
PR Cena numeru 10 zł. w prenumeracie bez zm an 

I 
:: 

Il~ 

~­
.PISM o POL.S .K EJ PARTII ROBOTNICZ .EJ 

' 
ROK IV ŁODZ, NIEDZIELA 7 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 305 (1250) 

B oleslaw Bierut 

a a o wolucji ,Listo 
jest niezwyci~żona 

Międzynarodowe i ogólnoludzkie znaczenie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej 1917 roku nigdy nie występowało tak jasno w świadamości mas 
pracujących całego świata jak dziś. W ciągu trzech z górą dziesięcioleci impe­
rialiści i wstecznicy, oszczercy wszelkie go pokroju i ludzie bez sumienia czynili 
wszystko, aby prawd'} o Rewolucji Październikowej zatopić w m-0rzu laamstw, 

obelg ł nienawiści. 
Ale prawda o tej rewolucjł jest niez wy~fona ł nłe§miertelna. Nie ma ta­

kiej siły wstecznej, która byłaby w stanie zabić lub powstrzymać twórczy bieg 
dziejów społecznych, gdy towarzyszą mu dążenia i uczucia, nadzieje i sympatie 
wielu setek milionów najlepszych, naj?j czciwszych ludzi praćy - we wszyst­

kich punktach naszego globu. 
Prawda o Wielkiej Rewolucji Proletariackiej jest nieśmiertelna i z coraz to 

większą mocą przebija sobie drogę do serc i umysłów ludzkich. 

Na tysi,ącletnim szlaku historii ludzkiej rozpoczęła ona nową epokę - epokę 
całkowitego wyzwolenia mas pracujący eh. To określa jej znaczenie. 

Prawdę o Rewolucji Listopadowej po znal czlowiek pracy nie tylko z jej de­
klaracji ideologicznych i programowych, które 11.ie zawsze, nie wszędzie zdolaly 
docierać do jego świadomości. Poznawal ją i poznaje codziennie z jej skutków. 

Czyż nie jest prawdą widoczną dziś już dla każdego proletariusza, że dzięki 
Rewolucji Listopadowej 200 milionów obywateli ZSRR wielokrotnie polepszyło 

warunki swego bytu i swej kultury'/ 
Czyż nie jest prawdą, widoczną dla wszystkich, że siła i znaczenie państwa 

radzieckiego, dzięki Rewolucji Listopad owej - w ciągu krótkiego okresu ży­

cia jednego pokolenia - osiągnęiy poziom, jakiemu pod wielu względami nie 
dorównuje żadne inne pmistwo na świecie'/ 

Czyż nie jest prawdą, że Związek Ra dziec ki jest dziś dzięki Rewolucji Listo­
padowej - przykładem i wzorem braterstwa narodów, największą kuźnicą 

oświaty, nauki, myśli, sztuki, niewyczerpanym źródłem twórczych sil i talentów, 
że jest on astoją ioalki o pokój i post ępcnoe dążenia ludzkie? 

Tej prawdy nie są w stanie zaciemnić kalumnie imperialistów, zabiegi podże· 

I gaczy wojennych, bez-wstyd-rut Intrygi 8im.oc6w niepok ., j :c i ~amętu międzynaro­
dowego, oszcurstwa wsteczników i skowyt i wrzask h;en kapitalistycznych! 
Imperialistycznych wrogów Związku Radzieckiego demaskują ponadto nieustan­
nie ich czyny, ich polityka - polityka awantur wojennych w Grecji, w Pale-
stynie, w Indonezji, w Chinach, w Korei łtp. Polityka podpor~ądkowania so­
bU, słabszych krajów ł narodów, polityka terroru ł gwałtów w stosunku do mas 
pracujących, które walczą przeciwko wciąż pogarszającym się warunkom ich 
bytu. 
Praw~ o Rewolucji Patdziernikowej poznają inne narody §wiata z dofuńad­

czeń i losów własnego kraju. Nie ma takiego kraju, któryby w przebiegu ~-
snego rozwoju nie odczul doniosłych skutków rewolucji i917 roku. · 

Dla wielu jednak narodów - i w tej liczbie dla Narodu Polskiego - Re.wo­
lucja lA,stopadowa miala znaczenie szczególne, decydujące dla ich istnienia. Dwie 
krotnie w ciągu jednego ćwierćwiecza Naród Polski odzyskał wolność dzięki si­
lom, które wyrosły z Rewolucji Listopadowej! Pierwszy raz w roku 1918, po 
raz drugi - w latach. 1944-45. Różnice między tymi dwoma okresami mogą 
służyć jako ilustracja międzynarodowych skutków Rewolucji Listopadowej. 
Różnice te ksztaltow<ily się w życiu wewnętrznym Polski i w §wiadomości jej 
mas pracujących niewątpliwie pod wpływem doświadczeń i osiągnięć Rewolucji 
1917 r. pod wpływem wyników budownictwa socj~listycznego ZSRR i pod wply 
wem wielldego zwycięskiego marszu wyzwoleńczego Armii Radzieckiej. 

W oparciu o pomoc i doświadczenie !ł ewolucji i budownictwa socjalistycenego 
ZSRR masy pracujące Polski i krajów demokracji ludowe.i mogły urzeczywist­
nw wielkie reformy społeczne i przystąpić do budowy. fundamentów nowego 
ustroju społecznego socjalizmu. 
Budując fundamenty socjalizmu masy pracujące Pols7ci i innych krajów de­

mokracji ludowej dziś :fuż w codziennej pracy uczą się poznawać i cenić donio­
sle rfoświadczenia ZSRR - kraju, który nie tylko pierwszy obalił wladzę car­
skiej tyranii, rozbił stary ustrój wyzy sTcu i zbudmcol socjalizm. ale - suą 
ofiarna i bohaterską walką utorowaZ innym narodom dronr~ rfo wJmcolenia. 
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Dzień 7 listopada 1917 roku stanowi łeczne i narodowe. · Obóz postępu i po-1 Czym hył dpień 7 listopada 1917 roku 

punkt zwrotny w dzieiaeh ludzko- koju, obóz wolności i niepodległości naro- dla całej ludzkości przekonaliśmy się 
· ści. Jest początkiem: całej epoki historycz- dów, znalazł ostoję i ośrodek, wokół któ- na~e w latach wojny z faszvzmem. Po-
nej. Epoki realizacji socjalizmu. Szturm· rego mógł skupiać swe siły. . tęga państwa socjalistycznego, które naro-
robotników piotrog'todzkich do bram Pała­
cu Zimowego i salwy· krążownika „Auro­
r a" zwia&towały nadejście Wielkiej Rewo­
lucji Proletariackiej. 

Cele · i zadania tej rewolucji wytyczyli 
na wiele lat przedtem Karol Marks i Fry• 
deryk Engels. Z ich nauk zrodził się re-. 
wolucyjny socjalizm - potężny oręż wal­
ki o wyzwolenie klasy robotniczej, a

1
z nią 

wszystkich uciskanych i krzywdzonych, 
z pęt ustroju .kapitalis.tycznego. 

A le oręż ten tępiał i rdzewiał w rękach 
oportunistycznych przywódców dru­

giej międzynarodówki, którzy prowadzili 
ruch robotniczy na manowce rewizjoniz­
mu. · Odrywali go od zadań walki klaso­
wej, szukali ugody z burżuazją, aż stali się 
jej agentami w szeregach klasy robotni­
czej. 

Międzynarodowy ruch. robotniczy ocalał 
jednak od zwyrodnienia i upadku ~ 

dzięki nieugiętej. woli rewolucyjnej partii 
bolszewickiej i jej przywódców - Lenina 
i Stalina. · Wierna założeniom marksizmu 
zahartowana w długoletnich bojach z ca­
ratem, partia bolszewicka, wydała nieubła 
ganą walkę oportunizmowi i zdradzie w 
szeregach klasy robotniczej. Doświadcze­
nia _walki z wrogiem klasowym i jego agen 
turami w ruchu robotniczym posłużyły 
LeniI).oWi za podstawę do rozwinięcia teorii 
marksistowskiej. Tak powstał marksizm­
leninizrn - teoria rewolucyjnej walki oso­
cjalizm ~ dobie imperializmu. 

Klasa robotnicza Rosji znalazła w partii 
bolszewickiej wspaniałego przywód­

cę swej walki o wyzwolenie. Pod kiel!'ow­
nictwem partii 'bolszewickiej · i w oparciu 
o niezawodną naukę marksizmu-leninizmu 
klasa robotnicza Rosji potrafiła skutecznie 
zaatakować, carat, który był żandarmem 
Europy, dławicielem wszystkich ruchów 

1 wolnościowych, niezwyciężon11 zdawałoby 
się twierdzą reakcji. Na gruzach obalo­
nej władzy caratu i burżuazji, proleta.rlat 
rosyjski zbudował pierwszll w dziejach 
wła~ robotniczo - chłopskil. Zwycięska 
Rewolucja Listopadowa utorowała drogę 
do budowy socjalizmu. Partia bolszewicka 
pod wodzą Stalina stała się z kolei pierw­
szym na świecie budow.ndmym państwa ~ 
ej alistycznego. 

Zwycięstwo Rewolucji Listopadowej o­
znaczało, że masy ludowe całego 

świata, że miliony ludzi uciskanych w kra­
jach kapitalistycznych i krajach k~lonial­
nych uzyskały sprzymierzeńca, wielkiego 
sojusznika w ich walce o wyzwolenie spo-

Ząąenunt !Hodze6ew.skl 
Minister Spraw z;,gwnicznych R.P. . . I ' ' 

WSPÓ·ŁPRACA i PRZY JAZN 
Dzień 7 listopada 1911 roku od Od tej pory uplynęlo już zg6rq 

dauma już zajql 1:<J,SZCZytM miejsce trzy lata. Za.d.rierżgnięta na po'14ch 
nie tylko w historii Rosji, ale w dzUi- bitew 'JYT'ZYjaiń,· której podsta'W1/ t:f>-

l Zud koś staly przecież zrodrone już w wiei-
jach oa ej z ei ł ogramem sw~ kie dni listopadowe w Lmiingrad.zie ł 
go znaczenia 'JYT'Zmiknąl do mózgów Moskwie, rozwi.tięla 3'ię w ·konstru'h­
Zudzk:ich w nafbardziej oddalonych tyw.nii i twórczą wspólpr~ we łlNll&'!l­
zar.ątkach świata. stkich · dzie.dziłlach. Ocl uchwal Pocs-

W tych too:rwnloooh, trudlie · byly damslci.ch p~· Kon/eren.c}IJ Wm°"' 
wysiłki wstecmictwa polskMgo, pró- swwską, d.o oatamiej sesji Narodów 
bujqoego w okresio międeywojervnym Zjednoceanych"" P~ 'JC.BPÓlpl"(Ji(.l(I 
Za wszelką · 00!1.§ odgrod.zW po'UJki po'M.tyc;mn, polsko-ra&iecka rozwija 
świat pracy od postępu myśli socjali- ~ 1: k<mJyściq dl.a obu atron., • po­
stycznej. Trudne i zarazem łuMiiebne, tyt'kMm d1.a ~'MuJgo po1ooju, a 
gd~ wyraione W6 wstec;mej polityoo yrZ6d6 wnystkim • potytkitnn dJq. 
~trłnej ł ~i<2Mj obosu Pol.aki. NłAJ jest równłd do f'(1m1Jil6-
panujqcego 10 Po1.sce, dhprOOXJdzuy ma M.8Z8 1JZyb'/Qe femf>t> odbudotoJ( 
a,o 6tr43111Mj ~ki ~ioweJ -ł ker b6z nCIWl'ej pnyjańł • 'lml.jflflł SWfl'" 
ta8tro/y Narodu PolskMgo, oddanego ~loiego aoojalłamu. My6lf, u o t)'nł 
t1a lup okupantom Mtler<>W8kim. tDSZtpit'lolm Mldy• jenoze ,_ inwwo-

TM Mfbard:ńej ponury okr88 ie m.niecS ~ ł hłym. • olCOllJł 81 ł'oo.­
Uisj6to Polskł przecięły zwycit;stw<i łrioy WłellMJ Bocja.UatyCl1nl!JJ &Mohr 
.AnniW ~kMJ, która -wr~ ze ojł IMłopadoweJ, która 11m...,,,1J.aJąo 
BfOf'1n.OllCmłym w Związku Railaieckim ustrój ~ ł poHt~ to cbo­
WoJshUmł PollłktiJTn, przynioslG nain Mj Rosji, ni.Wnłla nłAJ tylko ~. 
wya'WC>kmitt apod okupacjł hit~ wy pciUtyki ł ekonomii t~go l?ra~ 
ahi.ej. !'akt teJn 3t<fl się fYUJ"łktemt. ale mnrenUa równi.a! oil<>wielca. Zro­
.wroflnvm w 3fosunkach polak.o-N.- zumi~ tego ~ .roumw Jl(6rw­
tki6c~h, których pooyływt11a wartość nym łM'rU'J.kiem ata ~ ~ 
"jawni2a ~ w oo.lej pełni dla kaMe- ka to PolMe, t11a mniany l'.io:poceątk.o-
go uczci.wego Polaka. wan.ej tł łJ03 SB lipoti 194ł ro~ 
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zlło się wła~łe w owym dniu listopad~ 
wym, uratowała świat od zalew'u hitle„ 
rawskiego barbarzyństwa i ocaliła nasz~ 
kulturę od zagłady. · 

Dla nas, Polaków, dzień 'T Hstopadc 
ma szczególne znaczenie. Nie. tylkQ 

dlatego, że w walce z proletariatu rosyj-1 
skiego brali lł:l:wsze tak żyWy udział Po-:; . 
lacy i że wśród przywódców partii bol-1 
szewickiej nie brakło naszych rodaltów. 
Ale również dlatego, że losy Polski były 
zawsze ściśle zv.riązane z losami między­
narodowych sił rewolucyjnych. Wielka Re­
wolucja rosyjska dwukrotnie vi ciągu 
ćwierćwiecza zaważyła decydująco na na­

) szych lqsach. W roku 1917 proklamowała 
ona prawo Narodu Polskiego do stanowie"" 
nia o sv.rych losach, w roku 1944 - Ar­
mia Czerwona, zrodzona z owej rewolu­
cji, przyniosła nam wolność. Toteż w dniu 
7 listopada obchodzimy rocznicę . rewolucji 

· ros.yjskiej nie tylko jako święto bratniego 
państwa radzieckiego i jego narodó../ ....., 
ale jako święto nasze, święto międzynaro. 
dowe, święto wolności, śv.-i~to walki o SQ-i 
cjalizm na całym świecie. _ 

W dniu te&o międzynarodowego ~więta: 
Wolności i Rewolucji-klasa robotni· 

cza Polski przesyła ludom Związku Radżiea 
,kiego życzenia najwspanialszego rozkwitl.( 
pierwszego państwa socjalistyczne~o. Siła; 
tego państwa jest najlepszą rękojmią wolo; 
ności, postępu i pokoju na świecie. 

pundamentem zał tej siły, Citwf.gnłic 
rozwoju Związku Radzieckiego b~ 

ła od początku, od przełomowych dni re-. 
wolucji, poprzez zwycięską wojnę domo. 
wą; i wojnę z interwenc)ll irnperialistycz.. 
ną, poprzez trudne zwycięstwa pięclolat.elł. 
poprzez gigantyczne zmagania N<U'Od.6w 
Związku Radzieckiego z hitlerowskim na„ 
jeźdźcą, poprzez. wspaniały triumf nad fa„ 
szyzmem, aż do dzisiejszej walki z irnpe.. 
rializmem o pokój -· Wszechzwiąz~owa, 
Partia KomUnistyczna ,<bolszewików). 

WKP'b) pręłna łdeologł~łe, wspart. 4' 
\ nauk, J.'farkaa-Lenina-Stalhia 

była kierowniczką walki, tw6rczynł, l'ea"i 
lizatork• i obroflczynią Rewolucji. ~ 

Doświadczenia · tych clętkiql, · &wa-„ 
wych, pełnych walki i pełnych w,stł 

ku lat uczynily z tej bojowej partii przocfo„ 
wniczkę międz.ynarodą_wego ruchu robot„ 
niczego. 1 -

• W dniu mlę<lzynarotłowego "lwięta ~ 
wolucji, życzymy WKP (b) dalszych tri­
umfów na wspólnej drodze walki z reak ... 
cjll i faszyzmem o trwały pokój, i bezpie... 
czeństwo narodów ,..- o socjalizm. 

l6zef Cyranklewłcm 

I 8 r z y K 0 r w i n_ "' . - ~ałem '° o to samo, a1e. odburlinąi, pod tnnym względem liardzo wygodnym; 
_ _ te nie · mote mi przeciet dyktowa~ przez punkcie obserwacyjnym. Siedziała i pi• 

Z b ' • w I d G 1 •I k telefon obszernej noweli. sala namyślając się bardzo głęboko nad kat a O. J s·two· a em a.ro . u c a· ,- Jak, noweli?,..- zdziwił się :Bn:ozowsld. dym słowem, jakby kształtowała w swym 
- Sędzia ma słabość do literatury, nie piśmie niezwykłe jakieś sprawy lub sw~ 

zdradził się z tym już w pierwszym własną prawdę przeżyć . psychicznych. Gdy 
dniu śledztwa, kiedy kazał Wieruckiemu przestawała pisać kładł ·ó b k - . c..rawa Krystyny Jełowickie~ nalezy I nawet wyrahńe! Zastał pan Rótę Gliick? ' a P

1 
ro 0 0 ze-..,!:' J opowiadać najdrobniejsze szczegóły z od- szytu, a wolną od niego ręką podprerała 

jednak do bezpośredniej materii śledZtwa, Co pan inówi? Dlaczego? daniem nawet nastroju. - śmiał się sier- głowę rozmyślając. Trwało to zwykle bar-
radzi bylibyśmy poznać ją nieco d9kład- Sierlant dhmJzą chwilę lhlcbał · • wzra.- żant. dzo krótko, widocznie po ukształtowaniu 
niej. · stającym stale zainteresowaniem. Potem - Bar<łzo dziwne 1 w kddym razie dość się nowych sformułowafl, odczuwała na-

- TaK pan ~ądzł? To jest sprawa mar- zwrócił s_ię do nadkomisari:a Weyera. intrygujące. tyc~miastową ~onieczność przelania ich na · 
/ ginesowa, wyjaśnia ona jedynie pobudki, j. - Sędzia pragnie kilka ·ałów zami~ć - Nowa tajemnica zawo'dowa pana dok- papier. Czy zwrnrzała się z siebie samej 
jakimi kierował się człowiek, który chciał Jeszcze z panem. tora Skolimowskiego! - rzekł jeszcze tyl- p~~iętnikowi lub ~iennik~wi, jak czy-
popełnić morderstwo, ale który zamiefze- Nadkomisarz bardzo ju! krótko potrzy- k.o Hennert i nic już więcej nie chciał do- n.Ih to wszyscy ludzie po nadmiarze wra- · 
nia swojego nie zdołał wykonać. Dajmy . mal przy uchu słuchawkę. 1 gdy ją odłożył, dać. żeń, a przed nowymi decyzjami? W każ­
if>okój już tej sprawie . i dajmy spokój oświadczył niemal w formie rozkazu! Doktór przestał się u~miecłia·~. ale nie ~ym bąd~ razie posejmowała znów pióro 
dzie~~z)rnie. Tyle spotk~ło ją. krzywd! _ Proszę panów 0 przybycie 'do tego sa- był zgnębiony, był jedynie poważny. I bardzo starannie, równo i ze spokojem, 
Powim.en ~an zresztą pamiętać,. ze .tacy l~ mego gabinetu dokładnie za trzy dni, ale który mógł wydawać się kamienny, gdy-
karze Jak ]a, na wszystko, co robi~, m~Ją 0 godzinie ósmej wieczorem. Sędzia ze spe- XITI by nie lekkie drżenie ręki, kreśliła skośnie 
zawszę dobre pok;ycie "': odpo~edn1~b cjalnym naciskiem prosi o obecność pana Sprawa była istotnie łiarazo dziwna. Sę- słowo za. słowem. Praca ta zdawała się 
?rzepisac~ lub zaświadczemach. Nigdy rue doktora, pana prokuratora 1 o sprowadze- dzia Nosek siedział w poczekalni kliniki pochfaniać jej uwagę całkowicie, sędzia • 
idą przecrw prawu! . . nie do pociekalni Wieruckiego. To wszyst- Omega, z,atrudniającej najwybitniejszych więc zaryzzkował śmielsze wychylenie się 

Hennert szykował się· :fuż do nowej od- ko. specjalistów lekarzy i trzymał w ręku ma- z gąszcza krzewów, aby lepiej rozejrzeć się 
powiedzi i otworzył nawpół usta, gdy na Weyer natychlniast po tym oświadczeniu ły zes'lycik z zapiskami pani Róży Gliick. po mieszkaniu. • 
biurku zmarłego dyrektora ostro ~- pożegnał się z obecnymi i szybko zeszedł do Był to jej dziennik, do którego mógł zaj- Dopiero teiraz muw?.żvł, że P-"al>l'll.eł. -oe­
dźwięczał dzwonek. samochodu. Nikt z pozostałych nie poszedł rzeć dopiero za pół godziny. Tak się z nią łen szaf z gustownie oprawionymi książka-

- Proszę, niech pan podejmie sluc~aw- w j:go śla~y, zo~tal~ j:szcze w nad~iei, że umówił trzy dni temu i bynajmniej · nie mi, znajdował się w całkowitym nieładzie. 
kę? _ zachęcał · sierżanta . nadkormsa:z dov.r:edzą się moze _Jakichś nowych 1 inte- n;iał zami?ru łan;.ać danego prze~ ~ie~ie Na podłodze stały szeroko pootwierane 
We~r widz.ąc że nikt z obecnych me resuJących szczegołów sprawy od Hen- s .owa, choe zeszycik intrygował go JUZ me- podróżne kufry, gotowe już jednak do zam-
kw~pi 'się do telefonu - · pan jest tu kimś nerta. . . słychanie. . ._ . . lrnięcia. Nie lllegało · wą,toliwości, że Gliic-
w rodzaju gospodarza. - Zastał Glilckową w Grotnikach, al~ Po raz pierwszy zobaczył go na bmrku Jrnwa szykowała się do odlotu. Miał szczę-

. Hnnert podszedł do aparatu i natych- z p'owodu jej ch<;>roby nie mógł przyjech~ć . pani Róży Gluck w Grotnikach, gdy nie- ście, przybył widocznie w ostatniej ju.Z 
miast rozpozńał głos sędziego Noska. dona~ na~yc~;ast. Pon~v:ne spo~kame spostrzeż~nie udało mu się podejść do jej chwili, jednak na czas jeszcze, aby temu 
. _ To Nosek! _ poinformował zebra- - wyJaśmł sierz'.'ln~ - m?zJ..iwe będzie .d~- willi od strony wąskiego strumyka i na- przeszkodzić. Nie namyślał się więc dłu­
nych. piero za trzy dni, Jak mowił to nadkorm- s~ępnie . zajrzeć przez piękne okno. pół~o- go, pisząca ubrana była w jasno popielaty 
_Skąd pan dzwoni? ·z Grotnik. A my sarz. . .„ . .. l~ste~o wykus~u do w_nętrza. '.f?am .Gluck kostium i w każdej chwili, gdyby skończy-

tu czekamy od pół conajmniej godtiny. ;- Nie pod~wał sęd~a za~ych. sz.r;:~ gć- siedziała ~o n~e~o bolnem, ~us~~ł ~i~? z~- ła swoje ~apiski tnog:ła skoczyć do garażu 
Kiedy pan prhjedzie Co? Dopiero za łow? 'Czy Glu'ekowa przyznaJe się do za-j chowywac na1w1ększą ostroznosc, Jesh me i odiechać. 
trzy dni. Tak słyszę! Dobrze słysze.. bardzo b.icia męża? ~ pytał .g_iekaWie prokurator. chciał byc odkryty w tym bądź co bądź m. c. n .) 

I' 



• 

Mr. ' 
< 

zmie nilY oblicie kraju d 
ludowi warunki malerialne do doslalniego życia. Na lym polega 
siła naszej rewolucji, 10. co jq czyni niezwyciężonq•• (J. STALIN) 

J. W. Stalin 

-

Produkcja 
stali -
ta podstawa 
rozwoju 
wszelldego 
przemysłu 

i obronnośCi 
kraju -
roSnl'e 
niepowstrzy-

m"l.nie, 

Węgiel - ie cblelt ,nemysłu. 
Od wYJWkości wYdobycia węgla 
zależy rozwój pl'"liemysłu, zwłaszcza 

hutnlmego, Wydobycie węgla w ZSRR. 
seybko WL'.fasta (patrz wykres obok)., 
Zgooni'e J:e wska.Zlllniaml St.a.lina 
obc>k starych zagłębi węglO\vYCh, 
iak!cli jak Zagłębie Donieckie 
J'Olll)OCZęto WYdobycie węgla w 
nowych 7.agłęb:lach - na Uralu, 
DB Półnooy, na Syberl!i. Nowe 
zagłębia. węglowe: 

Kuzbas, 
Kara.gamida, 
Pieezora. 

i! lmie 
dosta.rozają 

już obecnie 
dziesiątki 

milionów 
ton 
węgla 

kiamiennego, 

W C<l:T'slcl,ej RrMJi cdly nereg gałęzi prz~yslu w ogóle nie istnialo. 
Już po zakończeniu pierwszej Pięciolatki Stalin mógl stwierdzić: 
,,Nie mieliśmy hutnictwa że-za,..4Wgo, podstawy uprzemysłowienia kraju. Teraz je 
mamy. · 

· Nie mieliśmy przemyslu tralctormoego. Teraz go 1n(]Jmy. 
Nie mieliśmy przemysłu budowy obrobiarek. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu samochodowego. Teraz go mamy. _ 
Nie mieliśmy poważnego i nowoczesnego przemysłu chemicznego. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy rzeczywistego i pou'llżnego przemysłu budowy nowoczesnych maszyn 
rolniczych. TerCJ,,z go mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu Zotniczege. Teraz -go mamy«. 

'" t:rsłęcy 
łraktorów ' 
pracuje dn."ś 

na polach 
Republi·ki Rad 
uwa.lniając 

chłopa od 
znojnej pracy, 

tworząc pcd--

11118.wę 

wysokich 
urodzajów. 

Przemysl lotniązy Związki~ Radzieckiego zdał ogniową próbę wojny. 150 tysięcy 
samolotów bojowych dostarczył on Armii Radzieckiej. Skrzydła samolotów ra<kiec­
k!ch niosly wyzwo"/eriie narodom Europy i wszyscy pamiętamy, z jakim utęsicnieniem 
wyczekiwaliśmy na ich ukazanie się. Lotnictwo radzwckie dzięki swemu prŹemysłowi 
lotniczemu odniosło walne zwyoięstwo ·nadniemiecką Luftwaffe. Dziś z radzieckich 
wytwórni lotniczych wychodzą nowoczesne samo!oty odrzutou•e. Szeroko roz:winęlo się 
lotnictwo cywilne, li.nie lotnicze ciągną się na setk·i tysięcy kilometrów, lączqc .U! .w­
bą najbardziej odda"lone zakątki Związku Radzieckiego. 

Rolnictwo radZiectoe, oparte o wi'elkie 
rospodairsttwo zespo:owe, o kołch!lzy, , oraz 
p.aństwowe gospodarstwa rolnim:e rozwija 
idę nlepowstJ:Zymani.e. Se~ki t~·sięcy tra.kto-­
rów, kMD!.njnćrw (~wiarkł-m~ocarki), siew 
Bików, kopaczek do kartofli i buraków oraz 
mnóstwo iruiych maszyn r-0lniczyoh, miliony 
ton nawozów pnek:azuje pai1stwo rok rocz­
nie wsi radzieckiej, aby ulżyć pracy chł<>pa. 
państwo podjęfo się obecnie gigimtycznej 
pracy - nasadzenia piasów leśnych na · prze 
s .neni 6 milionów hektarów, aby ~Ionić 
stepowe okręgi rfrlni-cze ZSRR. od w·a.trów 
pustynnych, które nIO!;;ły posuchę. Rosme 
urodzajność pól. Rośnie zamożn-0~ć chłopów 
radzi'eckich, ki·:óry1;h życie upodabnia się do 
życia m iejskiego, bowiem na wieś przyWę­
drowała. elektryczność, radio, kino, a nawet 
teatr. 

31 mntonów 800 

tysięcy mł_odzie 

ży uczęszcza do 

r-.adzieckich 

szkół początko­

wych i średnich. 

. Wszystko eo buduje się i tworzy w ZSRR 

poświęcone jest człowiekowi pracy, popra­

wie j-ego bytu, jego wygodzie i szczęściu. 

Metro moskiewskie zwą pałacem podziem­
nym. Już przy wejściu na stację metro każ-

dy przekoouje się o tym z łatwością. 

Rozwój kultury w ZSRR kroczy niepo­

wstrzymanie naprzód. Kraj Rad pokrył 

się siecią szkół średqich i wyższych. 

Niema już dziś wśród mło~ego pokole­

nia ludzi, którzy nie posiadali by wy­

kształcenia w zakresie przynajmniej nie­

pełnej szkoły średniej (naszej małej mat~­
ry). O wzroście liczby uczniów świadczy 

wymownie poniższy wykres. 
I 

._ Liczb~ wyższych uc~elni w ZSRR wzrosła do 800. Studiuje na nich 700 . tysięcy 
s~udentow. Rok roczme około 130 tysięcyfachowców z wyższym wykształceniem za 
sila kadry budowniczych socjalizmu. 

Wyniki h.udownictwa socjalistycznego wZSRR pokazały całemu światu do czego 
zdGlna j~st kl~sa/rob~tnicza, gdy kierujesię nauką leninizmu, gdy na czele jej kro­
czv oarha Lenma-Stabn.a.. 
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D'anda Wasilew!ihą ---. 
NAROD STU ' NARODÓW 

Je&tem ·jeszcze człowiek nowy. Po raz ocalałych od kul tn.eeh kolegów. Bo tu Już później, w czterdziestym trzecim czy sięgają mroku wieków a i takie, którym 
pierwszy znalazłem się na posiedzeniu Ra- mówi sowiecki człowiek do sowieckieh lu- czwartym roku znów mi przyszło odświe- dopiero rewolucja otwarła oczy na to, że 
dy Najwyższej. Na prawo ode mnie siedzą dzi, i ni.e trzeba wielu słów,_Jdedy jedna żać wspomnienia z dawno przeczytanych są narodem. 
dwie kobiety w kolorowych czapeczkach, w miłość i jedna nienawiść, i jedna Ojczyzna. ksi'.iążek. „Dno nędzy" Sieroszewskiego -;- Ale nikt nie jest gorsey a.ni lepszy. Nikt 
tęczowych jedwabnych chałatach, czarne A Ojczyzna jest jedna. straszliwa dola toczonych trądem Jakutów, nie zajmuje pierwszego czy ostatniego 
włosy splecione w niesłychaną ilość cien- W dzdżysty, posępny dzień przechodzi- be21I1adziejne obrazy rzeC1:ywiści.e z same- miejsca., dlatego, że należy do takiego, a 
kich, spadających na kolana warkoczy. my maleńką rzeczułkę, Zabłocony Jar, go dna ludzkiej doli. nie innego narodu, że ma taki, a nie inny 
Tam, na lewo szeroka, miedziana niemal grząską drogę. Tu już zaczyna się Ro3ja. Siedział naprzeciw mnie Minister Oświa- odcień skóry, że śpiewa kołysankę swemu 
twarz jak z „Burzy nad Azją", twarz po- Ostatni skrawek ukraińskiej ziemi pozostał ty Jakuckiej Republiki, miły, intelig<:n~ny dziecku w takim, a nie i111nym języku. 
tomka Dżyngis-Chana, wysocy, młodzi lu- w rękach wroga. pan. Mówilismy ó literaturze pol-:k ceJ i o Jedno jest prawo, i jedna jest miłość jed-
dzie w europejskich ubraniach, z rysami Są tacy, którzy płaczą, męskim, trud- polskich szkołach w Jakucji. Ten Jakut tro nej Wielkiej Ojczyzny. 
zapamiętanymi z dzieciństwa z kolorowych nym, nieumiejętnym płaczem. Są tacy,. kt~- szczyl się 0 nie, jeśli nie bardziej, to na- Na te ziemie nie pada cień szubienic 
rycin w książce Popławskiego „Obce ludy, rzy schylają się i biorą garsteczkę ziemi, pewno mądrzej niż przedstawiciel Związku linch'u. Na tej ziemi bez sensu i niezrozu­
obce kraje". (A może inaczej się to nazy- na długie, wojenne drogi, na niewi~do~y Patriotów Polskich, którego to było bez- miale brzmi żałosny refren wiersza :-
wało ?). wojenny szlak. Przez chwilę wydaJe się, pośrednim zadaniem i obowiązkiem. Dlugo piosenki o murzyńskiej dAmoli w kraju wdlol- . 

K . . t ł . . mówiłam z miłym wykształconym· człowie- ności i demokracji, w eryce: - a-
1edy w przerwie między obradami za- :iłfkby poza nami zos awa a gra~ica. . czego illllly przedział jest dla czarnych 

roiło się w białych korytarzach, w ozdob- Ale granicy nie ma. Rzeczka, l wąwóz, l kiem, i wciąż dalej ueiekały, blakły, ginęły dżentelme:nqw, dlaczego inny przedział 
nych salach Kremla, chciwie przyglądam droga okazują się nierealne. Realna jest ta tamte obrazy, które zdawałoby się na zaw- jest dla białych dżenteimenów? - Na tej 
się tym niewidzianym nigdy twarzom, nie- rosyjska wieś, wychodząca .przed ch~t.y z sze wryły się w pamięć, obrazy Jakutów ziemi nie do pojęcia i nie do zrozumienia 
widzianym nigdy kostiumom, chwytam w m2.cierzystą troską, z naJserdeczmeJszą takich, jakich znał i widział Sieroszewski. jest rasizm ani czarny, ani brunatny, ani 
przelocie zmieszane dźwięki niepojętych, miłością, swoją własną •. ojc~y~ną. J~dnaki Wojna przemieszała narody Związku Ra- w ~iazdy i pasy. To jest wspólna ziemia 
niesłysza..11ych nigdy języków. Egzotyka? jest czuły uśmiech kobiet, . i Jedrul:kie s~o- CW..ecltlego. Ukraiński, rosyjski, 'białoruski jednego wielkiego narodu, gd&e każdy 
Na pevmo, egzotyka, najbardziej fantasty- wo siwe,;yo starca i jednaki szczebiot dzie- robotnik pracował w Baszkirii, Kazachsta- do wspólnego skarbca kultury wnosi 
czna, mieniąca. się kolorami ko!ibrzych ci. JednC:kie jest serce chat, i jednaka ~j- nie. Uzbakistanfo. Kołchoźnica z nad Dniep odrębny swój język, tradycje, osiągnię­
skrzydeł, dźwięczącą melodią słów, niemal czysta ziemia - sowiec:•a ziemia, sowie- ru pasła swoje ocalone bydło na stepach cia, tworząc wspólne dobro. Wspólnie lał 
ptaszęca, przenosząca w daleki b ·aj dzie- cki'>o:::> co:łow;eka. Azji, czerwo.nych od ~ulipanów. Dziećmi krew w dni wo.iny, i wspólnie buduie dziś 
cini-i.ych marzeń 0 f~tastycznych podró- w czterdz;iest:vm drugim roku byłam w rosyjskich pisarzy opiekowali się tatarzy wspaniały gmach komunizmu. - Wspól-
t.a.ch. Uffie na zjeździe piiSa.rzy. Mętnie kołat.a.ły w Ka~aniu. Gr~ ro~yjskic~ i ,ukraiń~kich ny jest wysiłek i wspólna duma osiągnięć. 
Trre~dni, twardych i trudnych, źeby się w pamięci jc>kieś strofy z „Fantazego", ~ktor~w okla::;kiwali co 'V:eczor lud.zie w Można by cytować Lenina, można by 

spoza tego oczarowania barwą, dźwiękiem, jakiś mglisty obraz Baszkira. Jed~annych chałatach, ludzie w futrzan_Ych przytaczać co powiedział Stalin o narodo-
oczarowania nieznanem ·wypłynął istotny, Przyjm()lwali nas właśnie Baszkirzy, go- oponC.?.ach. :raszkent,. A~ze.hab.ad, Stalma- . wości i kwąstii narodowościowej. Ale wy-
głęboki sens porywający i wspaniały. spodarze bogatej, wspwiałej baszk~raki~j bad, stały s.ię znane i bhskie, Jak Moskwa, . starc-zy popatrzeć -- jak bolszewickie slo-

Tu, nad małą rzeczką Irpieniem nie ma ziemi. Kulturalni, wykształceni, delikat.ru, Kijów i l\fu1sk. Dla żołnierza na frcmeie ro- wo st?ło Slię ciałem stało się ż:vwvm real- · 
ju~ jedwabnych chałatów i pstrych czape- aż żenujący swoją. delikatnością ludzie. biła na drutach cierłe ski=>,rpety dziewczyna nym życiem, wrosło w mozg i krew setek 
czek „Tiubetiejek". Jest sierpień czterdzie- Tu właśnie, w Uffie, u Baszkirów zna.lnz- z dalekiej północy i 1 oczył wino góral ye milionów ludzi. 
stego pierwszego roku, za plecami Kijów, ła przytułek i opiekę w najcięższym okre- stoków w:zgórz, o~·:.da. ąc:':'ch ~u Cza1:iemu Pomvślc:ie .- można przeiść od krańca 
okutany ciemnym dymem wystrzałów, przed sfo wojny Ukraińslrn Akademia Nauk. I 'MorL.U. W d„i1 r;rohy ogi;1owe~, w dni sz;i- po krańce jedną szói-tą część świata. Dzie­
nami w płowym 'Życie, którego nikomu w więzy przyjaźni, zadzierzgnięte wtedy, .w- 1eJące~o !1u~-agan11 obnazył się cały sen_s, siątki republik, setki okręgów. Słysze6 

stały się po dziś dzień. Bowiem to sowiec- cab głęb1 a te.E>:o paradoksalnego na pozor sotki iezvków hvć w setkach miast i ty-
tym roku żal nie będzie, od czasu do czasu 1 · · N 'd s · k'" I · to al „ · · • , h cy ludzie przyjęli do siebie sowieckich u- IX'Jęc:l3; „ aro owiec i . rue na s , .e siącach wsi. Wchodzie po marm.M'O"?C 
przemykają sylwetki w zielonkawych mun- dzi, którzy w czas burzy zostali bez dachu na tysiąc procent .zna.lazło, realne. pokrycie stopniach do wspaniałych. gm~uów 
durach. Niemcy. nad głową. ha~ło ? braterstwie narodow Związku Ra- i wstępować do glinianych JUrt. Isc po 

\7 okopie wyrytym w żółtej, twardej Słuchali~my wierszy baszkirskich poe- dzi~ok1ego. Rsfaltowych szosach i po stepowych bez-
glinie s~oją ramię przy ramieniu. Niebiesko tów, którzy na drugi dz.ień wyruszali wła- Ormianie niedawno obchod2'Jli 2 t.ysią- drożach, po skalnych ścieżkach i ukwie­
oki blondyn mówi coś do nas ochrypłym śnie na front. Wierszy lud2li, którzy znali ce lat Wtnienia swego teatru. Wśród ił:h oonych bulwarach. I ani na jedna chwilę, 
ze zmęczenia głosem. ~ołnierz, stojący koło Puszkina, i Byrona.. i... Mickiewicza. A po- sąsiadów są ludy, które niedawno obcho- 8ll1i na jedną sekundę nie czuć S!ę nie u 
niego odwraca się, i spod heł91u patrzy na tem słuchaliśmy improwizacji ludawego po- dziły dwudziestolooie posiadania... alfabe· siebie, nie cz.uć się obcym. 
nas miedziana twarz i wspaniałe, tajemni- ety, monotonnej, długiej pieśni, śpiewanej tu. są narody, których historia literatu- To właśnie· jest Sowiecka Ojczyma. 
cze oczy potomka Dżyngis-Chana. starczymi ustami przy dźwiękach jakiejś ry liczy setki lat - i są takie, które dały .J pięknie, że właśnie polska poezja um.ł& 

Mundur jest jeden. Jedna czerwona gwia dziwnej fujarki. Wiersze i pieśń .mówiły o do druku swoje pierwsze utwory na parę la to wyrazić w :jednym krótkim zdaniu, 
zda na czapce. I dopiero trzeba się przyj- jednym - o sowieckiej ojczyźnie. lat przed wojną. Są takie, którJeh dzieje mówiąc o „Narodzie Stu Narodów". 

rzeć, żeby odróżnić szerokie twarze z za- 11-1111-1111-1111_...1111-1111-111-1111--1111mE11111111-1111-1111-1111-m1-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-m1- 1111-

dartymi nosami, twarze spod Kurska czy L d • • h · h 
~;;~~w~z~~ek~r;::i~ł~~~~;~~: u z osc na nowyc torac rozwoju 
ków, wystające kości policzkowe Kazachow. W październiku roku 1917 w ówczesnym gwiat dzisiejszy bylby bezsilną, zbląkamą 

Są jednym. Łączy .ich jede11 mundur, je- Piotrogradzie, w pewnym buJ,ynlcu, który ofiarą garstki monopolistów, myśl ludzka 
dna gwiazda czerwona, jedna miłość i jed- nazywał się Smolny, Komitet Centralny zwyradnia.laby tak, jak wyrodnie.ie w m6z­
na nienawiść, jedna wielka, najświętsza partii bolszeioikótQ na wniosek Lenina, u.z- gach obrońców przeżytego ustroju. 
sprawa. W dni walki, w dni próby, w dni, nał, że nadszedł czas rewolucji proletaria- , 
kiedy ważą się losy ojczyzny, nie są Ro- ckieJ". - Na s~zęscie stało się inaczej, od roku 

h · T d · 1 1917 przykład rewolucji rosyjskiej promie-
sjanami, Ukraiń<',ami, Kazac ami, da zy ~~ To co się stało później, wszystkim nam niowal mimo nagonki, oszczerstw i kłamstu> 
mi, Gruzinami. Są sowieckim naro em, J chyba wiadomo. . h S 
ny'm, organicznie zro~niętym, związenym . . rozsiewanyc na temat Z RR, promienio-
na śmierć i życie więzami braterstwa, któ- , ~!inęło. <?d. tego cz~su 31 lat i patrząc ~ wal na masy liidowe Europy i Azji, kiera-

. . ł · · · · pokona swiat dzisie1szy, myslę bardzo często - 1a- wal myślą ludzką, wska.zywal jedyną drogę 
rego nic nie z amie 1 nic me . k" b 'b t . . . k" . 'l ·, · · · 1 1 • k' 

Na ścieżce miedzy wrzosami, które nie- i Y• Y. . o. zamęt niepoJę~y, Ja ie pie1c o UJ_YJ_Scia ~ na3wu~.1"8zego 'l!aro1:-syzmu, Ja ·i 
długo zaczna kwitnąć, wielka kałuża krwi. I ~cz~ie.i, Ja_kti ~Y!~Y to u:wr1n9y17s~, dgdt swv.:iM t'lękie~ylwlwwk przezywał. 
Nie wiemy, kto tu zginął. Czy mu nad ko- Y ?' się. nia s a~ w ~o u . i g Y Y_ • ys _; ze znaczen!-8. Rewolucji Paździer-
łyską dźwięc~ała Szewczenkowska pi.osenka partia Lenina_-Stalina nie zdo~ pok~nac ni~owe1 wzrasta w swiaclo;iiości ludzkiej w 
,,Rewet ta stohnet Dnior szyrokij", czy tych wszystkich gr<Ym;~zących się 1-? ciąg:' ~utrę ';'P!-Ywu ~at,. w miarę gromadzenia 
melodia znad Wołgi, czy strofy Rustawelli ~t, zaw~yc.h trudnosm ~ rozwo1u p~n-1 się , dos~iadczen histwycznych. 
0 „Rycerzu w tyzyyc'.ei ekó:-ze". Tu, na stio."' ~oc1alis~ycznego, w Jego walce z im- .lff6wią o tym fakty - w świecie dzisiej-
przedpolach ukraińskiej stolicy przelała perializmem ~ faszyzmem. szym sily przeciwstawiające się impcrializ-
się sowiecka krew za Wielką Sowiecką ._, ww: Oli w;o_;uu 11<"'"..airi PMw 

Ojczyznę. Krew sowieckiego człowieka, w wa!ce I 
krew sowieckiego narodu. o SOCJ

1

0 1'styczne 1·utro· 
Pod Woroneżem w czterdziestostopnio- ludzkości 

we mroey straszliwej zimy czterd.ziest.sgo Re 1 • p • dzi k b ~ • · 1 XX i 
drugi.ego roku, ,.„rn„ TVl pn" w .;,.,iem d?.ie- . wo UC.Ja az erni '!}Wa z urzy'l:a us roJ lucje w eku muszą całe zwrócić się ku 

v ... ~~ = ""' ~ kapLtaJi~tyczny w Rosji i Oddała władzę w przyszłości. 
oi słornecznej Gruzji, młodzież wyrosła pod 
Jagodnym n.iebsm sadów Ałma-Aty, ównie 
mężtiie, jak pułki, pi:zybył0 z Syberii wal­
czą w obronie Sowieckiej Ojczyzny. 

W armii, przygotowywanej dla przerwa· 
nia niemieckich pozycjd na central11ym 
froncie, armii wyborowej, składaiącej się 
z najlepszych ludzi, zaoi:>atrzonych w naj­
lepsze uztrojenie, zastajemy w dywizji, któ 
ra zebrała się na \Viec - czterdzieści trzy 
narodowości. 

Turkmen, Bohater Zwfa.zku Radzieckiego, 
umie po rosyjsku tylko dwa słowa: kom-

. panja, naorzón. Ni.e chce od,maczP.ń, nie 
chce 01rderów. Chce, żeby mu dano dowódz­
two . kompanii, Tłumaczą, że to przecież 
niemożliwe. Ni~ zna oficialnecro języka ar­
mii, język'ł, będącego łącznikiem między 
wszystkimi jęz,rlrn.mi. Upiera się. Nie, zna, 
doskon:ile wła4nie wszystko, co jest oo­
trzehne, żeby dowodzić kompańią. Zna dwa 
słowa: komoania naprzód. 

Kompanii. mu naturalnie nie dP.ją. Ale w 
najtrudnie.iszych, najcieższych mDmentach 
jeszcze dziesiP,tki razy c7.łO\X;iek z Ti:rk­
menii podnosi pod hurD.ganowym og•ncm 
swoich kolegów do ataku tymi :jedynymi 
znanymi mu słowami - kompania naprzód. 
~iezależnie od tego, czy otacza go pułk, czy 

ręce ludu. 
Słrn~ki il nas~ę1JStwa Rewoluc.fł Paźd...:iemł­

kowej dla klasy robntniczcj całego świata 
trwa wcią~ jeszcze. Wpływy I skut1d Rewo­
lucji Październikowej są i będą .ies!llcze głęb 
sze i dr,lsze niż wpływy il slmtki p!erwsrzej 
wielkiej rewoluc;i o znaczeniu śwhtowym­
rewolncji francu~kiej, k'óra cball1wszy feu­
di!li7m zmi:mi!a cblicze 'Europy. 
Można by. nawiazując do słów Mar-~a. o re 

wolucja eh XIX wieku, powiedzi'eć, że rewo-

Dziś Jest Jut dla wszysikłch .fa8'ne, te Paz· 
d'lJiern~~cowa Rewolucja SoojallsityCZ1n.a z.aipo­
czątkowa.ła n-O<Wą epokę w historii świata 
że na.kreśliła WYTaźne-gran1ce między przes~ 
lością a przyszłoścl'ą. 

Ludy wszystkich krajów mają praiwo uwa· 
ż~ Rewolucję Paźd.zierntkową za swego wici 
kiego i naturalnego spnymierzeńca w walce 
o socjalistyczne jutro świ'ata. 

Mieczysław Jastru:ti 

Ku nowemu, lep~zemu ustrojowi świata . 
Mam już 68 lat, z czego 53 lat.a upłynęły leta.riackiei. Zostałem are~z ' ::iwany i stawio-

1~i przy c i ążk'ej pracy. C?łe swoje życi-e spę ny przed sąd. Skaz.ano m"l'e na 3 lata wię­
dziłem w walce o sprawiedliwy ustrój spo- z;enia. Wkrót-ce po odw~'"1aiu . wo.lności, 
łeczny. znów posadzono mnie - tym razem na dwa 

Losy rzuciły mnie w 1902 roku do Rosji. latr>. • 
Prac:iw<..l:::m w Homlu. w <:::)!:; .. -i:l! 'l'am ws c. Jestem szczęśliwy, że dzięki pomocy Związ 
piłem do P·artii bols<ewic:!dej. Bratem aktyw ku Radz;eckiego. dz i ęki p-:imocy Arm.Ll Czer 
ny ud7'~ł w pr1y·w ,~·iJan '- cl;l dn rewolucji. wonej pows.tała w Polsce wl"ą. dza ludowa. 
Pierwszy szturm ID9-S robotniczych. nie przy - "c m nadz'eję, że ja - s'·ary weteran - do 
n' ósł im zwycięstwu. Władzę uj~li w sw:·:e rcekam się jeszcze socjalizmu w Polsce. 
"P'.:e sługus; burżuazji z Kier::ńsI:im na cze- R< "Ztę moich sił oddam, by przysp: '7YĆ 
le. Trzeba · byk dalej walczyć. O prawdziwą ?ego b-· ~bwę. 
r·~w0· ~y:j:i, o władzę robotników i ch!opów.l 

Gdy wróc'1.:c.rn do Polski wstąpiłem w s-ze· 
~egi Komun.istyc;znej Pu rtii Polski. Głosiłem. 
prawdę I) kraju Zwydęsk.iei Rewo!Iucii Pro-

S. MROCZKOWSKI 
Przewodnicw cy Rady Z c. l,ładowcj I 

.Państw. Fabryki M l'IS?yn. Tioln:"'·YCh 
d. St Welgt 

mowi, stanowią potęgę, która go '[WZetcy~­
sza, Siły te .• gdziekolwiek aą, ~y w kra­
jach, które wyl.amcl,y się z łańcucha impe­
rializmu, czy w krajach kapitalistycznych, 
skupiają się - niezależnie od prze1ród 
geograficznych - woMl ba..sticmu aocjali­
zmu, którego podwaliny kładziono w roku 
1917. 
Przełomu, który dokonał się w owym cza­

sie, d-=i.ś już 7tie 7liożna porównywać z hi­
storycznym znaczeniem Wielkiej Rewolucji 
li'ra.ncuslciej. Sens owego Październik.a 
zna,oznie przerasta wszelkie wcześniejsze 
doświadczenia historii. Sens r~woluoji so­
cjalistycznej polega na ostatecŻnym znie­
sieniu różnic lc!asowych, zniesieniu kla<J 
spoJ.ecznych i skierowaniu ctilej przyszło.§ci 
ludzkiej na inne tory. 
Zwycięstwo socjalizmu otwiera także per 

spektywy rozwoju sfł ludzkich, ś·wiadomo­
§ci i świadomego działania, że dotychczaso 
wa kultura ludzka okaże się naiwnym, dzie 
cięcym gaworzeniem. Ozy można wymarzyć 
sQbie wspanial..qze źródło optymizmu i ivia­
ry w przyszl;ość'I My ją mamy. Nie za. 
zazdroszczę tym, 1,tórzy są jej pozbawieni. 

ADAM WAŻYK. 

Gwarancja · naszej 
·~ 

suwerenności 
Dla Polski Wielka Rewolucja Październi­

kowa ma to znaczenie, że dzięki niej wła­
śnie. Polska pozyskała niepodległość polity­
c~ą. Nie byłoby tej niepodległości, gdyby 
pierwszą wojnę światową wygrała była Ro­
sja carska, albo gdyby ją wygrały Niemcy 
i Austria. 

I obecnie ZSRR uznaje prawo wszystkich 
narodów do wolności i niepodległości. 

W roku 1944/45 Armia Radziecka wskrze 
siła Polskę z grobu, do którego chciał ją 
7.łożyć Hitler. 

Sojusz polsko-radziecki stanowi obecnie 
gwarancję naszej suwerenności państwo­
wej. 

Sojusz polsko-radzi,.,rki to pokój, wol­
noM lepsze jutro. 

K. BZOWSKI 
Przewodnicz11cy R<i <'ly Naczelnej 

rw. Prz.viaźni-Polsko ~ adzieckiei. 



Btr. u 

-Ludzie; których wychował Paździer- . ik 
I Gdy Niemcy na- z siebie zadowolo-

padli na ZSRR, mło ny, przec1ez to 
dziutki Sasza był przez niego niemal 
uczniem szkoły rze że nie zginęła cała 
mieślniczej. Uczył grupa zwiadowców. 
się wraz z kolega- To był jego pier-
mi, wykonywał w wszy chrzest bojo-
szkole wojenne za- wy. - Nadchod.7.ą 
mówienia, ale to przygotowania do o 
mu nie wystarczało fensywy. Matrosovir 

1 
Poszedł na front, odkrywa zamaskc>- . 
na ochotnika. Pier- wane niemieckie 
wsze zadanie bojo- stanowisko ogniowe 
we - M'atrosow i- ·Artylerzystom nie 
dzie na zwiady z udaje się zniszczyć 
grupą kolegów. Mu bukru. Giną wszy-
szą się przedostać scy wysłani sape-
przez zasieki z dru- rzy. Matrosow o-
tu kolczastego. Je- trzymuje polecenie 
den nieostrożny zniszczenia bunkru. 
ruch - Matrosow ALEKSANDER MATROSOW Wie, że zadanie mu 
dotyka drutu, daje si zostać wykonane 
o sobie znać nieprzyjaclelowl Wściekły gdyt, ,wrogi ogiefl uniemOżliwia batalio­
ogień CKM-ów niemieckich uniemożliwia nowi przejście do ataku. Dociera do celu 

1 dalsze wykonanie zadania. Ale Matrosow - rzuca kilka granatów, ale bunkier nie 
wie, że to jego nieostrożność · pokrzyżo- milknie. Wówczu nagła decyzjL Wla­
wała plany zwiadowców. I raz po raz r.ru- snym ciałem zasłania strzełniefl bunkru. 
ca granaty, by cały ogień skierować na Ginie przeszyty kula.ml Jego bohaterska 
siebie, by koledzy mogli przebyć pas za- śmif!rć przyśpiesza atak na wroga. Ta­
sieków i wykonać zadanie.Udało się. Ma- ka jest prawda o życiu i śmierci Alek­
tro~ow wraca do oddziału, wszyscy chwa-1 sandra Matrosowa, bohatera Związku Ra­
lą Jego męstwo, ale on bynajmniej nie jest dzieckiego. 

Była' uczennlą cfnmazjum, gdy wy­
buchła wojna. Poszła do partyzanckiego 
oddziału. Młoda dziewczyna od razu od­
T.Daezyła się niezwykłym męstwem. Nale­
żała do Komsomołu i wiedziała jak powi­
nien walczyć członek Komunistycznego 
Związku Młodzieży. W miasteczku Petri· 
newo stanął więk.ny oddział niemieckiej 
kawalerii. L6ja nocą przekradła się do 
miMt~--zka pod zabudowania zajęte przez 
wroga. Udało jej się częściowo zniszczyć 
stajnie - setki koni. Wróciła po kilku 
dniach, by i resztę zabudowań stajennych 
J>C)dpalić. Zadanie wykonała, a.Je na gorą­
cym uczynku przychwycił ją strażnik nie­
miecki. Zaczęły się „przesłuchiwania„. 
Wiemy dobnie, jakiego to rodzaju „pr.rie­
tłuchanla" stosowali Niemcy. Męcr.ono J11 ' 
l'łrannie. · Nie powiedziała nic. Nawet 
swego lmłenia. W dniu jej epekucji 
Niemcy spędzi.li na rynek miasteczka całą 
ludność. Prowad.7ona na S'Ztlhienicę, Zoja 
ogamęła spojrzeniem zmartwiałych ze z~ 
&y ludzi i powiedziała dobitnie: To w a -
rs;y1ze, dlacse10 amuclcle 
ll•f Trseba walesJ'ł s wre-
1••mł Nie hej• •ł• łmlereł, 
tewars;yasel Te, wielki sa1s-

8Ą ICH MILIONY. MILIONY PROSTYCH LUDZI, KTORYM Rlf­
WOLUCJ A DALA PRACJJ, NAUKIJ, MOtLrwogcI ROZWOJU, 
PRAWDZIWIE LUDZKIE tYCIE. MILIONY LUDZI, KTORZY 
PRZED PAZDZIERNIKIEM CIERPIELI w· JARZMIE CARATU, 
W CIEMNOCIE, NJ!DZY, GLODZIE. WTEJLKI P AZDZIERNIK WY­
PROSTOW AL ZGI$TE KARKI. A GDY . WYROSŁO NOWE POKO­
LENIE, STALO SIJ! ONO MOCNE, 8WIADOME, BOHATERSK.JB 
- JAK UST ROJ, KTóRY ·ICH WYCHOWAŁ. I 

csyt •mrseł sa •••• aarłtl ••• 
Kat A-"ZDdł jej pętlę na nyj~ sdołała 

jiemOJe k:rzylmęE: - n a p !: z 6 d , t e w a· 
- de walki - Stalin 
wamlł Stalla »rsyj-

PBASKOWIA ANGELINA 
,.8eree moje zamarło ze wzrunenła. 

weszłam na trybunę, stałam l nie mogłam 
wymówić słowa. Patrzyłam na Stalin.a i 
milczałam. I oto ktoś z prezydium cicho 
powiedział: „odważniej, odważniej, Pa­
sza?". 

Tak opowiada w swej błął.ce Pana 
Angelina o tym, jak to ona prosta dziew­
ceyna wiejska przemawiała po raz pierw­
n;y s wysokiej trybuny kremlowskiej. 
Dziś Pasm nie odczuwa tremy, gdy mówi 
o swych osiągnięciach. Zdobyła średnie 
wyk.ntałeenie - ukończyła dwuletnią 
Akademię Rolniczą, jest deelgatk11 do Ra· 
dy Najwyższej ZSRR działaczką państwo­
wą wielkiego kraju. Czym zaskarbiła so­
bie Angelina pows2echny szacunek i u-

ŁUKASZ GOŁOKOŁOSOW znanie w kraju swym i poza jego granica­
mi? Oto Pasza organizowała - l·szą w 

Czym wsławi1 się Łukasz Gołokołosow? ZSRR-k<ibiecą brygadę traktorową. Bry­
Pracą w swojej kopalni. Jest górnikiem, geda żeńska z:torała 2700 ha. i wynalazła 
20 lat pracuje pod ziemią. I ojciec jego nowe metody pra~y. W 1930 roku 
i dziad - pracowali w kopalniach Zagłę· była jedyną traktorzystką - w 1938 r. na 
bia Donieckiego. Ale d2iad i ojciec nie jej i.pel zgłosiło' się 200.000 kobiet. Pod­
wiedzieli, że praca może być radosna, a czas wojny z najeźdźcą faszystowskim 
Łukasz wie. że w swojej - „Wengierów- dzielne kobiety radzieckie zastąpiły meż­
ce" buduje socjalizm. Tę świadomość i czyzn, którzy poszli na .front i sprawiły 
moc dała mu Rewolucja Październikowa. się dzielnie: Brygada Paszy Angeliny zo-

A kiedy w:vbuchła wojna Gołokołos.ow I stała przeniesiona do Azji Srodkowej do 
wra1 ze swymi dwoma synami broni „Wen- wsi Terechta. I tu traktorzystki pracowa­
gierówki" przed niemieckimi uajeźdźcami. ły wspaniale dla frontu dla. zwycięst:wa. 

MICHAŁ JEFREMOW 

Racłzleeka rzeezywistoś~ pneenła włeA. 
Dotarła wiedza, nauka, sztuka do najod­
leglejnych ukętków wielki~o kraju. 
Rolnicy w sko1ektywizowan;ych coęodar· 
stwach uwolnili Ilię na zawne od kos~ 
mara nęcłzJ' l wy.Q'&ka. WydajnoU pracy 
wuoełL Bodq się nowe wynalnld l po­
~ _ciebwtt p.nyn~ ebfite p~. 

Michał Jefremow pracuje w kołchozie 
„Iskra" w rejonie Biełogłasowo. kraju 
Ałtajskiego. Surowy syberyjski klimat, 
gleba niewdzięczna. Michał Jefremow 
podjął walkę s przyrodę l zwyciężył. 
Udało mu się dzięki naukowym i prakty­
cznym dociekaniom uzyskać n;eść ton 
ziarna z hekta.ra - "'ekord -mipaniały. 

Ten nowy system pracy nir.zywa się 
dziś w ZSRR - „metodą Jefremowa". 
Osiągnięcia Jefremowa stały 11ię zdoby· 
czą całego narodn, kształci on młode po· 
kolenie rolników Ałtajskiego kraju. Ro­
sną też w całym Związku Radz1eckim za­
stępy jego naślad,~wców. których nazy­
wają jefrtmowcaml. W 1946 roku setki 
jefremowców uzyskało w różnych rejo· 
nach Syberii, na Ura1u i Kub.-i.niu po pięć 
i więcej ton ziarna z hektara. Michał Je­
fremow jest p.vsłem do Rady Najwyższej 
RSFR. 

Na jegt) pnykładzłe widzimy, jakie 
wj'ra.ziście, wielą przemianę radzieckiej 
wsi. 

LIZA CllAJKiNA 

Gdy Niemcy zajęD miasteczko PelM -
Liza Chajkina, sekretarz rejonowego komi· 
tetu Komsomołu, poszła do partyzantkL 
Brała udział we wszystkich akcjach bojo­
wych. W listopadzie 1941 roku otrzymała 
zadanie specjalne. Dowódca wręczył jej 
tekst przemówienia Stalina wygłoszonego 
w rocznicę Wielkiej Rewofucji Paździer­
nikowej. Liza miała je zanieść ludziom 
radzieckim okupowanym pnez najeźdź· 
ców kraju. 

Liza wykoncla l'O'ZkU. Szla od wsl do 
wsi, zbier.iła chłopów, przekazywała im 
słowa Stalina. Przyjmowali ją gorąco, ze 
łzami w oczaeh. ale w pewnej WBi kułak 
sdrajca oddał iii w ręce faszystów nie­
mieckich. Po łniecu, w mrós, p6ł MA 
pognali ję oprawcy do Peno. gdzie stacjo­
nował ntab nlemieekl. Rozpoczęły Ilię 
tortury l ba.dania. Liza jedną tylko miała . 
dla nich odpowiedz: „S m ie r E m o r -
d e r co m • • Zginęła. Ale żyje w wolnej 
Ojczyin.ie pamięE na.rodów radzł.ecldeh, 
i.tó~ odni~ły rw;rcięshvo nad ....-rocilt'.m i 
c ;łbudM0l:ha w1cł1d kraj wielklch lud%1. 

D.żAMBUŁ D2ABAJQ 
W Zwłip:Jra Bachleeldm ~ ... 

nauka, literatura i sztuka. ZSRR jes! •J­
czyzn11 wielu słynnych , na cały łwłat 
poetów, pisarzy 1 muzyków. Ale moł.e 
uajcharakterystyc,niejszym :fest wielki 
przewrót w dziedzinie kultury, przewrót. 
którego dokon1tł Październik w daleldch 
zakątkach zachodniej Azji. Rozwinęli! si• 
tam kulturri, nowa kultura, na.rodowa w 
formie, socjalistyC7Jl1a w treścl Poeta k..­
zachstański, Dżambuł Dżabajew l jep 
twórczość są tego przewrotu kulturalnep 
pięknym wyrazem: Dżambuł Dżabajew 
nigdy' nie umiał pisać ani czytać. Ale był 
poetą - poetą ludowym. Przy akompa­
niamencie ludowego instrumentu tzw. 
„domry" tworzył piękne pieśni, kt6-
rych wyśpiewywał „bejów", ich okrucień­
stwo i skąpstwo i marzył o połączeniu 
szczepów kazachstańskich. Rewolucja pał 
d:r.iernikowa dotarła do Kazachstanu i speł 
niły się marzenia poety, Kazachstan rozpo 
czął nowy okres swych dziejów, a Dżam­
buł Dżabajew stał się piewcą tych no­
wych czasów. Stworzył szereg utworów 
lirycznych l euickich, zyskał sławę p6ety 
ludowego, on, który ongiś przy swej dom­
rze wyczarował poetycką wizję tych no­
wych dni. 

Natychmiast po wyzwoleniu Gołokoło- Po zwolnieniu wróciły do rodzinnej. WSI -
r.ow sfaje do odbudowy swojej kopalni, i Starobieszewo. Ruiny i zgliszcza me zała­
podejmuje prace racjonalizat.:>rskie: wię- mały w nich ducha. Kołchoźnicy szybko 
cej węgla - to szybsza odbudowa, Z'l1isz· odbudowali swą wieś i już vy 1946 roku 
uonej pnez faszy~tów, rad.tieckiej Oj- kołchoz w Starobieswwie osiągnął wysoki 
czyzny. Dzięki dokładnemu przestudio- urodzaj, stał się jednym z najlepszy~h i 
waniu metod i organizacji pracy - do- najzamożrJejszych kołchozów · Ukramy. 
świad::zonemu górnikowi udaje się zastą- Pasza - po dawnemu kiernj.!' swą bryga­
pić wysiłki sześciu - siedmiu ludzi - dą. Obecnie stacja maszynowa w Staro­
wy!.iłkieqi jednego człowieka i zmniej- hfoszewie· przekształcona została na sta­
s2yć czas pracy. Laureat premii stalinow- cję wzorową. Stworzono radę naukowo­
!.kiej, Łukasz Gołokr!osow. jest bohate- wytwÓI"czą. w sk~ad której weszła tnkż.~ 
rem ?racy. Radl'Snf'j, świadomej pracy, Praskow:a Angelina - laureatka premu 

Nie8po3ób pi!OO o 11>3Zy3tkich. - aq ich miliony. Podajemy tyJ.. 
ło kilka 8-Ylwetek radzieckich obywateli. Na przykla<lzie ich tycia. 
my, którzy budujemy ltOCjalizm - możemy uczyć się pracy i walki, 

której ~e znali jego ojciec i dziecL stalinowskiej. 

po.święceni.a w codziennym wysiłku 
bohaterstwa. 

i cichego, niepatetycznea.o 



Armia Radziecka - r:1a straży ·,pokoju i wolności 

l<ok 1917 
(Czerwonoarmiści 

czytają „Prawdę") 

Rok 1945 
Parada Zwydęstwą 
po pogromie hitie· 

ryzmu 

Luc/on Szenwald 

'ARtv'l/'A CZERWONA 
\Wyzwolicielko ludów! O lav.ino chwały 
W hełntach, które w mili(}n gwiazd świecą jak wystrzały? 
Arinio w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwawa, 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawa! 
Kiedy wróg miażdżąc domy ramieniem żylastem 
Grzechocąe okręconym wokół głów żelastwem, 
Szedł jako niegdyś bestie przeciw chrześcijanom -
Stanęła cała Ziemia Rad pionową ścianą, 
I prężąc aż do słońca wieżyce Mongolli, -
Zaryczała białych salw wściekłą nawałnicę, 
I bagnetami błysły l!adyle kąkoli, · 
I każdy pień brodaty zahuezał htaubicą, ,, 
Wróg szedł, ale skłębiona pnepa:ść pod nim ziała. 
Na drodze jego martwe wybuchały ciała, 
Mosty stawały dęba, wrzały rzeki ognia, 
Kaidy krzak palił boki, jak żywa pochodn•~ 
I szezerzył się zębami wkoło każdy ogród. · 
Armio Czerwonogwiezdna! Twój tra~iczny odWr6ł 
Pamiętam - i dziś, kiedy ofensywą stali 
Na drgajacc pierścienie siekasz wraży kadłub, 
I z okiem rozgorzałym, z gniewnyili ustamł _ 
Kroczysz przez jasne piersi bohaterów padłych, 
Kiedy odwojowujesz ruiny i zgliszcza, 
Gdy ziemia się od warstwy spiekłej krwi oczysuza 
P()zdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocyt 
Wybawlcięlko SwiataJ Wi~huro Pomocy! 
Wsłuchuję się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnietzy i mądrość strategów, 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięstwem T"""Oim na nowo się r;rywaml 
Dla nas duma i radość, i zaszczyt, i siła 
W tym, 'Że we wspólnych bojach krew nasza zrosiła 
Przedpol;, polskich równin, że w bombowym leju 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin. 
Broń, przez Ciebie ~ęczoną, owiani\ błyskimlem, 
Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum, 
I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 
Odwiedzać, niby -Ołtarz przetrwały cudownie, 
I ścieraj~ z rreiby dział sfaroi;ytne pyły, 
Będą chieci oj.mystych Dziejow się uczyły. 

• 

I 

/ 

--- - -- -....... - - - ---=~ _,,,_ -----------------
PostanoWile?:l Uoży6 rapori jak ~Mj- ~~~""~-~~••ww----- ł -lakto.,~aw~r · 

ewięzlej, ażeby nie zatrzymywa,t g~ i ł Aleksander B~~ ł - ..t OMG-, - tywo od~ .._., 

ni.e zabrać mu zbyt wiel.e czasu. Zdawało l s · w ł ~ 1- ~- _J_ Ceno, ~t6rą Błf t>b" 115 ~ 
mi się, że teraz w atmosferze walki, pełnej zosa J o ams1'..;a stwor -

~JW;::'m:t::.mor:~ja.ma,~jm<>- (fragment) - - --- -----· ~:~~~~-= 
~~~iest~~go paM.ekmiUM .___ p;;~,;·:;~-;;~------::.;:: 00 ~ -~ ~~ W=j_=~'71°P= 

- Patrzcie o<l czego Mczą1 - pruriOal - Tak tak. li.a.dajek Bł.ft ~~tal, H ~ tG o1lf'tw.,..,. ~ 
Panfilow - poc:..ł:kaj~ • dwudziestym ' _ To ttmy11tko, towarz.y3ZU gemral& ~ "*! ie3t llbyt wie!~, Ba.~ Mf. °"°. ~ 
trzecim października ... Po1ciedzcie najpierw Panfil<no wstal, przeaze& lł'ię po pokoju„. na~ n~lole '106 ml!ki tej 9""'P'M' iłtemW-
o walkach na drodze. Pamiętacie naszą _ Wojna paych:iawia.... odezwol ~ me- c1cich 1U10jsk. kt6ra s~ chce przedostae 'tlO 

„spiralę", sprę'f,ynę1 No, jakżeż dziala tam OfJUllii~. _ N~, f() słowo, towaTZ11M:U sz03ę Wolokdlamakq. 

" WM, Jlumyn-Uły, nie ogarnia, nie obejmuje 
Te drobne potycz7d, te n.iewieT.kł,e ze obecnej wojny. N48UI wojna je8t pojęciem 

wzg?ędu, na swój rozmach dziaJ,ania walki surszym_, Lecz jeżeli macie 11a myśli ta-
drob1iych grup - plutonu Dońskioh i Brud kU, zjaumko jak ozołgo-strach, mitomato--
n(!go - teraz po wydarzeniach, które ty- .strach, okrążenia-strach j f'"71,U podobne 
Zekroć ffl'ozily zarfladą oalemu batalicmowi, (Pamfil.cno użyl ~ tych ~iw0C2mych 
00sti°nęly Się odemnie gdzi[e§ bardzo (W,7,eko. slwjaN:eń 3łhf,i:m:ych, które otOOWCZ<t8 us'ły-
Dziwne - po co Panfilow pyta o tor Ja- ~ 1>0 -raz pierwszy)_ fo macie' najzupel 
kie znaczenie mają teraz nasze dawne pierw 'lfiejszą 8lusznoś6. · 
sze poty cz hi'! 

- Panfiłow u.śmiechnąl s~, jakby zga- Podszedkzy do stolu, fi.a którym 'letala 
mapa, przywdl<Il mtnie także. 

dując, o ozym myślę. Wstalem, jak nakazywaJ,a prży~oito§~. _ ProsZf tutaj, t<>Warzyszu Momysz-
"--:~je .woj~ka.- f~~ział -. ~z.'":~ • - Dokąd, fowarz!JSzu. M<Ytńysz-Uly1 - U'bg. 
JU a aemm. OZ'na osa o po-une rec t powiedzial Pam.fjlow. Nas~ie Męźle zaznajomil mn~ • "11!-
o "'?a.s, towarzyszu Momysz-!Jly. ~asz ba- Następnie zażartowal: 
tahon - to wasza akadem!IAJ,. A więc,) Cże- ' Ch . 1-n' 7.n· •z,.A j-'- tuacją, przeciwnik ~al na Wdlo700Wnnsk 
goście się nauczyli? - cecu: ~m"""-l'c ,.,.,,i~z""l. w na, c--..:;- z p&nocy i pdbudnia, przeniknął na wsoh6d 

Od tych słów nagle zrobiło mi się Gi:ep1.o kawszym mi~Jscu 1 T~k .BtlJ nie robi. od Wdłokolamska pomię~y dwie ttZosy, · 

11a seri;u. Chociaż startilem się zachować C~y 011: mo[Jl P1;Z~dz~, że ~ aW!M zagroził tyłom dywizji, ale nie uil,aJ,o mu 
spo'k-Oj ducha, obraz miasta, opanowanego z~1?4. się kiedys 1.Stotme na strcmioach się jeszoze an.i w jednym punkcie wyjść na 
przez stmch poaziauu i na mnie .• rzecz ja. ksJ4Zki. SZ0$1J W ołokdlamską. 
sna, przygnębiająco. A P(lfltfilow w tym - Częstujcie się tymCMBr!m.„ - Tutaj u fnhl,i,e 'krucho - m6wił Pmi-
mieście, w poki:Yiku, do którego wyraźnie Panfilow uprzejmU, wskazal ·stoz, gllzie filow. w;kazując na mapę. - A siedzę tu 
aolatywal huk armat, zapytał z uśmiechem: już od pe-i.onego czasu stal przygot<>wa·ny i narażam sztab na niebezpieczeństwo. Trze 
„A więc, ozegoście się nauczyUY" I r_w,gie dla mnie obiad. ' ba było nieco odsunąć sztab, al.e wtedy, 
udz•„z;• m• si.ę ,,,,..okóJ. ,; peumość. p . ___ ,,_ zanim si~ obejrzysz i sztaby pulk6w nieco ..., •• • ~„ • rzezywając ~ Wzru8Zenie 'WlW1'4, r • .z. 

Ozego si<> naprawdn nauczyłem, że ł.OO.i- . się odsuną. No, i ilowódoa batalionu ta=e 
,,. "'"i' opisałem jale salwami tor0t00tiiYm.1y .sobie d · ,, __ ·· A 

„n błyskawiczna, którą choą prowadzić poszuka sobie wygo niejszej r-ezyw:;·1wJt. 
,.... drogę poprzez kolumny niemieckich 1voja.,k, b d · d · · T 
....,.ze,.;w ... n.m Niem1V11, to wo.;.,.a psychiczna. ho. wszystko ę zie zgo ne z przepisami. ym-,„ v• "'"' "~~ J'" jak przeszliśmy po t?lupach. w tlnsey vy- k "dz t 
I li,. nauczy· lem si<>.. towarzyszu generale, , ,_ · .r. ód ozasem po o opach roze} ie się szep : ,,.,, „, •em dumny ze zwycięstwa na .vo..,,·1•te w.:1r a b b 
bić ;.,..7, tn. samn bron•n. , „ozta y odcholką". I zanim się o ejrzysz, 

""' " .,.. "' ""' 'lasu - tam podczM tej lcrotkotrwaJ,ej wal "ol · 
- Jakżeśct,e powiedzieli1 Wojmi psychi- · z nierz straci spokój i hart. 

_,„ ·' , ki, voczulem po raz pierwszy, że .opanowu- Panfilow uśmiech!nąl się znowu swym 
,~„.... ję nie tylko wiedzę ·lecz i sztukę wojermą. · d • · h 

- Tak, t01.aarzyszii genet(f,7.e. Jak byioo _ Opmviadacie 0 tym tak_ pqwiedzial czaru.1ąoym i mą rym usmiec Emi. 

atak psychiczny, tak tutaj c<t/,a wojna jest z uśmiechem Panfi;łow _ 1·ak gdyby··atrze- - Wojna tpsychiczna... - Panfilow 
chrząkną?, nie przestając się uśmiechać, 

psychićzną... la,tiie salwami było w<is~m wyMl,azkiem. jak widać, to ·okre.§'lenie przypaalo mu jed-
- Psychf.c.zrtą„. _ . zn61v z pytającym Myśmy, towarzyszu Momysz-Uly, str:aela1i nak do ·gustu. _ 'Pak, można było na· tym 

akcentern powtórzyl Panfilow. tak jeszcze w carskiej armii, strzelali8my pu;sie ob'l'O'YIJY (Panffłow polw.zal 1ftYrZucony 
Zgodni.e ze swoim zwyczajem, ·generał na komendę: „Kom'łJania salwami pal!"-· przez ·nas pas . obmny przed Woło'kołam­

milcz<tl przez chwilę, myś'lal. Czekałem z I Pomyślawszy przez chwilę ciągnął am.o- skiem), można by tu było Niemca przy­
drżeniem, co powie dalej, lecz w tej chwili wu.• trzymać z miejsca, ale ktoś tam ·dał się zła 
otworzono drzwi. Ktoś spyta'ł: - Ale to nie jest zarzut przeciwko wmn, pać -na jego sztuczki, gdzie niegdzie uif.alo 

- Czy można wejść? towarzyszu Momysz-Uly. Dobrze, bardzo mu się padejść. A jednak już prawie dwa 
-Tak, tak, wejdźcie! dobrze, żeście się tak zapalili do tego. Rób- tygodnie, jeśli nie liczyć od piętnastego, wo 
Wszecll szef oddzialu operacyjJtego s1da- aie tak i ·na przysźłość. Uczcie tego swoich flzimy go tu za nos. I okazuje się, tow·ar.zy· 

by dywizji, kavitan Hofman, z dużą .czarną ·i1i dzi. szu Mmnysz-Uły, że nawet zwyciężając 
teczka. Zamilkl. 'lJatrzac nn. mnie dobrotliwie i można okazać sre zwyciężonym. 

Ale najwa.tnieJszJJm czynnikiem tlla Ml 
jest teraz CZ<t8 - ciągną:t oolej Panfilmo. 

Przysluchujqe 3'ię glucMm.w lo81cototo( 
armat, l'WrÓcil twarz w tp ~kM, 1'0" 
tem en6w sp()jrMWszy na mnie MgUI ~ 
nql porozumieW<DWczo. 

- Hałasu tł n.ich nie l>ra~ _, ~ lłf 
- ale gdzież jest ta blya~'-
Gdz?.e, towarzyszu Momysz-Uly1 Na.lłH ar­
mia zlama'ła ją, odebrała Hitleraei ..... ł 
myśmy takie brali w tym ud.rial. lfl'yłnły, 
towarzyszu Momysz-Uły, wygraU i wygn> 
my na czasie. · 

Milczal przez chwi"lę, p~ pot.ot~ 
- Tak, nawet zwyciężając ~ alf 

okazać zwyciężonym. Cty§me m~ ~ 
mieli, towarzyszu M<nnysz-Uly1 

Zbliża.l się koniec rozmowy. Painfłlot,o ..., 
dawa~ ostatnie pytania. 

- No, a żołnierze1 Co, wedl,ug waa, _,,. 
ni6sl z tych walk żdlnierz 1 Ozy .rozumu.i. 
czym jest to, cośmy nazywalii -wojną ,,,,.... 
chiczną? Czy pojął ~ym jest Nłmnłect, · 

Nflgle przypomniakm sobie PokunOU*­
- Przepraszam, tr>warzyszu gmterale. Zd 

pomniałem O'J)owiedzieć o Pdlzun~. 
Panfilow uniósł brwi, przyp<nnni.ał IJObłCi 
- A ... Tak. tak ••• - pe>wiedzial s · ~ 

kawien1.em. 



• ni 
1 h pafdziernika 1917 r. odbyło się hi-

ryczne posiedzenie Komitetu Central­
siego P?-rtii bolszewickiej, na którym po· 
•~wiono rozp0cz-4ć w najbliższych 
dn1ach powstanie zbrojne, Zaproponowa­
na przez Lenina i uchwalona przez Komi­
tet Centralny rezolucja stwierdzała, że 
,.zarówno sytuacja .międzynarodowa re­
WO'.lucji rJsyjskiej, jak sytuacja wojE.nna, 
jak. irównież uzyskanie przez partię p"role-

' tanacką większości w Radach - wszyst­
ko 1lo w związku z powstaniem chłopc;kirrt 
oraz przechyle::tlem się zaufania ludu na 
stron~ na.:;zej partii .•. stawia na porząd­
lru dziennym powstanie zbrojne". 

:„Stwierdzając więc że powstanie zbroj­
„ j_~st nieuniknione i całkowicie dojrza­
ło. Komitet Ce!ltra·lny poleca wszystkim 
organizacjom partyjnym tym się kiero­
wa~ i z tego punkti;. widzenia rozpatry­
wać i rozstrzygać wszystkie zagadnienia 
pł'~ktyczne''. 

Komitet Centralny wyznaczył ścisły 
termin rozpoczęcia powstania w Piotro­
gr-0dzie. Jadnocz~śnie do c.ałego szeregu 
ważnych ośrodków w kraju (Za~łębie Do­
nieckie, Ural, Helsingfors, Ki·onsztadt, 
front południowo-zachodni) wyjeżdżają 

pełnomocnicy K.C. - Woroszyłow, Moło­

tow, Dzie-rżyń ki, Ordżonikidze, Kirow, 
Kaganowicz, Kujbyqzew, Frunze, Jara-, 
.sławski, Żdanow - którzy zaznajamiają 
organizarje miejscowe z uchwałą KC if 
doprowadzają je clo stanu gotowości mo- • 

bilizacyjnej w celu przyjścia z pomocą I 
powstaniu w Piotrogrodzie. 

Przy Radzie piotrogrodzkiej zostaje u-

Wielkiego PrzełG:rnu 
tworzony Komitet Wojskowo-Rewolucyj- I nym z jego członków był Feliks Dzierżyń-1 6 listopada we wcz~sny~h godzina~!l 

r..., kt' staje &ę legalnym sztabem po- ski. porannyrh przed redakcJą i drukarmą 

wstania. Uprzedzony przez zdrajców - Zina- Centralnego 01ganu partii bolszewików 

Rząd Kiereńskieg'> uchwala p!'Zeniesie- wiewa i Kamieniewa - o szykującym się „Rabociyj Put'" iljawiają się samochody 

nie stolicy z Piotrogrodu do Mcskwy i powstaniu rząd Kiereńskiego pośp.iesznie pancerne wysłane przez Kiereńskiego. 

przygotowuje oddanie Piotrogrodu Niem- wzywa oddziały wo~skowe. z frnntu do Zgodnie ze wskazówkami Stalina o godz. 

com, by w ten sposób zapobiec powsta- Piotrogrodu i opracowuje 'Plan zdławienia 10-~j samochody zostają przez c~ern~ono­

niu. Protest rob0tników i żołnierzy zmu- powstania jeszcze przed jego wybuchem: gwardzistów i rew0lucyjnych zołmerzy 

sza. rząd do pozJstania .... w Piotrogrodz:.}. za a takowac i zająć Smolny, siedzibę Ko- ód.parte. Ukazujący się o godz. 11-ej nu-

29 paździer.nika rozszerzone posiedzenie mitetu Ct•ntralnego bolszewików i rozgro- mer gazety wzywa do obalenia Rządu 

KoUJ.itetu Centralnego wybiera ośrodek mić kierowniczy ośrodek szukującego się Tymczasowego. PrzPz cały dzień i całą 

partyjny do kierowania powstaniem. Oś- powstania. noc ściągają do Smólnego rewolucyjne 

rodek by.t organem kierowniczym Komi- Komitet Centralny postanowił rozpo- oddziały wcjskuwe i oddziały Czerwonej 

tetu Wojskowo-Rewolucyjnego przy Ra- cząć powstanie przed wyznaczonym ter- Gwc.rdii. Pdac Zimowy, gdzie rezyduje 

dzie Piotrogrodzkiej i praktycznie kiera- minem w przeddzień otwarcia II Zjazdu Rząd Tymczasowy, zostaje otoczony przez 

wał całym powstaniem. Na czele ośrodka Rad. wojska r~wvlucyjne . W nocy do Smolne­

stanął :z polecenia KC Józef Stalin a jed- 3 listopada do wszystkich oddziałów go, siedziby Rady Piotrogrodzkiej i ~o­

mitetu Centralnego, przybywa Lemn. 
Smolny staje się szt-=:bem generalnym po­
wstania. 

Czerwona Gwardia i wojska rewolu­
cyjne zajmują dworce, gmach centralnej 
poczty, telegraf, ministerstwa i bank pań-
stwowy. · 

Krązownik „Aurora" <Jgniem swych 
dział, skir,rowanym na Pałac Zimowy ob­
wieszcza początek nowej ery - ery Wiel­
kiej Rewulucji Socj .Jistycznej. 
Te~o samego dnia zostaje -wydana ode­

zwa bolszewików „Do obywateli Rosji'', 
zawiadamiająca, że . burżuazyjny R.ząd 

Tymczasowy został obalony i że władza 

państwowa przeszła w ręce Rad. 

Rola cy w Rewolucji Październłkowej 

W nocy z 7 na 8 listopada rewolucyjni 
robotnicy, żołnierze i marynarze zdoby­
wają szturmem tron'ony przez jur.kr0w i 
bataliony szturmowe Pałac Zimowy i are­
sztują Rząd Tym.czasowy. Jedynie Kie­
reńskiemu uda-je się zbiec w przebraniu 
kobiecym. 

"Qy"lo ich wielu. Wielu • nich eginuJlo 4 tylko ~lka lloM 

łKIZ'Wisk tych bohater6w"utrwalila się w pamięoi polskiego proletaria­

tu: u;kr.szość z nich zginęła bezimiennie. 

WOJskowych wyjeżdżają ~ ramienia KC 
komisarze Komitetu Wojskowo-Rewolu­
cyjnego. Na fabrykach, w oddziałac~ woj: 
skowych i w jednostkach floty WOJenneJ 
czynione są energiczne przygotowania bo­
jowe. 

Julian .Matclilewski 

Powstanie 
zwyciężyło. 

2brojne w Piotrogrodzie 

A.ze 10 pamięci proletariatu po"lskiego ł proletariatu rosyjskiego 

M t:awsze pozostaną nazwiska nafury1>itniejsugo polskiego bohatera 

Rewolucji Październ·ikowej: towr ,,J6ufa", ~e~go Fe?Ucaa", F• 

Ji~a Dzierżyńskiego i na;.w~o J~Umta Marchl6wskiego. 

Urodził się 17 maja 1M6 r. we Włoc­

ławku. Po ukończeniu gimnatjum w r. 
1887 nie kontynuuje 8tudl6'W, etaj 111.ę ro­

botnlldetn fabrycznym - farbia?21em. W 

1889 r. ()Siada w Łodzi, pracuje w fabry­

ce Poznańskiego i wraz s innymi towa­

ny~zami układa marksłstowską organi­

zację robotnicz11 - „Związek Robotników 

Polskich". 

Nie miał jeszcze 20 lat gdy poraz pie;­
wszv został aresztowany za dl'iała1nosć 
rew~lucyjną - w r. 1897 w Kovnrie. :='rzez 
rok siedzi w Więzieniu, potem zostaJe ze: 
słany do Wiatckiej Gubern~i, do. otoczo~e~ 
ze wszystkich stron bagmstym1 lasarm 1 

odległe.j o 250 km. od stacji. kol~jo~j g~u­
chęj wsi Kajgorodzk. Z teJ wsi z naraze­
niem życia ucieka, we wrześniu 1899 ·roku 
jest już w Warszawie i aż do roku 1912, 
kiedy zostaje poro.z ostatni aresztowany, 
z bezo-raniczną ofiarnością i bohaterstwem 
buduj~ marksistowską partię '?roleta;iatu 
polskiego - Soojal-DemokraCJę Krolew­
stwa Polskiego i Litwy. Organizuje ruch 
rewolucyjny w bj.ołym Królestwie Polskim 
w lataeh 190~1907, Organizuje 30-ty­
sięczną demonstrację na ulicach Warszawy 
1 ma.ia 1905 roku i następujący po niej 
strajk generalny. w grudniu tegoż roku 
org~Tiizuje strajk powszechny robotników 
i kolejarzy polskich celem poparcia powsta 
ma robotn ików moskiewskicll. 

9Zf1 P> d.o więzienia w Orle. Z tegio "W'fęd&­

nia - na zawsze już - uwohfila go svry­
cięska rewolucja rosyjska. 

Bierr.e udział w pnewroeie ~dowym 
ja.lro dłonek Komit4!tu Woj8~Rewolu­
eyjnego przy Rad1.lie Piutrogradzk:iej, jako 
członek Ośrodka Partyjnego, na er.ele któ­
rego eta.ł Stalin I który k:ierowa.ł powsta­
niem. ,___ 

Rewolucja ~ci~yła, ale kontrrewolu­
eja rozpoczęła walkę z mł<ldą Republiką 

Radziecką. Zostaje stwoa"2l0llla „Wszech­
roeyjska komisja nadzwyczajna do walki 
11 kontrrewolucją, sabotażem i spekulacją", 
na któ?ej erele stanął Feliks Dzierżyński. 

„W najcięższych czasach, w okresie nie­
simńcronych spisków i kóntrrewolucyj­
nych powstań - ·głosi komunikat Komi­
tetu Centralnego partii bolszewickiej, wy­
dany po śmierci Dzierżyńskiego - Dzier­
żyński wykazywał nadludzką, energię, pra­
<-'lljąc na s-.vej placówce dniami i nocami, 
noeami i dniami, bez snu, bez jadła, bez 
najmniejszego wytchnienia... Zasługi jego 
są olbrzymie". ~ · 

Bierze aktywny ~dział w wojnie domo­
wej - razem ze Stalinem umożliwia III 
armii, zmusronej do c.ofani.a się wskutek 
ź<;lradzieckiej taktyki Trockiego, rozpoczę­
me ofenzyWY i zdobycie Uralska. W okresie 

W r. 1891 zostaje ar~z:towany ł osaazo­

ny w X Pawilonie Cytadeli Warszawskiej. 

Gdy po 11-tu miesiącach więzienia zostaje 

za kaucją wypu.szczony na wOlnoM - u­

cieka do Szwajcarii. Tu zdvbywa grun­

towną wi.~dzę jako student wydziału pra­

wno-społecznego uniwersytetu zµrychsk:ie 

go. Tu t.oż nawiązuje pierwsze kontakty 

z Różą Lukseir.burg i Leonem Tyszką. 

Gdy w r. 1893 powstaje Socjal-Demo­

kracja Królestwa Polskiego i Litwy, Mar­

chlewski jest jednym z-tedaktorów organu 

tej Partii - „Sprawy RGbotniczej'' i in­

nych kolejnych pism partyjnych - i 

przez 23 lata czionkiem -zarządu Glówne­

go SDKPiL. 

rozpoczynajacego sie budownictwa socja- W roku 1905 W!'aca do Kraju, w r. 1906 

listycznego w latach -1921 - 1924 pełni fun bierze udział w Zjeźr1zie SDKPiL. w Za­

kcję .k<Jmis.arza Ludowego Komunikacji i 
dzięki. swmm talentom organi:iiacyjnym i kopanem. Tegoż roku z~staj: z~ó'; ar-csz-

entuz.iazmowi, którym umiał zara.2Jić rów- towany, a po opuszczemu Wlęz1erna znów 

nież. swoj.e otoczenie, przyczynia się do fe- ucieka zagranicę. Przez Wlele lat razem 

go, ze zmszc~.ony !-t"ansport radziecki &::yb-1 z Różą Luksemburg kieruje pracą SDKP i 
ko odradza się. . . .. . 

W 1 t 1924 l 
• . . L . L . i Jest Jed11ym z czołowych przywódców 

u ym ro ru po sm1erm emna, . . : . · . . . 
'Dzierżyński obejmuje stanowisko przewod mermeckteJ lewicy socJa1-demokratytzneJ, 

niC7.ąceg-0 Najwyższej Rady Gos:qodarst:wa walcząc -na łamach 1icznych czasopism z 

Narodowego - stanowisko k1erowmka re·akcją pfuską z jednej strony,· z drugiej 

&:lc.i~1!st':eznęgo przemvsłu rad.zieeki~go. zaś z oportunizmem i rewizjonizmem 
Po 2 1 poł latach pracy na tym stanoWlsku . . . . 
pr2:emysł osfr~gnął poziom z l"<!ku 191-3 - B:rn:tema 1• rnnych praWJcowych przy-

załoźony został fundament dla socjalistycz wodcow SOCJal-demokratycznych. 

nego uprzemysłowienia Związku Radzi.ee- . 

kiego. Po wybuchu wojny imperialistycznej i 

20 lipca 1926 r. Na plenarnym tiosiedze. zdradzie soc. al-demokra;tów - Ma'rchle-w­

niu Komitetu Centralnego i Centralnej Ko- ski wraz z Różą Luksemburg, Mehringem 

misji Kontrolnej Wszechmriązkowej Pa.rtil 
Komunisty<l?lnej bzier~yński -po raz ostatni i Klarą Zetkin organizuje rewolucyjny 

przemawia. -Broni stalinowskiej polityki u- Związek <:ipartakusa. W roku ·1916 zosta­

przemysłO'Wieriia kraju przed atakami troc- je aresztr w~ny i -os-.:dzony w więzieniu, a 

kistów i Zlinowiewowców. A w parę godzin następnie w, obozie kÓncentracyjnytn. 

po tvm serce jeg'-0 przestało bić na zawsze. 
„Goręj.ący płomień. Gorejący płomień i 

hóhaterska odwaga w walee z trudnościa­
mi" - tymi słowami zegnał Józef Sblin 

W roku 1912 znów znajduje się w X Pa- Feliksa Dzierżyńskiego, bohatera Rewolu.cji 

Sześć razy jest aresztowany, jedenaście 
lat - nieomal czwartą część swego życia 
- przesiaduje w więzieniu, trzy razy jest 
na zesłaniu i za każdym razem ucieka, by 
,znów rzticić się w wir pracy partyjnej i 
walki rewolucyjnej. 

P-0 opuszczeniu obozu w r. 1918 udaje 

się do Rosji, by całe swe siły i całą S1Wą 

wiedzę oddać w służbie Rewolucji Listo­

i:;adowej. Jeszcze kPkakrotnie ·wyfeżdUł 

d-0 Niemiec oraz z oolecenia wład2 ra-wilonie Cytadeli Warszawskiej, skąd po I Li~padowej i wielkiego bojó-Wnika nol­

wybuchu I-ST.ej wojny 'światowej urzeno- Skietm l'llChu robotniczego; 

dz!eckich, drugi raz - na wezwanie RO­

zy Luksemburg. Bierze udział w rewolu­

cyjnym ruchu niemieckim, jest jednak 

zmuszony udekać prted nacierającymi 

wojs'kami kata rewolucji niemieckiej -

Noskego. 

W 1922 r. zoslaje mianowany re'Ktorem 

Uniwer~ytetu Mniejszości Narodowych 

Zachodu w ZSRR, jest <:złonkiem Pań­

sh..,·owej Rady Naukowej, rektorem Uni­

wersytetu im. Swierdłowa, a jednocześnie. 

rt,łonkiem Kumit1::tu Wykonawczego Mię­

dzynarodówki Komunifl:yrznej i przedsta­

wicielem Komunistycznej Partii Polo:;ki. 

Jest: inicjatorem i przewodniczącym Cen­

tralneg-0 Komitetu MOPR-u - Międzyna­

rodowej Organiz:;(:ji Pomocy Rewolucjo­

nistom. 

Umarł w marcu 1925 r. w Nervi, we 

Włoszech, dolcąd dk, ratowania jego zdro­

wia wysłała go partia i rząd radziecki. 

Marchlewski był jedną z czołowych po­

staci w mlędzynarodowym ruchu robotni ­

czym. I zawsze byl Polakiem: był nim 

w okresie pracy w ruchu niemi~kim, był 

nim w okresie walki o umocnienie zdoby­

czy Rewolucji Listópadowej. Bo Mnch4 

Iewski rozumiał, że prawdziwa niepodleg· 

fośc Polski jest możl;wa tylko wt~dy, je· 

żeli oprze się a sojusz ze zwycięską rewo· 

lucją soojalistyc2lną i o solidarno§ć z młę­

lłz~ na'l'łtt.owym rewoiua-in.Ym ruchem ro­

botni~ 

, 

, 
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LA NĄS ŚWIĘTEM~~'"'~~/////$~ 
ją, jak strasznie cierpieli ludzie w Rosji, 
którą. r.ządził okrutny car i niemniej okrut 
ni i chciwi bogacze. Jak strasznie nędznie 

'żyli robotnicy, których zarobki zabierał 
właściciel fabr:vki! Dzieci właścicieli fa­

~ bryk, kapitalistów, pięknie ubrane, cho­
~ dzily do szkół, jeździły na wieś, na wah.a­

cje, niiały książki, zabawki, przyjemnl)ści 
wszelkie. A dzieci robotników - nic -
tylko głód, zimno i ciężki:} ponad siły pra­
cę od wczesnego dzieciństwa. A dzieci 

T t śl' I • "k J K k biednych chłopów - nic - tylko pasanie ues '. iczna i:s1ąz a anusza orcza a bydla i robote w polu, z które.go plony 
o Królu l\faciusiu, który walczył 0 to, żeby zbierali właściciele ziemi - dziedzice. 
dzie~iom w jego państwie · działo się do-
brze. Pewnie, że Ma.duś nie zawsze wie- Długo, długo cierpieli lL]dzie. Aż wreszcie 
dział czego chciał i nie zawsze chciał rze- gniew ich porwał i bw1t przeciwko tym, 
CZ:\' słusznych. którzy sami się bogacąc robotników i chło 

z królami i to nawet z najlepszymi l na- pów głodzili i męczyli. A n.a czele stanęli 
wet z książkowymi nigdy nic nie wiadomo. ci, którzy najlenie.i rozumieli, że trzeba 
Ale wiele maciusiowych pragnień urzeczy- walczyć, jeśhl. się chce leps.zego losu 1-
wistniło się w kraju. którym nie króle rzą i oni to zorganizowali się - utworzyli 
dz·ą, a cały naród, w Związku Socjalistycz Partię - zwaną. Partią. bolszewików. A 
nych Republik Radzieckich. kierownictwem walczących - tej partii 

Bo też nigdzie ·dzieciom nie jest tak do- wodzami byli Lenin i Sfalin. Te dwa naz­
br.ze, nigdzie tak wiele dorośli nie myśl!J o \liska debr.ze znają. radzieccy ludzie i ra­
dziecięcycb i młodzieżowych sprawach. co dzieckie dzieci znają i kochają. 
w tym kraju ludzi wolnych. . Ciężka była walka i trudna. Ale zwy_ 

Czytaliście zapewne w naszym Promyku Cięska. Bogacze musieli ustą.pić, musieli 
o wspaniałych Pałacach Pioniera, o pięk- się Poddać. Wielu Polaków brało udział 
nym obo7Je dziecięcym. w Arteku ( a może w te.i walce. Do nich w •pierwszym rzędzie 
któreś z was tam było?) o kolei dziecię- należy Feliks Dzierżyński, niezlomny bo-
ce.i, o żłobkach, przedszkolach i szkolach haterski żołnierz Rewolucji. • 
młodych obywateli ZSRR. Działo się. to w listopadzie 1917 roku, 

Dzieci często myśla o tym, czym chcla- trzydzieści jeden lat temu. A ta walka, 
łyby zostać w prz:vszłości. Ten chciałby zo ten przewrót - ta rewolucja na wieczną. 
stać inżynierem, ów lekarzem, a ta znów parruątkę został.a I11lzwana Rewolucj3 Li­
pianistką. Prawda? " stopadową. I wszyscy ludzie pracy na ca-

Otóż w Związku Radzieckim każdy mo- łym świecie dzif'ń 7 listopad.a obchodzą 
:te pragnienia swe ur.zeczywistnić. Oczy- jako swoje wielkie święto. A szczególnie 
lliście jeżeli chce uczyć się i dużo praco- my Polacy. Bo pomyślcie tylko - długo 
wać. .leżeli ma dużo silne.I woli, wtedy Polska b:rła w niewoli - ucz:vliście się 0 
wszystlde drogi stojl} pr.zed nim otwo- tym zapewne na lekcjach historii, a już 
rem. napewno opowiadali wam o tym rodzice. 

W Zl'liązku Radzieckim państwo daje Trzej zaborcy - Prusy, Al.istria i car­
bezpłatilą nauke i wszystkie możliwości ska Rosja podzielili i zagarnęli nasze zie­
dzieciom, mlodzieżv, a i starszym, którzy mie. A wlaśnie gdv robotnicy i chłopi 
nie mogli uczvć się, gdy byli dziećmi. zwvciężyli w Rosji odrazu postanowili, że 

I te wspaniałe cuda są, dostepne dla Polska musi bvć wolna „Bo nie może 
wszystkich dzieci. I dla tych, których ro- prawdziwie bvć wolnym naród, który gnę 
dzice są robotnikami i dla tych ch1opskich bi inne narody". I odrazu też postanowili, 
i tych, których rodzice są, uczonymi, czy że kres trzeba T>Ołożyć wo,jnie, która tnva 
lekarzami. I tych jasnowłosych, niebie- la od roku 1914, 7e dość już krwi, że dość 
skookich i tych, którzy skórę ma.13 ciem- już łez wdów i si'erot. 

mimo przeszkód coraz lepiej ;praoowall ra­
dzieccy ludzie i coraz lepie.i ' działo się w 
tym kraju i dorosłym i dzłeciom i mło­
dzieży. 

Aż przyszedł rok 1941 kiedy to Niemcy 
po zajęciu Polski i Francji na.padł\ na 
Związek Radziecki. Napadli i sadzili, że 
uda im się zagarnąć olbrzymi i Potężny 
kraj. Ale mocno ukochali lumie radzieccy 
swojl} wolną. ojczyznę l nie szczędzili ży­
cia w jej obronie. 

A na wieść o bohaterskich zrnaganiae~ 
z wrogiem, żywiej zabiły serca ludzi w I 
Polsce. Bo i my wiec17Jeliśmy, że oto prze­
ciwstawiła sie okrutnym okupantom sil", 
której oni ~ee mus1,ą. Jak mężnie wal­
czyła Radziecli:a Armia i wsz~y ludzie 
radzieccy! ~Il odzież i dzieci też . brały U­
dział w tej walce. Może wam kiedyś jesz­
cze opowiem ( teraz brak miejslca. na to 
nie pozwala) o młodziutkich boha!terach r;i 
dzieckich, o ta.kich jak Alek!mnd!e.- Matro 
sow, Oleg Koszewo.i, Zoja Kosmodemiań­
ska, Li7,a IChajkina, którzy na froncie, 
CtLy na. tyłach walczyli w Armii i w Pt-­
tyzant<!e l innym dali przykład jak I11lWy 
walczyć. 

Czy pam1ętacle stycznfowe dni 1945 r.? 
Pamiętacie ten radosny dzień, kiedy do I11l 
szego miasta, do Lodzi wkroczyły pierw­
sze oddziały Crerwonej Armii? Pamięta­
cie jak z radości płakały Wasze matki, 
błogosławią.c tych żołnierzy, kt,órzy przy_ I 
nieśli wolność I Pamietacie na.pewno 1 nie 
wolno o tym zapomnieć. Nie woln" ZIUlO­
minać o tym, że Oni nas wyzwolili. Nie 
wolno za.pomnieć o tym. że wielu żołnie­
r.zy radzieckich Poledo na naszef polskiej 
ziemi. Pomógł nam ZwiąZf'k Radziookl wy 
zwolić się, pomaga nam teraz w odbttdo­
włe kraju. 

I 'ftięcej ,feszcze - to Zwłauk Ra~ef'­
ki czuwa teraz nad tym, żeby wojn,.v nie 
było, wojn:v, które.i tak bardzo bv 1ehcieli 
(żt>bv się jesZC7,e wiece.i ~bogacić) ł kani­
taliści z zachodu, a szczególnie _, Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Półncfcnej. 

Związek Radziecki to nasz naJwięksQ, 
na,jszczerszy przyjaciel I opiekun. I my 
dążvmy do tego, żeby jak najlellie.i było 
w Polsee ludziom praeu.iąc;vm. I możemy 
wiele na.uczyć się właśnie od Zwiąa;ku Ra­
dzieckiego. ną, a oczy slwśne. Bo wiele jest narodów Narody z 'wi:Jzku Radzieckiego wiele 

w ZSRR, a wszystlde równe sobie i wszys miały trudności na S'\Yo.le.i drod7.e odbudo- Czy rozumiecie już teraz. d~aa1go dzi!'ń 
cy l~dzi~ radzieccy, i wszystkie. dzieci wy zniszc.zonęgo kraju. I wiedzcie też 0 7-Y list_opad!ł' - wielkje. sWięt;:> · narodow 
i.:adz1ęckie tak ~amo gorą.co · ~och~ ll!- swo- tym, że bogaczom, kapitalistom innych . Z~R~ Je.<it 1 n.asz:ym, swiętem. 11 Naszym 

O~EG KOSZEWOJ 

Ją OJczyznę, kt.ora .tak Wiele 1m ~&Je. kraJów sola w oku był ten jedYDy kraj, w1ellnm i drogim sw1ętem. 
Narody rad~eclne. SIJ wolne. Nie Zll;WSze gdzie rządzili i rz~dzą ludzie pracy. Sta.. \ 

tak było. Wasi rodzice napewno pamięta- rali się bruździć na wszelkie sposoby. Ale PIOTR GRABIEC. 

Ten młodziutki chłopiec jest jednym z 
bohaterów Związku Radzieckiego, jednym 
z tych, którzy nieugięcie walczyli o wol­
ność swego kraju. Gdy Niemcy zajęli jego 
rodzinny Krasnodar Oleg Koszewoj wraz 
z grupą kolegów i koleżanek szkolnych za 
łożył podziemną organizację pod nazwą 
,~łoda Gwardia". Wielu wspaniałych czy 
now dokonali ci chłópcy i dziewczęta -
między innymi 7-go listopada, mimo licz­
nych straży niemieckich, udało im się· ca­
łe miasto ozdobić - czerwonymi sztanda­
rami - sztandarami Rewolucji. Nie do­
żył wyzwolenia - Gestapo wpadło na 
!r?P bojowej dziecięcej organizacji. Oleg 

1
1 Jego koledzy zginęli. Ale żyją w pamięci 
wszystkich ludzi radzieckich. 

Za oknami widać sznur przydrożnych topo­
li, z których plynie bez przerwy deszcz zło­
tych liści. Waśka umoczył stalówkę w kała­
marzu. Nagle do szyby przylgnął liś6 topulo­
wy tak wielki, jak ćwiartka zeszytowego pa­
pieru. Waśka otworzył okno i zdjął liść ze 
szkła. Rozprostował na ai·kuszu i przygiądal 
mu się długo i uważn?s. Potem znów zaczął 
pisać ... 

Wiosna zaczyna się w· listopadzie 

„Znajdziesz w moim liście, drogi Przyjacie­
lu z Polski, liść wielki jak ludzkie serce. Dla­
czego Ci go posyłam? Zgadniesz na pewno. 
Przecież to pięć lat temu, gdyśmy siedzieli ~ 
jamie leśnej pod Borsukowem - tak samo 
padały liście z drzew na ziemię. I ty i ja by­
liśmy ·wygnańcami. Ty straciłeś w Polsce ro­
dziców-wymordowali ich Niemcy. I ja stra­
ciłem rodziców. Los zagnał nas do tego lasu 
gdziE' przetrwaliśmy wiele długich miesięcy, 
jak w pułapce. Dokoła krążyli Niemcy. Gro­
ziła nam śmierć na każdym kroku„. 

„I wtedy padały liście z drzew, a z poza 
lasu dochodził głuchy grzmot radzieckich ar­
mat. Ach, jakże nam serca wtedy biły z ra­
dości! Tylko przetrwać, tylko doczekać, gdy 

ły liście z drzew, wielkie, złociste liście. 
„Dziś u nas wielkie święto! Jak ziemia na­

sza długa i szeroka znikają gruzy wojennych 
spustoszeń. Nasza wieś odbudowana w cało­
ści. Chaty, nowe chaty, stoją jak dziewczyny 
gotowe do tańca i wesela. Wszystko nowe. 
wszystko wybielone aż oczy bolą od blasku. 
A przez wieś. idzie nasza droga, nasza pio­
nierska droga - droga, którą wybudowaliś­
my sami, pionierzy kołchozu. 

„A nad wsią góruje nasz dom - nasz Dom 
Pionierów. - Ten dom znów wybudowali 
nam nasi starzy. Ot, „w odwet" za naszą pio­
nierską drogę. 

„ W tym domu dzisiaj zbierze się nasza gro­
mada. Nastawimy wspaniały głośnik i będzie­
my słuchali audycji z Moskwy; wielkiej pa­
rady na Czerwonym Placu. Może usłyszymy 
głos wielkit"go wodza naszych narodów - .Jó­
zefa Stalina. 

przed naszą leśną kryjówką ukaże się pierw- „Widzisz, drogi Przyjacielu z Polski, na 
szy żołnierz radziecki. _ świecie teraz jesień - listopad, a w naszym 

,,Drogi Józefie! .Testem Ci niezmiernie kraju wiosna. Tak jest już trzydzieści i jeden 
wdzięczny za pamięć. Przypomina mi się w rok, że wiosna u nas zaczyna się w listopa­
tej chwili cała nasza późniejsza droga. Na- j dzie. Bo wtedy, gdy rodziła się wiosna na­
sze wspólne rozmowy w wojskowym aucie, szej ojczyzny - była również pochmurna je­
na biwakach, przy ognisku. Ten dzień listo- sień na świecie. 
padowy - dzień naszego v.ryzwolenia · wrył „Nasz naród, nasi robotnicy i chłopi zrzu­
mi się jednak najbardziej w pamięć, i w ser- cili z siebie wówczas jqrzmo pań,skiej niewo­
ce. Przypomnii sobie tylko - tak samo pada·· li •. Nie c):i<;ieli J;>yć bydl.ętami, nie chcieli być 

sługami fabrykantów, nie chciell głodować 
przy pracy, chcieli być wolni i szczęśliwi. 
Ciężka to była walka, mnóstwo dobrych ro..: 

botników. i chłopów ]Joległo w boju z pański­
mi wyzyskiwaczami. Fabrykanci .i książęta 
nie ustępowali. Niszczyli wszystko, zniszczyli 
nasz krai - sądząc że upadniemy pod cię­
żarem nies7.częścia i· głodu, że ulegniemy, i 
damy się napow:rót zakuć w kajdany niewoli. 
Naród jednak walczył i naród zwyciężył. 
Wielka Rewolucja Październikowa zakończy­
ła się zwycięstwem ludu. 

Ale p~wnie ci się trochę mieszają daty. Na­
sza Rewolucja nazywa się Październikowa, a 
obchodzimy jej święto w listopadzie. Posta­
ram ci się to wytłumaczyć, choć może wiesz 
już o tym tak samo jak ja? 
„Otóż za czasów niewoli był u nas Inny ka­

lendarz, staroświecki, przestrzały kalendarz, 
którego trzymali się od wieków ciemni popi f 
książęta. Ten kalendarz nie zgadzał się z po­
rami roku. Z biegiem lat powstała w nim 
różnica około dwóch tygodni. Jeszcze paręset 
lat i według tego pomylonego kalendarza zi­
ma przypadłaby w samym środku lata. 

„ Więc rewolucja odniosła zwycięstwo w 
dawnym październiku i nazwała się Paździer­
nikową. Ale my odrzuciliśmy ten nasz stary, 
niewłaściwy kalendarz i teraz liczymy lata we 
dług waszego kalendarza, który jest prawidło 

wy. I stąd pochodzi to dziwo, że Październi­
kowa Rewolucja Radziecka przypada w mie­
siącu listopadzie. 
_„Nas~ star~y ludzie pamiętają jeszcze lata 

mewoh. Lepiej umrzeć niż żyć pod pańskim 
batem - tak mówili zawsze. A nasza mło­
dzież, nasze dzieci - pamiętają lata hitlerow­
skiego. napadu i _.iesz~ze mocniej kochają na­
szą .OJc~yznę, kt?ra Jest tak potężną, że po­
~raf1ł!ł . się opr~ec najstraszniejszej burzy dzie 
JOWeJ 1 potrafiła rozgromić najpotężniejszego 
wroga - faszyzm. 

„Pionier Jegorow gra już na apel. Trzeba 
będzi: ;k~ń~zyć .ten list, drogi Przyjacielu z 
Polski I sp1eszyc do Domu Pionierów. 

",sc.howaj sobie ten liść topoli na pamiątkę. 
Z1~m;a tu ':1 nas_ czarna, soczysta, pszenna złe 
i;i:a 1 rodzi takie drzewa i owoce i takie li­
sc1e n~ ~rzewach, ta~ie wspaniałe liście! Przy 
tyi:n llścm, ~ ks"lltałc1e ludzkiego serca, znaj­
dziesz malenki kawałeczek gałązki. Na ga­
łązce jest już maleńki pączek - zarodek no­
wego życia, nowej wiosny. 

r. ta.k jak każ.de nowe lato zaczyna się od 
naJkrotszego dma w roku, tak wiosna zaczy­
na się od tej chwili kiedy spod kory drzew­
nej wychyli się na świat nowy pączek. Ten 
nowx . listop~do":'y pączek na drzewie jest 
własme oznaKą , ze zaczyna się nowa wiosna. 
I. ":'łaśnie ten dzień li~topadowy, dzień Wiel­
ki~] Rewolucji Październikowej jest 
dm~~ ~aczY.nającym nową wiosnę w życiu 
lnOJeJ OJCZyrny. 

Twój Wasyl Susłow 

, 



Jan Łęczyca 

Ziwe 
I 

Film radziecki nie służy rzeczom m<Ilym. 
Produkcji radzieckiej obcy jest komercjal­
ny stosunek do tej najbardziej popularnej 
i lubi<JJnej przez masy robotnicze sztuki. 
U ~.~f>lebki sztuki filmowej w ZSRR nie stal 
pr<Af:ucent-kapitalista - rodzila się ona w 
ogniu walki o nowy, lepszy świat i już od 
pierwszej chwili swego istnienia służyla 
wielkim idealam Rewolucji Październikowej. 

W moskiewsliim arcniwum . filmowym 
Btarannie przechowuje si{! dokumentalne 
edjęcia nakręcone przez operatoróio-rewo­
lucjonistów w pamiętnych dniach paździer­
ni.1\-.a. Są one żywym mat'e'rialem, który w 
każwj chimU może - choć w krótkim mi­
gawkowym rzucie - wskrzesić przed oczy­
ma wic.fa6w obraz wielkiej rewolucji. Lenin 
przernawiający z trybuny, sztiirm na Pa­
lac Zimowy, walki uliczne, ma.sowe demcm­
stracje robotnicze, ochotnwe oddzi.aly w 
drodze na /root - oto treść tych odcin­
k6w taśmy filmowej, które stanowią dziś 
bezcenny zabytek historyczny. 

Włodzimierz Ma/afcowsfcl 

ierciadło 
. W lat?'°h wojny domowej ki~atoga 

fw radziecka kladla g'lówny nactsk na ~-
d •keję filmów dokumentalnych i propa­
gandowych. Filmowcy postępowali w myśl 
wskazań Lenina, który uważał, że produk­
cję nqwych filmów, przepojonych ideałami 
komunistycznymi, odtwarzających sowiec­
ką rzeczywistość, trzeba zaczynać wlaśnie 
OD KRONIKI FILMOWEJ. Film uznano 
już wówczas za broń cenną i skuteczną. Za 

:Ak.· 

Fragment filmu 

z czasów Rewolucji 

P· t. 

,Noc Październikowa'' 

pomocą kina popu.aryzowano najwaznieJ· 
sze aktualne hasła partii, mówiono o boha· 
terstwie ż<Xnierzy, walczących przeciwko 
arrniom „interwentów", utrwalono na taś­
mie pierwsze rezultaty socjalistycznego bu­
d01onictwa. 

Znaczenie tych filmów w histarii kinema­
tografii radzieckiej bylo olbrzymie. Dzięki 
nim twarzyla się żywa więź sztuki f ilmo­
we j z rewolucyjną praktyką. Ta wi{!ź. pozo­
stał.a motorem ro::;woju filmu radzieckiego 
po ' dzi.ś dzień. 

T""'-rfuo byloby mówić o osiągnięci,ach fil· 
mu w ZSRR, nie uwzględniając pomocy, 

Wielkiej Rewo ucji 
którą ki!nematofrafii o'kazaJ,a partia i rząd. świadomooć konieczności walki z ud.skiern 
Na XIII, zjeździe partii to r. 19~4 Stalin społecznym. 
pawiedzial: Szczytowym osiągnięciem filmu rewolu-

„źle stoją sprawy kinematografii. Kino cyjnego w pierwszych latach dźwiękowców 
jest najskuteczniejszym środkiem masowej był znany nam dobrze „Czapajew" - hi­
agitacji. Zadaniem naszym jest - zająć storia ksztaUowania się charakteru dowód· 
się tą sprawą". cy partyzamckiego, który z nieokiełzanego 

Stalin wskazał tal~że filmowcom, iż po-1 watażki pod wplywem przedstawici~la par­
winni dać widzowi filmy, które będą sławić tii, komisarza Furmanowa, staje się zdyscy­
historyczne etapy walk!i o rząd robotniczo- plinowanym ofice1·em Armii Czerwonej, 
chłopski i mobilizować masy do wykcmania świadomym celów i metod prowadzonej 
nowych, trudnych zadań. przez siebie walki. 

I tak jak Rewolucja Październikrwxi 
stworzyła radziecką · kinematografię, tak 
później film począ:ł nadawać kształt arty­
styczny sprawcom rewolucji i, op'.erając się 
o tematykę rewolucyjną, tworzyó dzieła, 
które stopni0100 zloży"la się na jej icielki 
obraz. 

Il 

Dwa dziela dały wspaniały początek fil· 
mowi rewolucyjnemu: „Pancernik Potiom­
kin" Sergiusza Eisensteina i „Matka" Wsie 
woloda Pudowkina. 

Film Ei­
sensteina opowia,d,al o jednym z epizodów 
rewolucji 1905 r. historii zbuntowanej za-
łogi okrętu wojennej floty rosyjslciej, o Ili 
parnocy i sympatii, którą okazała maryna4 Po „Czapajewie" tematyka rewolucyjna 
rzom ludność Odessy, masakrowanx później znajduje coraz częstsze i pełniejsze od­
bezlitośnie przez żołnierzy carskich "na zwierciadlenie w /iZmach radzieckich. Do­
schodach wiodących ku przystani,. tychczasowe doświadczenia scenarzystów i 

„Pancernik Potiomkin" byl odkrywczym reżyserów pozwalają im . na stworzenie fil­
w dziedzinie pos'ługiwania się jednym, z mów. w których glównymi postaciami sq 
najważniejszych środków ekspresji szhtki wodzowie rewolucji - Lenin i Stalin. 
filmowej - montażem. Niezwykle d.~ina· Michał Romm stworzył wg. scenaliusza 
miczne zestawienie sugestywnych zdjęL~, na- dramaturga A. Kaplera dwa wielkie filmy 
stępujących po sobie w narastającym ryt- „Lenin w październiku" i „Lenin w rolcu 
mie, pozwoliły osiąg1.1JłĆ reży.9erou i niespo· 1918" Pierws.~y z nich prodi,kcji moskiew­
tykane dotychczas efekty dramatyczne. skiej wytwómi „Mosfilm" opowiada o hi-

Drugi film oparty na znanej powieści storycznych dniach przygotowań i realiza­
Gorkiego, poszukiwał realizmu przez od- cji Wielkiej Rewolucji Paź<i,ziernikowej. 
tworzenie przetyć indywidualnych glówne- Główne epizody filmu odtwarzają przyjazd 
go bohatera - prostej, kobiety rosyjskiej, Lenina do Petersburga, spotktmie ze Stali­
matki rewolucjonisty, to której budzi 3ię nem, posiedzemie OK Partii, na którym za­

przelofył L~ Pastema le 

Marsz październikowy 
twi.erdzcmo p'lan zbrojnego pow8t<mi.a, zdra­
dę i lotrowstioo Trockiego, Zinowiewa i Ka-­
mWn.iewa, którzy wydali ów pkin rzą!l.owi 
tymczasowemu, bohaterski szturm na Pal,ac 
Zimowy i wreszcie ogloszenie tWYciP.,stwa 
Rmoolucji przez Lenina. 

W d.nigim filmie ekran przenosi widza 10 

~ letnie 1918 r., gdy partia bolsur 
wicka tta cule klasy robotniczej wespól r: 

Jaśniejcie 
w świecie 

twarze robocze, · 
hasło 

najprostsze 
:...nam: 

trzeba się 
w jedną ludzkość 

zjedne>czyc 
wszystkin; 

nam, 
wam! 

Sami 
życi~ 

na hart wykuwamy. 
Pot­

elektryczny 
prąd! 

Rozwijaj pełny 
i nieprzerwany 

bieg, 
szyk, 

front! 
Głębiej i szerzej, 

pracować ot t:ik chciej! 
Stawiaj 

zwycięski kre>k: 
„Hej, 

zaoszczędzim na pięciolatce 
rok, 

rok, 
rok!'1 

Kiedy już 
bardzo 

chce ci się bratk.• 
dobrej 

prod~kcji brył, -
stup:rocentowy 

daj 
i bez braków, 

plon 
swych 

sili 
~talą nam 

lśni 
· z generahe) budowy 

każdy 
zawias i ćwiek 

Hej, 
-podwiezi..imy 

masom lud·~wvm 

chleb, 
chleb, 

chleb! 
chleb! 

W zwierciadło 

zajrzyj głd>oko. 
oczyść 

z kopciu 
i rdzy, 

Bez wah'.'lńl 

raz 

i~arln 

dotrzymuj kroku 

dwa. 
trzy! 

Więcej 

kombajnów 
biedniackim łee:om! 

Więcej 
mote>rów 

dla taj2! 

Stal I chleb, 
żehao : węgiel 

daj, 
daj. 

dajt 
Scigac się 

w pracy, 
prześciea.ć będziem -

sztolnia. 
huta, 

mostt 
Kto tyle dobył 

więcej dobędzie -
stali 

ton 
sto! 

Ciszy nie szukaj. 
Wzrokiem ~tai.owym 

Liebo 
i ziemię 

pruj! 
Nie zamilkł jeszcze 

ostry, 
klai;owy 

bój, 
bój, 

bój! 
Prrez lata, 

nawet 
tuzin lat może 

musztry 
pamiętaj 

krok! 
Czerwona Armio 

na lądzie, 
na morzu\ 

wbij 
w dal 

wzrok! 
Jaśniejcie 

w świecie 
tw.;.rze robocze. 

hasło 
najprostsze 

znam: 
trzeba się 

w jedną h•dzkośc 
zjednoczyć 

Wszystklm. 
uam, 

wamł 

Mjbiedniejszym cłaopstwem rozpoczę'la ar­
gcmizację g08podarki BOCjalistye2'1Mj to 

kraju. Do filmu toł,ączono epizod zamachu 
na Lenima oraz sceny zwycięst't()(f, pod Ca­
rycynem. Motywem przewijającym się 
przez caly obraz jest przr'idźń lącząoa obu 
wodzów rewolucji - Lenina i Stalina. 

Oba filmy Romma, zrealizowane z dużym 
rozmachem i dbalo8cią o wierne odtworze­
nie wszystkich sZ<'.zególów historycznych, 
są swego rodzaju dramatyczrtą kroniką dni 
rewolucji, zamykającą w syntetycznym 
skróoie najważniejsze jej et<J;py. Starają 
się one dać możliwie pełny, ; kronikarsko 
potraktowamy obraz rewolucji, nie pozba­
wiony jednak cech epickich. Stanowią one 
cwntralne pozycje przedwojennego filmu re­
woliwyjnego, wolm których poczynają się 
grupować obrazy, poświęcone poszczegól­
nym fragmentom historii rewolucji i uka­
zane poprzez iindywidualne lpsy jej uczest­
ników - robotników i chlopów. 

Najbardziej zbliżony charakterem do 
wspomnianych filmów Romma jest obraz 
gruzińskiego reżysera M. Ozaureli „ Wielka 
luna" zrealizowany przez 1qytwórnię w Ty­
flisie. Film ukazuje narastanie rewolucyj­
nych nastrojów wśród mas żołnierskich na 
frontach wojny imperialistycznej i kończy 
się zwycięstwem powstania orG.$ akcenta­
mi przyjaźni łączącej · narody ZSRR, przy• 
jaźni która hartowil'la się w ogniu rewolu­
cji. 

Inne - jak „Czlov.,1iek z karabinem", 
,,Delegat floty", „My ~ Kronsztadtu", trze­
cia seria popularnej try'logii o bolszewiku 
Maksymie, „Ostatnia noc" - kontynuują 
różnorodnie linię filmu rewolucyjnego sta­
nowiąc najwybitniejsze osiągnięcia kinema­
tografii nie tylko radzieckiej ale i świato­
wej. 

Większość radzieckich filmów opiewają­
cych ' Wielką Rewolucję była już -wyświetla­
na na naszych ekranach, spotykając się z 
uznanAem na.szej publiczno3ci. Dziś mamy 
zncnou okazję ujrzenia ich w Polsce. Dzięki 
nim obraz Wielkiej Rewolucji ożyje znów 
przed naszymi oczyma, stanowiac arty­
styczne świadectwo wielkich przemian hi­
storycznych, które dal nam Październik. 

' . 
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~PORT RADZIECKI POTĘGĄ! 
Zadne inne państw.o nie. może stworzy.ć takich warunków dla 

masowego jego rozwoju jak Związek Radziec~i 
' światowe rekordy hitlerowskiego atlety i ustannie krzewić kulturę fizyczną i sport Przytoczymy również słowa W. Mołoto-

spełnił swoje przyrzeczenie ustanawiając jako istotnie masowy ruch ludowy, dosko- wa wypowiedziane podczas przyjęcia na 
w roku 1938 fenomenalny rekord w trój- nalić umiejętność radzieckich sportowców, Kremlu do uczestników Porady Sporto-
boju olimpijskim - 433,5 kg. a potem walczyć o nowe radzieckie i świa- wej w dniu 22 lipca 1947 r. 

Ideologię sportu radzie'Ckiego charakte- towe rekordy ku chwale naszej Ojczyzny". „Nasi sportowcy, nasza młodzle:t I jej 
ryzuje najlepiej wypowiedż jednego z czo- „Naszym zadaniem jest przygotować no- sukcesy' są jednym z najlepszych przy­
łowych przedstawicieli Komitetu dla we pokolenie do pracy i służby w siłach kładów wzrostu naszego kraju, jego mło­
Spraw Kulturv Fiwcznej i Sportu, wy- zbrojnych Związku Radzieckiego, wycho- dości i zdrowia, jego pewności swych sił 
'.!;łos;wna w dniu 20 lipca 1947 r. na Para- wywać młodzież mocną śmiałą, która by oraz swej przyszłości". 
dzie Sportowej w Moskwie. nie bała się trudności i do końca oddana („Sport w ZSRR Wyd. „Prawa Wojsko-

„Naszym pierwszym zadaniem jest nie- była wielkiej sprawie Lenina i Stalina". wa"). 

· Sport w ~. S. R. R. zwif!..:any Jest 
ściśle z rzeczywistością radziecką i dostęp­
ny dla najszers?:ych mas ludowych, przeto 
ideologia sportowców nie różni się niczym 
od ideoloi;ii każdego świadomego obywa­
tela ZSRR. 

SoortoUJe 

Wspaniała demonsłracia 
Siły i p_iękna Młodzie.żv radzieckiej 

Każdy sportowiec radziecki jest w pierw 
szym rzędzie dobrym obywatelem i cały 
swój wysiłek podporządkowuje hasłu: ra­
dziecki sport musi być coraz lepszy i do­
skonalszy, a przede wszystkim musi być 
zdrowszy od sDortu państw o strukturze 
kapitalistycznej. 

Przedstawiciele rządu ZSRR na paradzie sportowej w 1947 r. z Generalissimusem Stalinem (pierwszy od lewej) na czele 
W roku 1947 w Swięcie l{ultury Fizycznej DAVID BURGHLEY połączenie ruchu, mu-iyki, barw, zachwyciły 

w Moskwie uczestnkzyli' liczni zaproszen1 PREZES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERA- nas swoją okazałością. 

To Uświadomienie obywatelskie sportow 
ców jest siłą potencjalną, która dopinguje 
ich do uzyskania coraz lepszych wyników. 

Sportowiec radziecki zdaje sobie sprawę, 
!e żadne inne państwo nie może stworzyć 
takich warunków dla masowego rozwoju 
sportu jak Związek Radziecki Stara się 
on zawsze wykazać swą wysoką sprawność 
i doskonałe przygotowanie. 

Warto przypomnieć sobie, jak zacięcie wal · 
czyli faszystowski atleta Manger i radziecki 
atleta Ambarcumian o prymat w ciężkiej 

wadze. Ambarcumian na przyjęciu w 
Kremlu dał słowo Stalinowi, że pobije 

• 

goście z zaprzyjaźnionych państw, między CJI LEIUiOATLETYCZNEJ ORAZ SZEF 
którymi była również nasza. delegacja z dy- DELEGACJI BRYTYJSIUEJ 
rck 'orem GUKF inż. T .. Kucharem na czele. Entuzjazm z jakim uczestni'cy ·wykony-

Oto, co o tym wsparuałym widowisku mó wali swoje piękne ćwiczenia, zdolny był roo-
wili goścle: być dla sportu wszystkich, którzy jeszcze 

INŻ. KUCHAR 
- Parada była wspaniałym pokazem ra­

dz'eckiego sportu, którY stoi na najwyższym 
poziomie. 

FRANCO MICHAŁ 
PREZES KOMITETU SPORTOWEGO 

WĘGIER 
Swlęto było wspaniałe l WYkaza.to iż 

sport w ZSRR s:ał się udziałem szerokich 
mas ludowych, 

nie uprawiają go dotąd. 

LEO FRIDRICHSEN 
WICEPREZES MIĘDZYNARODOWEJ FE­
DERACJI PIŁKARSll:IEJ; SZEF DELEGA­

CJI SZWEDZKIEJ 
- Podobnej . demonstracji. 11i'ły I piękna 

sportu ole widziałem jeswze nigdy w tyciu. 

Sł,.AWKO KOMAR 
PREZES KOI\llTETU DO SPRAW KULTU­
RY FizyczNEJ PRZY RADZIE MINI­

STRÓW W JUGOSŁAWII 

G. LIKIARDOPOL 
SEKRETAZ GENERALNY RUMVŃSKIEJ 
ORGANIZACJI: ,,SPORTUL POPULARI„ 

- ZSRR mealfzował iut to, do czego dą.ły 
sf.ę w pOzosta:łych pafuitwach demokratycz­
nych, aby aporl stał .,l'ę m&aOWJ'. 

K. MEIRINGU 
PREZES llOB. ZWIĄZKOW Sp()RTOWYOll 

AUSTRII 
- Upewniłem ~ę, łe sport słał 1141 w 

ZSRR 111>rawll narodu, gilz.le pa6stwo, ~z 
ki :r.awooowe i oganlzacje kulturalne w•p61-
n1e robl'ą wszystko, by przekszta1cl6 ruch 
sportowy w czynnik wzmacniający zdrowie 
nar6du. 

Na arenie międzynarodowej Na stadionie Dynamo" ujrzel'śmy: wlL K. PAPAJANI 
dowisko jeszcze ba:dziej wzruszające i pięk- . PREZES KOl\llTETU DO SPRAW KULTU-

Wszyscy doskonae pamiętamy triumfy 
piłkarzy „Dyn'lmo" w ojczyźnie piłki noż­
nej Anglii. „Dynamowcy" rozegrali tu 
cztery spotkania wygrywając z nich 2 i 2 
remisując. Pokonanie takich drużyn jak 
wielokrotnego posiadacza pucharu Anglii 
„Arsenal" i „Cardiff-City", oraz remisy 
z mistrzem Szkocji „Rengevs" i londyń­
ską „Chelsea" otworzyły całej Europie o­
czy na radziecką piłkę nożną. Później przy 
szły wizyty drużyn „Spartaka", CDKA, 
„Dynamo" (gruzińskie), „Torpedo", które 
utrwaliły całą opinię sportową co qo war­

Europy, a w Helsinkach mistrzostwo dru­
żynowe. 

Bokserzy radzieccy na turnieju słowiań­
skim w Pradze byli bezkonkurencyjni a 
mistrz ZSRR w wadze ciężkiej Koroliew 
znukautował swych wszystkich przeciwni­
ków. 
Pływacy radzieccy dali nam się poznać 

z występu w GSR. W meczu z CSH. · odn:e-
śli bezapelacyjne zwycięstwo osiągaj~c. w 
5 konkurencjach wyniki lepsze od oflc]al­
nych rekordów światowych. 

tości radzieckiego piłkarstwa, a zwycię- Dar. A. tt.i. /\Jona§ 
stwa „Torpedo" na Węgrzech i Szwecji o-
raz CDKA w Pradze wzbudziły jeszc.ze po- dyr. W. U. K. F. w Łodzi 

ne, a.niżeli radzi'eckie parady z lat ubiegłych. RY FIZYCZNEJ ALBANII ,,-
- Naród radziecki zrobił w spornie ogrom 

ny krok naprzód, podobnie jak we wszyst­
ki'ch d7Jed:l)inaclt źyoia. 

GENERAŁ DYWIZJI STOJCZEW 
PREZES CENTRALNEJ RADY KULTURY 

. FIZYCZNEJ BUŁGARII 
- Nigdzie w świecie nie wid"Lialem tak 

okazatej demonstracji' sportowców. 

PREZES 
DR. SMEDS 

MIĘDZYNARODOWEJ 
CJI ATLETYCZNEJ 

FED ERA-

- Całość wielotysięcznej grupy, piękne 

O. SEYFFARTH 
ŁYŻWIARSKI MISTRZ EUROPY 

--: N:gdzle w świecie nie ma ta.kich barw­
nych świąt sl)<}r!owych. Zawody, k<>loryt 
masowych popisów j muzyka - wszystko 
to pozostawiło we mnie niezatarte wrażenie. 

(„Sport w ZSRR'') 

.dziw dla klasy piłkarskiej ZSRR. c d ł i 
Nina Dumbadze była, tą, która pierwsza o a V n a m w V s ę p V 

rozsławiła szeroko imię lekkiejatletyki ra-
dzieckiej, poza granicami .'.lSRR. Na mi-

st~zostwach Europy w Oslo .w. 1946 ro~.u radzieckich drużyn piłki ręczn.ei ~ 
Nma Dumbadze zdobyła I mH~JSCe, a poz-, 
niej pohiła rekord światowy w rzucie dy- Na początku sezonu piłki ręcznej byltiśmy późnych godzin popołudniowych nasza mło-1 
skiem uzyskując fantastyczny wynik 50 me w Łodzi św.iadkami występów doskonałych dz'eż, ściągnęł'a 5.400 widzów na b'Jisko, 
trów 50 cm. W punktacji drużynowej radzieck ich drużyn pitie ręcznej. w. dr.dac~ k'6re poprzedniego dnia oglądało wysoki 
ZSRR zajął wówczas w Oslo wicewistrzo- 16 i 17 paź~ernika gJścil 1 śmy sn~tkarlct, kunszt piłkarzy ręcznych naszych gości i nje 
stwo zdobywając 22 punktowane miejsca. mosli:iewskiej dn1żyny Lokomotiv, i;a_atk~a.rzy sławne „lanie" jakie sprawili naszym druży· 
w ·roku 1947 lekkoatleci radziecy odnoszą m :;:;!dewskiego Dyna1?o, ~oszykarki .1:A~ nom. A trzeba pamiętał:, że łódzka publi~-

. · b" h . i reprezentacyny zespoł panstw'JWY konyka ność n~e lubi porażek swoich drużyn_ 
bezałp~lacyJne zHwyc1ęs~wt ?. w iegac na rzy. Było to w ielkie wydarzenie sportowe Tym razem slało się to raczej p'Jdnietą do 
prze aJ pisma „ u~am, e •. . . . w naszym mńeście. Opt:ycznie można było obejrzenia wirhiozowstwa gości. . 

Szeroko rozsław-11 rowmez dobre imię stw'erdz.ić wielkość tego wydarzenia na p~zy Łódzka publiczno$ć pokaza~a dopiero w 
sportu radzieckiego łyżwiarze. W 1944 r. kładzie nienotowanej u nas ilości widzów niedzielę prawdz'we swoje wyrob'en1e sp'Jr­
łyżwiar7e ZSRR wygrali ·spotkania z ta- na teg'J rodzau re.wodach. Normalny stan towe i umiejętność obJektywnego patrzen1a 
kimi potęgami w tym sporcie jak Norwe- w'dzów spotkań w piłce ręcznej_ dochodzi _u na wysoki kunszt sportowców radz.ieclcich 
gią, Szwecją, Finlandią, . a Karelina ·usta- nas do liczby 2. tysięcy. Sobotnie spot~ania N'edz'elne wyniki n'e wypadły przecież dla 
nowiła 2 nowe rekordy światowe. ·zwabiły na stad'on ł:KS rek?rdową , llczbę na& lepiej, niż sobotnie, a przecież sp'Ji<ób 

P"-tęgą w sporcie radzieckim jest · ciężka 6.6.0~ widzów :ekrutuią~y~h się s~ośr~d. mł: ~eagowania widzów na piękne zagranie "'oś­
atletyka. Na mistrzostwach świata w Pa- dz;iezy s.zkolneJ:. i:iłod~1e~y pr~cugceJ . i lu ci przeszedł ws.ze1kie 0bsPrwowane w tym 

ryz. u drużyna ZSRR zdobyła wicemistrza- dz.i pracy. Kogoz nie widział~ s . ę w tłumach_ 1nględzie zachowanie się Zachowanie to by 
d ó ? z t hufcow SP obok za Io nacech0wane entuzfazmem dla wysok '·ej 

stwo dr_użynowe, zdobywaj_ąc_ nieoficjalnie ;~~ó; kó~va;;w!~~i!twa Przyjaźni polsko- klasy drużvn gości. czemu tłum widzów da· 
tyt~ł. mistr:za Europy. NaJWiększy s~k~es Radzieckiej, grupy chłopców ze starszych wał wyraz w nieszczędzonJ'.ch gro~kich ok~as 
odniosł wowczas, ~- Nowak u~tanaw1~gc k)as szk'JłY powszechnei obok grup fabrycz· Jt.ach i coraz to p~wtarzaJącyc.h Slę be~w1~d 
3 nowe re~ordy sw1ata. Zapaśnicy radz1ec- nych, przedstawiaielii W'lladz państwowych nych „Ooch"„ .. kiedy gra rruała specJalme 
cy odbyli tour~ee po .c~R wygr!wa- i samorządClwych obok artystów . n.aszych I ef1>kt-0:"'n~ przeb1eg„ . 
jąc, 8 spotkan. Zapasmcy radzieccy scen itd., itd Nawet niedziela, dz_1en mar ~eśl~. w·ę~- chod2'l! o w1dzów, wyst~py ra· 
zdobyli w Pradze drużyn~we mistrzostwo szów jesiennych, w których uczcsmczyła do dz1eck•ch s1atkoa.rzy 1 koszykarzy zJednaly 

Doskonały zespół J!.o:.i..,.Ka..ck M.. J. A.. 

Lodzi kil:rn tysięcy nowych zwoJenników 
tych pięknych g'er, dała dobrą poglądową 
lekcję patrzeillia na zowody prz"z ·pryzmat 
pi:;kna gry, a nie SZ')winizmu kiJica, a wre­
szcie przekohały widzow i organ·zatorów. źe 
dobrze zorgan.;zowane spotkania w siatce 
i koszu, mogą i powin„v ~te odhvwać rów· 
n;eż i na W")Jnvm powietrzu, a T"le tvlko w 
du:-:.;•ch salach, jak to się u nas dotad n:e-
$tety dz:ie~e. D-032207 
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Dział of'loszeń: Piotrkowsh '15. tel. 111-50. Konto PKO Vll· 1505. Zakł. Graf. RSW „P ras::.". Adm1mstrac1a me przy.imuJe od"'O'w iP.1:hh1lnoścf za terminowy druk ogłoszeń, 
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wTe·ikCtR~~ORlucja Listopadowa a Niepodległość Polski 
„ W RÓŻNYCH CZASACH R~ŻNE 

. KLASY WYSTĘPUJP NA ARENIE 
WAL.KI - I KAżDA KLASA NA 
SWÓJ SPOSÓB ROZPATRUJE „ZA­
GADNIENIE NARODOWE". W RE­

ZULTACIE „ZAGADNIENIE NARO-
DOWE" W RÓŻNYCH OKRESACH 
SŁUŻY RÓŻNYM INTERESOM, 
PRZYJMUJE RÓŻNE ZABARWIE­
NIA W ZALEŻNOSCI OD TEGO, 
JAKA KLASA I KIEDY JE WY-
SUWA". J. STALIN. 

Dwukrotnie naród polski tracił swą nie 
podległość dzięki antyludowym rządom 
sprzedajnej, butnej i tępej magnaterii Pol­
ski szlacheckiej XVIII-go wieku oraz bur­
żuazyjno-obszarniczym antysowieckim rzą 

· dom Polski sprzed września 1939 r. 
Dwukrotnie Polsh ginęła, poniewd jej 

„Zagadnienie Narodowe" zostało postawio 
ne na słutbie obumierającym klasom wy­
zyskującym, a one potrafiły to zagadnie­
nle rozumieć tylko na „swój" zaścianko­
wy, nacjonalistyczny i wąsko egoistyczny, 
lłpOSÓb". 

Dwukrotnie - w 1918 l 1944-4~ la­
tach na.ród polski odzyskał swą niepodle­
gło'~ ł niezawisły byt państwowy dzięki 
wielkiej rewolucji Iistopa~owej i powsta· 
niu w jej rezultacie pott;żnego ZSRR -
gdzie „Zagadnierie Narodowe" uzyskało 
&Wił nową treść w internacjonaliźmie pro 
leta.rfackim, w rewolucyjnym prawie na­
rodów do samookreślenia, w radzieckim 
braterstwie ludów. 

Najistotniejsze jest jednak to, łe od 
chwili zwycięstwa wielkiej Rewolucji Li­
stopadowej pod wodzą Partii Lenina-Stali­
na w 1917 roku naród polski pozyskał w 
postaci ZSRR niezmiennego przyjaciela 
l Olltoj• awej niepodległości 1 suwerenno-
6c:I. państwowej, a polska klan robotnicza 
- drogowskaz i potężni\ opor11 w swej 
walce. klasowej o socjalizm w Polsce. 

W przefywanym przez nas okresie za- padowej - na wojnę z młodą republiką 
grożenia niepe;dległości i suwerenności radzie.::ką. 
praw narodów EPrvpy ze strony imperia- W czas;e drugiej vojny światowej i nie 
lizmu amerykańskiego - uświadomienie woli hitlerowskiej WRN-owska PPS sta­
scbie tych faktów p&siada dla narodu pol- wiała - wraz z sanacją i endecją - na 
skiego nietylko teoretyczne, lecz zarazem wyczerpanie „obu wrogów" Polski, t.j. 
oodstawowe p1aktyczne znacznie. Potrze- hitlerowskich Niemiec i ZSRR. 
bne ono jest dla naszego bieżącego narodo Działo siE; to pe- tym, gdy Stalin 3 lipca 
wego i państ\\<owego życid, dla umocnie- 1941 roku ogłosił przez radio, że celem woj 
nia politvcznej rozycji Polski Ludowej, ny dla na . odu radzieckiego jest: . 
dla jasności kierunku naszej walki klaso- „Nie tylko zlikwidowanie niehezpłe-
wej. w:ru.o ono .>r:!szcie służyć wycho- c-ieństwa, które z:.wislo 1.ta naszym kra· 
waniu całego nar:xiu, a w szczególności jem, ale również udzider.ie pomocy 
dorastająrych pokoleń w nowym duchu, wszystkim narodom Europy Jęczącym 
N'iedostateczne rozumienie roli wielkiej w jarzmie faszyzmu ni~mieckiego". 

Rewolucji Listopadowej i ZSRR w kwestii Czyż można w jakimkolwiek punkcie 
r.iepodległości Polski stanowiło zasadniczą ~stawić te pełne głębokiego umiłowania 
przyczynę i zasadniczy element błędnego wolności ludów i szlachetności słowa Sta­
stanowi3ka prawicowego i nacjonalistycz- lina, za którymi poszły wiekopomne czyny 
nego odchylenia wśród gr'-lpy towarzyszy 1-oli ::>ter~kiei arrrj radzieckiej, ze słowami 
w r:aszym KC Partii. Pravd.cowe i nacjo- i czynami polskiej burżuazji i prawicy P. 
nalistyczne odchylenie je.rt także wyra- P. S. w ich stawianiu polskiego. „Zagad­
zem niedoceniania sił klasy robotniczej, nienia Narodowego?" 
przeceniania sił wroga klasowego jedno- Jednak tzw. „Tradycje Niepodległośclo­
cześnie jest wyrazem ulegania niektórych we'' PPS omaJlliły nie tylko część polskiej 
towarzyszy naciskowi. pewnych odłamów klasy robotniczej, ale nawet niektórych 
drobnomi~czaństwa, ustawicznie waha- działaczy rewolucyjnej lewicy proletaria­
jącego ,s;ę i zar:iżonego nieufllością do ckiej, niektórych członków kierownictwa 
ZSRR. naszej partii. 

- Trudno powiedzieć czego w poglądach 
W parze z tym musiało iść u tych 1:owa- tych towarzyszy było więcej: czy szczegól 

rzyszy niedostateczne zrozumienie ie ,_ nie niebezpiecznego w prz~dzień zjedno­
jak mówi rezolucja sierpniowego plenum czenia o~u partii robotniczych oportuniz­
KC naszej Partii: mu i kapitulanctwa wobec PPS, czy też 

,,PPR wyrosła ł okrzepła w walce ~woistego neonacjonalizmu. 
o wyzwolenie narodowe, które łączyło U podstaw tych błędów leżało „niewy­
się nierozerwalnie z wyzwoleniem spo- starczające i niedostateczne zaznajomienie 
łecznym mas pracujących, ze zwycię- partii ..• z historią WKP(b) i jej przodujlł-
1twem polskiej klasy robotniczej, ze cą rolą w świecie, z całym dorobkiem my­
rwyclęstwem s-:>lidarnoścl międzynaro śli mark.sisto'W!lko-le-ninowskiej". (Z rezo­
dowej z siłami 11>Cjallzmu i postępu, lucji plenum sierpniowego KC Partii). 
których uosobieniem był Związek Ra- Najważniejszym źródłem prawicowego 
dzieckl l wyzwole6cza Armia Czer- l nacjonalistycznego odchylenia było nie-
wona". · Zl"O'LUmienie roli ZSRR, odcinanie historii 

Internacjonalizm I 
ruchu 

nacl.OnQ/l•zm polskl'm PPR od jej rewolucyjnych poprzedniczek W - SDKP i L i KPP, fałszywe pojmowa-

b 
nie tzw. ,.,polskiej drogi do eocjalizmu"', 

ro otniczym wiątll09 slę w naszych czasach ściśle s fał-
lfZYWYrtl pojmowaniem pol!kiego „Zagad­

nla procramowego zadania odrodzenia Pol nienia Narodowego". W rezultacie histo-Cale <łzieje rozbł.cla polftie,o ruchu 
robotniczego - to dzieje ścierania llłt; 

iłw6ch kierunk6w - rewolueyjneeo, mar­
blstowskłego. intemacjonallstyeznego -
reprezentowanego przez poprzednlczld 
PPR - SDKP i L I KPP - z jednej stro­
ny, óru oportunistyc:z.nego IOcjal-n.acjona­
li.!tyeznego, llOCj al-antymarksi.!towskiego, 
reprezentowanego prze% prawicę PPS 
s drugiej. 

W tej walce ......_ gd:r chodzi o !n{e~} Il­°' nas sprawę niepodległości Polski - hi­
storia dwukrotnie przyznała rację ki~n­
Irowi pierwszemu reprezentującemu idee 
·w-spólnej walki z proletariatem Ro.!ji 1 In­
nych krajów - zaborczy-:h - przed rew<>­
lucj ą listopadową, oraz wspólność ideolo­
giczną, wspólność celów i Interesów Z. S. 
R. R. - po rewolucji lisbpadowej do ro­
ku 1944 - 45, kiedy to armia radziecka 
przyniosła nam wyzwolenie. 

I w tych dwóch przełomowycłi <na'. na­
rodu polskiego momentach szczególnie 
wyraziście uwidoczniło się bankructwo 
całej polityki nacjonalistycznej prawicy 
PPS, wiążącej kwestie niepodległości Pol­
ski z wojną między zaborcami. 

„Niepodległc,ść Polski i i·ewolucja w Ro­
sji warunkuje jedna drugą" - proroczo 
pisał Engels w r. 1874. 

W kilka lat później Marks I Engels w 
swym liście nadesłanym na Międzynaro­
dowy Meeting w Genewie, zv.;ołany przez 
i:-artię „Proletariat" w syrawie polskiej, 
w 1880 roku pisali: „Obecnie, kiedy walka 
ta rozwija się wśród samego narodu pol­
skiego, powinna ona„. zlać się z dążenia­
mi na.<izych braci rosyjskich". 

Inaczej to „zagadnienie" traktowała 
oportu!'listyczna, soejal „ szowinistyczna, 
piłsudczykowska PPS. 

Oto jak Lenin charakteryzuje PPS i jej 
zgubną dla wyz\\deńczej walki kl~.sy ro­
botniczej. rolę, w pracy: „Kwestia naro· 
dowa w naszym programie". 

„.„Zah'e.cenie klasowego punktu widze· 
nia, zaciemnienie go szowinizmem jedno· 
ści poszczególnej wa.lki politycznej - oto 
co nie pozwala nam widziec w PPS r'lle­
<.--zywistcj robotniczej socjal·demokratycz· 
nej partii. Oto przykład jak zazwyczaj 
stawia sprawę PPS: My możemy jedynie 
<>słabić carat, oderwać Polskę, a obalić 
go powinni rosyjscy towar~ysze". 

„Popatrzcie - J:.isał Lenin - do jakich 
potwornych wnio~ków doprowadza ta dzi­
w~czna lq2ika - ~awet z nu~tu widze· 

ski". rycznych uchwał lipcowego i rl.ęrpniowe-
I dalej mówi Lenłn1 go plenum KC xaz wzmożonej pracy ide-

„Ro7.blcle Rosji, ku kt6remu dąty P. c..logftcznej, postępującej z jednoczesnym 
P. S. w odróżnieniu od naszego celu oczyazcz:urlem szeregów pa.rtli od obcych 
obalenia c:aratu, jest i pozostanie pu- ·elementów, partia jest na najlepnej dro­
stym frazesem. .. Natomłut rozbicie sił dze do całkowitego i dogłębnego przezwy-

Lenin przemawia do robotników w Leningradzie 

proletariatu, cierpiącego dziś pod u­
ciskiem carskiego absolutyzmu, jest gorz 
ką rzeczywistością, jest lJezpośrednim 

rezultatem błędów PPS, bezpośrednim 
rezultatem jej ulegania burżuazyjno­
demokratycznym formom". 

ciężenia prawi<:owcgo i nacjonalistye• .ego 
odchylenia w swych szeregach. 

Pod wpływem uchwał lipcowego 1 sier­
pniowego plenum KC PPR przezwycię­
ża również nowa PPS błędne tradycje 
swej poprzeddCT:ki piłsudczykowskiej P. 
F. S. - tradycje, istotą których było bur­
żuazyjno-nacjonalistyczne pojmowanie za 
gadnienia niepodległości Polski i antyso­
wieckie ·;tanowisko do 1939 roku. 

Cała hl3toria dzi:łłalności przedwojennej 
PPS, aż •io povnt.m1a nowej PPS, pow­
stałej jako RPPS ·w czasie okupacji nie­
mieckiej, to historia wysługiwania się bur 
żuazyjno-nacjonalistycznemu i antysowiec 
kiemu stanowi~ku odnośnie „Zagadnienia Dzięki temu zjednoczenie PPR z PPS 
Narodowego" w kwestji niepodległości w w jedną parti~ klasy robotniczej będzie 
c-UlSie pierwszej wojny światowej, która mogło nastąpić na jednolitej podstawie 
skończyła się rewolucją w Rosji i wywo- zasad muksizmu-leninizmu. 
lanymi przez nic: wstrząsami rewolucyj- Podstawo-\vym sprawdzianem rzeczywi­
nymi w NiemczE:ch i Austrii, dzięki czemu &tego uznania zasad markJizmu-leninizmu 
mogła powstać do życia ziednoczona Pol- przez '!złónkćw obu partii stał się stosu­
ska niepodległa - piłsudczykowska PPS nek do ZSRR - kraju wielkiej rewohcji 
stawiała na AJstro-Węgry i Niemcy, na I listopadowej i zwycięskiego socjalizmu. 
legiony Piłsudskiee:o. a po rewolucil listo- kraju. któremu Polska zawdziecza dwu· 

krotnie S>Vą niepod!egłość, swe ziemie od„ 
zyskane po Odrę i Nysę Łużycklł i wzmo­
cnienie swej p.>zycji politycznej w świe­
cie, kraju, walka którego umożliwiła pol­
skiej klasie robotniczej · zdobycie władzy l 
budowanie u s!ebie ?Oclwalin ustroju so­
c.jalistycznego - w, oparciu o doświadcze­
nie ZSRR i WKP(b). 

Sojusz z ZSRR - gwaran­
ci a Niepodległości Polski 
Z wyc;.i.ęska Rewolucja Listopadowa od 

pierwszych dni znaczeniem swoim 
wybiegła daleko r,oza granice dawne; Ro-
5ji carskiej. 

Zniosła ona układ sil w Europie, które­
go wynik;em był rozbiór P:ilski i stuletnia 
niewola narodu polskiego. .. 

29 sierpnia 191.9 r. w uroczysty1n akcie 
podpisanym przez Lenina zostało powie.. 
dziane: 

„Wszystkie traktaty { akty sawarte 
przez rząd b. imperium rosyjskiego • 
rzadami kr6lestwa proskiego i monar­
chii aust:tia.cko-węgierskiej, dotyczące 
rozbiorów Polski, nlniej~ zniesione 
zostają raz na zawsze, jako 1przeezne • 
zasadą samookreślenia narod6w, • re­
wolucyjną świadomością pra.wn11 naro­
du rosyjskiego, który uznał nienaruszal­
ne prawa narodu polskiego do niepodle­
głości i jedności". 
21 lutego 1920 roku w ~sie na.padu 

Piłsudskiego na młodą republikę radziecką 
rząd radziecki zwrócił sii: z wezwaniem 
do narodu polskiego: 

„Rosyjscy robotnlq I c:hłopl mnaD 
nlepodległoś~ Polski- bez zastnełe6. i 
raz na zawsze I uczynili to będlłe łwła• 
domyml, te nłepodległo~f Polski odpo­
wiada interesom nie tylko :waszym, ale 
i nany:m".'' 
Tym ałowo.m, riwlerdzaflle7111L łe ni„ 

podległość Polski odpowiada łntettaom 
nie tylko narodu polskiego, ale I łntere­
rom narod6w ZSRR, ftłłd radziMki pozo. 
stał konsekwentnie włomy do drlł dnia, 
pozostał wiemy leninowsko-stalłnowskłej 
zasadzie pojmowania „Zagadnienia Nuo­
dowego". Znalazło to nezeg6lny wyrat: w 
latach okupacji hitlerowskiej - latllch 
tragicznych i rroźnych dla nandu pol­
skiejO. 

W swym l1Acl.e ~ prcyC!lllnf afuik 
zwilłzku patriotów polskich w ZSRR pt„ 
sal Lenin. niosąe otuchę i wiu11 całemu 
narodowi. polskiemu 

„Możecie by~ pewni, łie Zwłapel[ a.. 
dzłecki uczyni wszystko co możliwe, by 
przyspieszyć klęskę naszego wsp6lnego 
wroga - Niemiec hitlero'W!lkich, by 
ut..-walić przyjaźń polsko-rodziecklł I do 
pomóc· .ze wszystkich sił w odbudowa­
niu si!Lej niepodległej Polski". 
Motyw silnej i niepodległej Polski znaj• 

duje wielokrotnie wyraz w wypowiedziach 
Stalina w stawianiu przezeń polskiego 
.Z&aadnienia Narodowego'', w ok:Tesie gdy 
Polska w wy!!iku zbrodnd.czych rządów 
Becka i Rydza-Smigłego broczyła krwilł, 
deptana butem hitlerowskiego najeźdźcy, 
wyniszczana b:ologicznie. · 

Za słowami Stalina szfy ezyn.y. . 
W ZSRR powstała armia, atanowłllea 

zalążek wojska polskiego, które wespół z 
bohaterską armią radziecki\ walczyło od 
Lenino do Berlina. 

W tym fakcie wyrazifa s!ę niezwykła 
wnikliwość Stalina, który rozumial, .te na­
ród polski, że polskie masy pracujące win 
ny wnieść własny, maksymalny wkład w 
swe narodowe wyzwolenie i że tl\ drogą 
r...ajskuteCZ1I1iej przekreślą one przekleń­
stwo zgubnych anty-sowieckich rządów 
przedwrz;>śniowych - winowajców upad­
ku i niewoli Polski. 
Pamiętamy słowa genłalnt.go męła ała­

nu Stalina wyoowi'.!dziane przezeń do 
przedstawicieli Plllski w czerwcu 194~ r. 
po jej wyzwoleniu. 

Stalin powiedział wteay: 
„Nie żądamy, abyście nam wierzyll 

na słowo. Nie możecie nikomu wierzyć 
na słowo. Si1dźcie i ustosunkujcie się do 
nas według czynów naszych, na zasa­
dzie stosunku, jaki będziemy mieli do 
narodu polskiego„.'' 
To było powiedziane w r. °194!5°. To '6y­

ło powiedziane w czasie, gdy naród polski 
c;dzyskał powtórnie f"Wą niepodległość dzię 
ki wielkiej rewolucji listopadowej i zwy­
cięstwu armii radzi . .:ckej nad hitleryz­
mem, dzięki walce polskiej klasy robotni-

(D~lszy ciąg na str. 4-tej) 
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Stelan ..lędruchow§h! • 
Człe>nek KC PPR 

Zwiqze adziecki na drodze do 
PRZODUJĄCA rola Związku Radziec- pod względem ekonomicznym najważ- nictwo węglowe, wydobycie torfu, eksplo- rody w interesie wzrostu produkcji rolnej 

kiego w demokratycznym obozie anty im- niejsze kraje kapitalistyczne, będziemy atacja lasów, prace przeładunkowe, robo- i urodzajności. Jednym z przejawów li-
pedalistycznym uznana dziś została przez mogli liczyć na to, że kraj nasz będzie ty rolne. Coraz szersze zastosowanie au- kwidacji zacofania rolnictwa jest uchwa-
całą postępową ludzkość. całkowicie ·nasycony artyku ami spo- tomatyzacji produkcji w szczególności w lony ostatnio plan zwiększenia urodzajno-
Paodująca rola Związku Radzieckiego życia, ż': hę~ziemy. posia.~al1~ ob~itoś~ takich gałęziach produkcji, jak hutnictwo ści w stepowych okręgach ZSRR przez 

opiera się w pierwszym rzędzie na tym, że produktow 1 b~~~1emy ~1e 1 tn~znośc przemysł metalowy, wielki rozwój €lektry- stworzenie p<:sów ochronnych i urządzeń 
kroczy on na czele postępu soołecznego, że dokona.nia przeJ§~1a ?d.„p1erwsze3 fazy fikacji, połączony z zastosowaniem energii nawadniających. Dodać należy, że rozwój 

· ł · b' · · t k d komunizmu do drugie3 . elektrycznej w procesach technologicznych, w kierunku komunizmu będzie związany 

tzodrganhi~owt a„ 1.1 si~biedil:1e. spoty any to- 1 PRZEŚCIGNĄĆ pod względem ekono- wszechstronny rozwój chemii oraz coraz także z likwidacją zacofania wsi także 
ą w is orn i .na] ar zie] pos ępowy yp I . . . . . k . k ·t 1. t t · t d eh · h 1 d k 1 · ł 

ustroju snołeczrerw --: ustrój socjalistvcz- m1cznym naJwa~meJsze ~aJe ap1 a is ycz szersze zas osowame me o em1cznyc pod wzg ę em ultura nym i spo ecznym. 
rt.'!. UstrÓj ten zd~ł swój bojowy egza'min n~, to maczy osiągnąć taki wzrost produk- technologii produkcji, wreszcie pełne wy- ROZWÓJ w kierunku komunizmu ozna­
w czasie drugiej wojny światowej, pozwa- c:i1 w .cyfrach absolutnyc~, . któryby w prze korzystanie najnowszych zdobyczy teletech cza także przekształcenie świadomości lu­
lając Związko~i R~dzieckiemu osiągnąć licz.emu ~~ głow~ li.:ch:o~c1 dawa~ · cyfry niki (radar), telewizji, najnowszych zdo- dzi, a w szczególności upowszechnienia i 
przewagę nad Jlitlerowskimi Niemcami · i w_yzs.ze, mz w naJwazme1szy_ch kraJach k~- byczy post~powej radzieckiej agronomii i utrwalenia nowe%o stosunku do pracy, ja­
ich sojusznikami i doprowadzić do wspa- ~1tahstycznych. W tym kierunku ~obi- biologii - oto główne drogi postepu tech- ko dó pierwszej najważniejszej potrzeby . 
niałego zwyciestwa. Zwycięstwo w dru- h~o~ał g~spodarstwo n~rodowe the~ .Plel:n nicznego w gospodarce radzieckiej. Ten życiowej cztowiE>ka. .Już w ustroju socja­
aie]' WOJ'nie światowe3· wykazało na polu p1ęc10letm. .w tym ~ierunku rozwi)a Je postęp techniczny nie tylko przyczyni się listycznym, a nawet w okresie przejścio-
"' · . . „ · 1. oo wykonaniu zadama odbudowy powo- do. wielkiego wzrostu produkcji i tym sa-
walk1 . wyzszosc soc:ia istycznego sys~em:n . 1 

. . 1 
t . 1 

t 1946 _ 1950 
wym do socj~lizmu w coraz szerszej mierze 

gospodarczeao nad systemem kapitah- Jennv Pan pięci~ em a - . · mym do zrealizowania jednego z warun- spotykamy się z nowym stosunkiem do 
t "' W tym samym kierunku rozwo1u do ko- 1{ÓW przejścia do komunizmu - '\vielkinj k+' . . . d i --ł w 

8 ycznym. munizmu będzie. zmierzało społeczeństwo obfitości produktów. Ten postęp wiąże się pracy, .ory wyraza się mię zy nn.r•ui • 
RÓWNIE jaskrawo wyższość socjaliz- radzieckie i po zakończeniu obecnego pla- tak-i;e nierozerwalnie z procesem po~no- rozwoju ruchu \vspółzawodnictwa pracy, 

mu nad kanitalizmem ujawnia się w czasie nu pięcioletniego. szenia klasy ruhotniczej do poziomu kul- w utrwaleniu dyscyp1iny pracy na podsta-
pokoju. Uspołecznienie środków produk- PROBLEMAT'fKA przejścia od socja- tUJ'alnego tec!mików i inżynierów, a co za wie wzrostu świadQmoścl robotników itp. 

„ Ten nowy stosunek do ~l'acy w wy:iszej fa-
CJl umożliwiło przezwyciężenie kapitali- lizmu do wyższei fazy - koinunizmu - tym idzie do przezwydężenfa przeciwień-
t 1 ł zje komuni:.T"u staje się powszechnym. 

s ycznej anarc 1ii produkcji. i wymiany i zaprząta obecnie umysły najwybitniejszych stwa pomiędzy pracą fizyczną a umys o-
przejście do plan~wego kierowania przez działaczy i uczonych Związku Radzieckie- wą. DLA UMOŻLIWIENIA przejścia do w,ł­
pań.stwo procesami gospodarczymi, coraz ,go. Tą, wytkniętą przez pa;rtię komuni- BOWIEM do obsługi zmechanizowanego, ~ej fazy komunizmu konieczny fest wielki 
bardziej pełne i coraz bardziej skuteczne styczną perspektywą żyją szerokie masy zaut9matyzowanego, zelektryfikowanego rozwój stosunków towarowo-pienięZn.ych; 
w miarę budowania i umacniania ustroju pracujące. przemysłu potrzeba będzie coraz mniej nie a w szczególności wszechstronny rozw6j 
socjalistycznego. Gdy gospodarka kapita-, Budowa społeczeństwa komunistycznego wykwalifikow;mych robotników · fizycz- ahydwu uspołec:r.nion)•ch form handlu. p1!16-
listyczna miota się od jednego do drugie-1 wymaga rozwinięcia i po.głębienia tych za- nych, coraz więcej wysoce wykwalifikowa- stwowego i St>óM:zielc2.~go, · doprowadzenia 
go kryzysu, przy czym każdy następny 13ad, które rządzą w społeczeństwie socja- nych pracowników, zbliżających się do ich do doskonałości. Ponieważ procesem 
jest coraz bardziej niszczący, soci;ilistyczna listycznym. poziomu inżynierów, jak również coraz rozwojowym od socjalizmu do komunizmu 
gospodarka planowa nie zna kanitalistycz- WYM.AGA ona w pierwszym rzędzie dal więcej wynalazców, konstruktorów. nau- kieruje świadomie i planuje ten proces 
nego kryzysu nadprodukcji. Gdy w świe- szego wielkiego wzrostu sił wytwó:-c:i:ych, kowców, pracujących nad ciągłym dosko~ pa1'J.stwo socjalistyczne, a kierowniczą młą 
cie kapitalistycznym klęska bezrobocia sta- dalszego postępu technicznego we wszyst- naleniem techniki produkcji. · Ogromną w państwie jest Partia Komunistyczna, 
ła się nieustanną zmorą mas pracujących, 

1

1:ich dziedzjnach. ZniesiPnie pry. watnej włalrolę w tym podnoszeniu klasy robotniczej 
1 
rozwój ku komunizmowi omacza wielkie 

w Związku ;Radzieckim od 20-tu niemal sności na środki produkcji i gospodarka I do poziomu kulturalnego robotników ode- 1 wzmocnienie wagi i roli Państwa Socjali­
lat zapomniano, co to bezrobocie. Gdy ma- planowa usuwają te hartiulce postępu tech gra rozwijający się coraz szerzej ruch sta- stycznego i Partii Km1:mnistycznej. 
sy pracujące w krajach kapitaHstycznych nicznego, jakie istnieją w monopolistycz- 1 chanowski, ruch nowatorstwa techniczne- DOTYCHCZASOWE doświadczenie 
cierpią coraz bardziej od nędzy, socjaliżm nym stadium kapitalizmu. Gdy w świecie (go i wynalazczości robotnic~ej. Budow:a Związku Radzieckiego wska7 uie źe ma on 
r~aliz:ije systema:t_yczny wzrost stop~. ży- kapita~istycznym wielkie_ n;onopole w:'(ko- i komunizm~ ~ią~e się tak~e .m,erozerwal~ie wszdkie warunki szybkieg; p~z~zwvcięże­
cio"':'eJ .mas pracuJących. <?dy w kr~Ja.ch rzystUJą. zdobycze na~k1 i wynalazki W: I z prze~wyc1ęzemem przec1w1ens~a pom1ę- nia istniejących i mogacych powstać trud­
k:ap1ta~istycznych wzmaga.się wyzysk i me- sp.osób ~~eo.graniczoi:y mter~sem rządzące) I dzy miastem n. wsią, oraz P?~ędzy prze- ności i szybkiego posu~ania się naprzód ku 
równosć społeczna, socjahzm raz na zaw- ohgarchu finansowe), bamuJąc zast.osowa-1 mysłem a rolnictwem, przeciwieństwa po- k . . 
sze położył kres wyzyskowi człowfoka nie wielu niesłychanie cennych i mających zostałego w dziedzictwie po kapitalizmie. omurnzmowi. 
przez człowieka zrealizował zasadę po- ógromne znaczenie dla dalszego rozwoju Realizacja tego zadania wymaga likwi.- Polska podobnie, jak i inne kraje demo­
dztnłu dochodu narodowego stosownie do lud%k~ei wynalazków, (jak o tym świad- dacji zacofania wił we wszystldch dzłedzł- kracji ludowej, znajduje się w hmej, mnfe1 
wkładu pracy. GZ'ł4 choćby przeszko-dy, stawiane na drodze nach, a przede w11zystkim zastosowania w zaawansowanej fazie rozwoju, wkracza do-

GDY kapitalizm w swojej imperłalistycz pokf)jowego zastosowania. energii atomo· rolnictwie najbardziej pnodując~j tec~ikł piero na drogę budowania podstaw ustroju 

11 .ł fazi j d . 1 dzk ś ... od wej) -. w Zwi~ Radzieckim - lCażde całkowitej mechanizacji, elektryfikacji, Jak !IOCjalistycmego. Ale o!lf gfilęefa ~m1piku 

j ~.L j ke .:otzwfo u pjrowa ~ zdi ud gfo 1'-' ....._ odkrytt.. naukowe 1 każdy wynalazek, ma- najszerszego zastosowania nawozów sztucz Radzieckiego na drodze ku komanmnowł 
euue a ... 11 ro y wo enne,, o ru, e , .....,.... „ _...., śJ, -4 j·du· ki h · in h 6. odkó h i h reali • ł I ł ł 

cjalist czn Zwł zek Radziecki stał si Jl\cy' wanO "' ap=eczn:ą! zna lll szero e nyc i nyc „r w c em cznyc , - Sit zarazem naszymi Olll ąp ęc am, po 
gł6 Y Y j , k ju. Gd ę !praktyczne zastosowanie. zacji zdobyczy nauk przyrodniczych. pierwsze dlatego, te posuwają naprzód 

wną osto ą ŚWiatowego po -o Y ROZWOJ do komunizmu prowadzłJ _._.,. URZECZYWISTNIENm kolektywfńcji spraw• lwiatowego ~a --'---o, 
imperłalistycznv kapitalizm. ciągle odradZa „;i ł w--.. uech ... ł'V"'""fP "ł"'S,,_."'"'15 
w róin eh kra-j.ach tendenc~e fa•...-ow- cl'lgty postęp tedmicmy, Już Obecnie z Il rolnictwa otworzy o penpe-.-.7 „ J' w - po wt6re dl tego, te wzmacmaj" lłly obozu 
Li Y J -.r•„ zek Radziecki otli'łgll.lll stosunkowo duey stronnego rozwoju technicznego w rolnio- pokoju i demokra.tjł, po tniecie dlatego; 

~ e, Kraj Sotjal~ eoraz bardziej umae stopień mechanizacji produkcji. Obemy twie. Rosw6j postępowej błologłł. a W że im szybcl.e. będzie kroczył nap ód 
nla I ~łębła ne3ba~dZlej demokrafy~y I plan pięcioletni oznacza pod tym ~lędem szczególności nkoły wielkiego MiczUrlna Zwiazek Radziecki, tym łatwiej będzie ł 
w hł~rił ustr6j poht~czny, sape1'hl8Ją~~ dal.ny skok naprzód; dt\żl\C do całkowitego i jego kontynuatorów z profesorem Łysien nam· zrealizowa~ nasz. orogram budowy 
szero;;; m m~sttrn praCUJllCY!Jl czynny 11 z a zmechanizowania niektórych gałęzi produk ko na czele, przyczyni się w duźej mierze podstaw socjalizmu w Polsce, tym łatwiej 
w życm pobt:vc7nym i gospodarczym kraju. cji, które tradycyjnie wymagały dużej llo- do zmniejszenia zależności rolnictwa od będzie nam podnosić dobrobyt i kul urę 

JEDNYM z najważniejszych, nieodpar- ści ciężkiej pracy fizycznej, jak np. kopal- przyrody, do czynnego przekształcenia pny mas pracującyl'h w Polsce. 
tych dowodów wyższości ustroju socjali- 1-1111wnr.-nn~11-1m--m~1111-1111--1111-111-nn- hn-1111-11111111m1111.,..1m-.1111!lil!aliin 

stycznego nad kapitalizmem jest osiągnię- 'Aleksander Zawad7kl 
ty przez Zwi_ązek Radziecki już w toku wy-1 
konania pierwszych dwóch planów ptę-, . \d·, I 0 r.i·a t·isto 0 cło1emich, najwyhzy w fwfede posłom YY' ~ 
~chniJll l najwybze niespotykane do~d 

a a Niepodł g ość Pols i 
tem~ rozwoju ,nemysłowego. kilkakrot- '{Dokończenie • str. I-dej) I 
nłe prsewyższające tempo rozwoju prze-
mysłn w okresach DftjWłęlinej fwietno§cł C'!ll!j, sbojllcef n.a czele wyzwoleńczej Wałki 
najv:,ainiejszyeh krajów kapitalistycznych/ naTodu polskiego. To było powiedziane po 

- . niezliczonych dowodach przyjdni 1 pom<>-
SOC~ ~IZM, ~dnie z nauktt ~utrksł~7 ·cy, jaką ZSRR ok.azał..Polsce. I 7A. tym p<>­

mu-lemmzmu •. stanowi ~ylko pierwszą, mz J wiedzeniem Stalfr.ia poszły nowe czyny, 
sz' fazę ustroJ': komunisty.eznego. Po z~e nowe dowody przyjaźni i pomocy - za­
ahzowaniu soc3a1izmu dalszy rozwój . hi- równo w g~pcdarc~ odbudowie i uprze­
s~ryczny p.rowad~ do zrealizowania dru· m słowieruu Polski, jak i na. arenie mi.ę­
giej z kolei, wyzszej fazy - •połecze-6.- d~rodowej w obronie mwerenności 
stwa komunistycmego, kiedy poziom sił p i~t..t . • h praw narodu pol· 
wytw6rc:1ych pdzwoli na ~jfcle ód ao- ? ""'" i suwerennJc ....A..-kan h 
cjallsty~:mej sandy podziała stosownie do skiego do swych ziem ~:t" yc . 

pracy do komunistycznej sasady podziału I polska Partia RobotniCT-& 
0

po ~­
stosownie do potrzeb. ciężeniu prawkowego i nacjonali&tycz 

Na drogę romwoju od 90Cfaltzmu do ko- nego odehylenia w ~eh szeregach pod­
munizmu Związek Radziecki wszedł zaraz jęła wytężoną practł w kierunku...uś"wia.do­
po zbudowaniu spółeczetistwa !loejalisfycz- mienia całego społeczeństwa. Parti~ stara 
n~o, to jest po zak~ficzeniu drugiego pla- się uświadomić masy, te naród polski nie 
nu pięcioletniego. Było jasne, te droga d<: tylko zawdzięcza swe dwukrotne WJ%WO"· 
społeczeńśtwa korrn.tnistycmt!go prowadzr lenie Wielki.ej Rewolucji Listopadowej i 
poprzez ogromny rozwój sił -wytwórczych, zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitle­
że wymaga wielkit!go wzrostu produkcji. ryzmem, ale Ż{. i wsu6łc2e$.Ily jego byt nie 

w .REFERACIE spraw·oz-dawczym, 'WY- podległy, suwerennoM państw<!wa i mot-
. z 'd · '"" h nóść nieskrępowanego rozwpJU 2'06tały 

głoszonym na XVIII-ym jez zie vv szec - t d · ,_, istnieniu pot"""'"' ... go · .... . · ugrun owane ZięlU „ ... ...... 
związkowej Komunistycznej Partii (bolsze- Związku Radzie<:kiego. który pokonał 
wik6w) w marcu 1939 r. tow. Stalin tak Niemcy hitlerowskie i stano~ dziś ostoj.ę 
sformułował najwazniefsze :tadanie naj- pokoju światowego i ost{lję światowych sił 
bliższego etapu socjalistycznej gospodarki antyimperialistvcznych. 
planowej: .związek Radziecki _jest jedynym wle!-

„Prżeścignelismy nnjważniejsze kra- kim mo:-an,twem, ktore konsekwentnie 
ie kapitalistyczne pod względem tech- stosując leninowsko-stalinowsk' zesadę 
niki produkcji i tempa rozwoju prze- , samookreślenia narodów uznaje w pełni 
mys~u. To bardzo dobrze. Ale t:go ' suwerenną ró-.vność małych narodów z 
nie dość. Należy prześcignąć je r.ow- , lk' · . 
nież pod względem ekonomicznym. Mo- Wle mu. 
:i:emy to uczynić i musimy to uc~ynić. 7 kwietnia na przyjęciu delegacji fi.fe. 
Dopiero wtedy, kłedy prześcigniemy i;,kiej tow. Stalin powiedział: 

„ Wielu ludzi nie wierą w motliwołć pneJ>yE tę o<lleglośE w ciągu tbłeńęcłu 
ll!ltnienia między narodem 'Wielkim, a lat. Altio t~o dokonamy, albo z05tanie-
ma~ stoSunk6w opartych na równo- my xgdec<:ni". 
uprawnieniu. Jednakże, my lud:de ra- Te słowa Stali.!La wypis2!8 w swej twia-
dziecey, uwab.my, że takie stbsunki są domośct i sw;rm sumieniu każdy polski :ro 
m-0iJiw9 I że tak by~ powinno. Ludzie botnik, odbudowujący ofiarnie z ruin awćj 
radzieeey uwabją. i:e każd7 narod - zniSZIC7mly kraj, każdy -połski patriota -
ooojętne CX1 wielki. ezy tei mały - czło'W'iek Polski Lud'YWej - obserwujtlCY 
ma swe speeyficzue włdciwo~i. które uważnie i z troską, e) dz!i:je się na zacho­
~tanowię jf'go tylko eechę l ktc)rych dzie, piętnujący zbrodniczą działalność 
brak innym narodom. Właściwości te amerykntiskich fmperlallistów, .·ozumieją 
1tanowią no~ wkład. jaki ~si kał- cy, dla<:Zego trzeba 1l n.as szybko odrobić 
dy naród do ogólnej skarbnicy kultury .zacofanie wieków dlacrego trzeba w przy­
światowej, uzupełnil!ljąc i wzlJ-OgacPjąc spieszonym. terr.pie 1:'.l!X.<:UwE'.! się od PJl~ki 
tę skarbnicę. W tym sensie wszystkie Ludowej do Socjal!stycznej. 
aarody -Wlelkte ł małe-.-majdujll dę 
w id~tycznej sytuacji i każdy nar6d • • ~ 
potdada .równą doni05ło§l, eo kt6rykol- 1'ajwiększ<1 .zbndn'ą. Jakiej na naro 
wiek bądź inny na.r6d". dzłe dokonała burżuazja polska i jej agen-
Zadaniem naszej Partii będzie, 'by te tura w klasie robo~cze w ciągu lat: Hlll 

pełne głębokiego internacjonalizmu i mar- - 1939 była jej po1ityka antysowiecka. 
ksistowskiego ~umanizrnu słowa Stalina Ta polityka k<.~towała naród p<>19ki 
znał każdv obywatel Polski Ludowej. hańbę drugiego upadku i miliony najle;p-
Zwycięstwo - ZSRR nad hitleryzmem szych ludzi. 

dowiodło wyższości ustroju socjalistyczne Rozumie fu dziś C'!ła polska klasa J'Oł)o 
go nad ustrojem kapitalistycznym. tnicu, ~mie ogronma większość Dal'O-

Ale pamiętać jednocześnie n.aleły, te du polskiego. 
zwyclęsbro Zwią'.'ku Radzie<:kiego zostało To też Po1ska t:mfowa, ·na ~ele ~ '""Ił 
uwarunkowane uprzednią dlugole~ią ~lasą robotniczą i jej Partią -· wyciąga­
pefuą heroizmu i saniowyrzeczenia ofiar- Jąc WS'lystkie wnioski z trz.gicznej historii 
n-Ością rosyjskkj klasy robotniczej i całe- narodu polskie?,"o oraz działają<: w obronie 
go społec-:eństwa radzieckiego przy budo-- swej pokojowej pracv nad odbudową kra­
wnictwie pa1'J.stwa socjalistycznego. ju, w obronie swej niepodlegl:ości i suwe-

W roku 1931 Stalin mówił do ludzi ra· rennoścl ~ń~twowej - widzi nieroz~al 
dzieckich: ność swyt::h looów z losami walczą~Jch o 

„Zwob_iie tempo. - znaczy ~t.at w pc.stęn 7SRR -- krajów demokracji ludo­
ty~e. :'- c1, co zosfaJ_ą ty ~ylt są ~ici. M. l I wej,. "':1dzi . najlepszą rękojmię swego . naj­
zas me chcemy hyc 01..i. Nie, me chce- pełmeJszego rozwoju w pogłębieniu swo­
my. Pozostaliśmy w tyle poza przodu- jej przyjażni z wielkim krajem zwycię­
facyrni krajami o 50 - 100 lat. Musimy skiel2'o socjalizmu. 

J 
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• (b)- 1erwsi=a wśród rów n eh 
N ie ~ylo i nie ma partii rob~tni~zej, p rzykład- Jugosławii wskazuje, że pu-

ktora by we własnym kraJu 1 na stym frazesem stają się słowa o so-
arenie międzynarodowej cieszyła się ta- cjali4mie, głoszone przez ludzi, którzy za­
kim ogromnym autotytetem i takim bez- ję1i wrogie stanowisko wobec WKP(b). 
granicznYni zaufaniem mas, jak WKP(b) 31 lat kieruje WKP(b) ólbrzymim, naj­
- partia Lenina i Stalina. Autorytet większym na świecie mocarstwem, ·kt?re 
i zaufanie zdobyła partia bolszewicka jest ostoją pokoju i postępu, żywym dowo­
w ciągu długich lat pracy i walki o zwy- dem słuszności nauki marksizmu - leni­
cięstwo proletariatu, o pokój, o socjalizm. nizmu. 
Partia Lenina i Stalina wyrosła w walce Kto zwalcza WKP(b), kto próbuje pod­
z socj~ldemoktatycznytn i mieńszewickim waża~ zaufanie do tej partii reprezentu­
oport1mizmem i :tefortnizmem, w walce jące:j mądrość, siłę, hart, doświadczenie 
z wszelakimi Wpływami óbcej drobno:rn:ie- radzieckie.go i światowego ruchu robotni­
szczańskiej ideologii. czego, ten · stąje się wspólnikie1?1 ~mperia-

B olszewicy byli pierwszą w historii 11stów, ten nieuchronnie znaleźć się tnusi 
partią robotniczą, która konsekwen- w obozie reakcji i zdrady. 

tnie zwalczała nie tylko jawnego wroga Prasa reakcyjna wsiystkich odcieni, we 
klasoweg(), ale również. wszystkich jego wszystkich krajach kapitalistycznych pro­
.agentów, zwłaszcza tych najbardziej nie- wadzi zaciekłą kampanię przeciwko 
bez-piecznych, bo szermujących lewico- WKP(b), przeciw „wpływom Moskwy" 
wym, pseudo - socjalistycznym frazesem. p~zeciw rzeko~ej zależnoś~i p_artii robot­
Partia lłolszewików była pierwszą w hi- n_1c~yc~ od Zwuizku Radzieckiego. I;npe­
storii partią robotniczą, która zorganizo~ riallsc1 . i ~c~ . agenc~ z~ają tylko. ządzę 
wała i pokierowała zwycięską rewolucją zysku, .grab1ez, ~orzeme się przed ~1łę, na­
socjalistyczną, ·otwierając nową epokę I r.?JUc~e >yła8f!1e~ prnemocy }~b · ?~dporż~d 
w dziejach nie tylko Rosji, ale całego ~oWiłme srę s1lmeJszeI?u zb?J~Wl imper1a­
świata. hstylznemu. Sługusy imper1ahzmu, sprze­

dający Marshallowi i plutokracji- amery­
kańskiej bogactwa i niezależność swych 
krajów nie są n~wet w stanie pojąć istoty 
dm:ur,ków, łączących partie robotnicze. 

Z wycięstwo Rewolucji Październiko-
wej -ujawniło masom ludowym całe­

go świata przodującą rolę WKP (b) w mię­
dzynarodowym ntchu robotniczym. Mimo· 
wściekłej nagonki, prowadzonej przeciw 
bolszewikom we wszystkich krajach kapi­
talistycznych, nagonki, w której prym 
wiedli prawicowi socjaldemokraci, rósł 
w masach ludowych autorytet i pogłębiała 
się miłość do partii, która na czele klasy 
robotniczej i chłopstwa pracującego zła­
mała władzę kapitalistów i obszatmków, 
wyprowadziła kraj z wojny imperiali­
stycznej, pokonała interwentów i wew­
nętrzną kontrrewolucję, dźwignęła z kom­
pletnej ruiny przemysł i zorganizowała 
gospodarkę planową, wykazała, że można 
gospodarować (i to znacznie lepiej gospo­
darować) bez kapitalistów i ich sługusów: 

Prawicowi socjaldemokraci, wzajemnie 
oszukujący się międzynarodowi spe­

kulanci i giełdziarzę, marionetki kap1tału 
kupczące swym nędznym sumieniem i go­
towe za dolary przywdziać każdą liberię, 
czy czapkę błazeńską, matshallowscy 
sprzedajni .dziennikarze nigdy nie potrafią 
zrozumieć, że stosunki między partiami 
robotnic:z.ymi w niczym nie przypo.mm·aj& 
stosunków między partiami burżuazyjny­
mi, że klasę robotniczą w całym świecie 
ła,czy jedna ideologia i jeden ostatec?AlY 
cel klasowy. 

M iędzynarodowy :ruch robotni~ two­
rzy jeden obóz klasowy. Solidarność 

robót:nicm 1 internacjonalizm mają głęboką 

treść i pokrycie w praktyce życiowej. Ma- ! ka i gotow.ość bojowa P?z~oli d?bić ·i z?-i­
szerujemy w tym samym kierunku - ku I s~czy_ć pobitych wyzyskiwac~y .1 pasozy­
socjalizmowi i komunizmowi, walczymy I tow. Od WK:i:'(b) uczmy ~ię, 1ak ~alezy 
0 tę samą sprawę, o zdoJ;>ycie lub utrwa: , wią~a~ ~eorię ~- i;rakty.ką, Jak. ~alezy po­
lenie v.1fad:zy ludu p.racuiacego, o ookóJ głębiac i rozw11ac teorię marks1z~u, opa­
i wolność narodów, o pełne wyzwolenie nowywać praw<t rządzące rozwo3em spo­
człowieka. łecz;1ym, aby należycie przewidywać wy-

W walce tej korzystamy nie tylk,o padki i _"'kształtow:ać dzieje zgodni~ z i~­
z 'własnych, ale i cudzych _ doświadczen, ter~sam1 prol.eta_natu, kl~~y, . ktora m: 
zwłaszcza zaś z doświadczeń bratnich par- moze sama sieb1~ wyZ'.yolic, m~ .wyzwa 
tii robotniczycł)-, a przede w~zystkim z do- lając. równ_ocześ:iie całeJ lµdzkosc;. Na~o-
§wiadczeń i dórobku WKP(b). dy UJarzm10ne i zdeptane przez lfl!per.ia-

. . . . lizm na przykładzie WKP(b) uczą się, 1ak 
Ni; potrze~a łiługich wywodow,. aby można na drodze . pokojowej, w duchu 

uznac przoduJąclł rolę WK'.P(b) w mi~dzy- braterstwa i równości . praw narodów 
naro_dowym , ruchu robotmcz~·m. Rzetelna wielkich i małyGh rozwiązać kwestię na­
anahza faktow, a i:i-awe~ sam instynkt .kł>- rodową i kolonialną. 
sowy uczy robotnika, ze WKP(b) stm na 
czele wszystkich sił postępu, reprezentuje 
jutro świata. p artie komunistyczne i' robotnicze pa-

trzą na WKP(b) jako na niedościg­
niony wzór męstwa, hartu, mądrości poli­
tyczrn::Jj, wierności zasadom marksizmu -
leninizmu. · . 

Od WKP (b) uczmy sie sztuki <mi;anizo­
wania wszystkich śił postępowych wokół 
i pod kierownictwem proletariatu, uczmy 
się organizować i dialektycznie rozwijać 
sojusz robotniczo - chłopski, uczmy się 
w Polsce i we Francji, w Chinach i w Gre­
cji, w krajach demokracji ludowej i 
w krajach Jiapitalistycznych, w centrach 
imperialistycznych i w ujarzmionych ko­
loniach, wszędzie, gdzie żyje i walczy 
człowiek pracy. 

Od W'KP(b) uczmy się prawdy, Że par­
tia robotnicza czerpie swe siły przede 
wszystki,m z codziennej, najściślejszej łącz 
ności z masami, że partia umacnia się 
prżez walkę "z oportunizmem i oczyszcza­
nie swych szeregów ż obcyc)J klasowo 
elementów, przez śmiałe i szerokie stoso­
wanie krytyki i samokrytyki. 

Od WKP(b) uczmy Irlę, że partii zwy­
cięskiej nie wolno spoczywać na laurach, 
że tylko nieustanna czujność · proletariac-

Wzorem dla wszystkich partii t'obotnl­
czych jest taktyka i strategia, hart i mę­
stwó bolszewików w walce z trudnościa­
mi, z wrogiem żewnętrznym czy wew­
nętrznym, w walce o opanowanie sił 
przyrody i realizację gigantycznych pla­
nów gospodarczych, w walce o rozkwit 
kultury i sztuki, ·o socjalistyczny buma-. 
niz.m, pokój i suwerenność narodów. 
Wielkość, sława i bohaterstwo partii Le­
nina - Stalina. są chlubą i dumą między­
narodowej klasy robotniczej. 
Przodująca rola WKP(b) w międzyna­

rodowym ruchu robotniczym iest natural­
n:y m, i.9mo przez się zrozumiałym ~astęp· 
stwem jej gigantycznej pi:acy, bohater­
skiej walki, największych ofiar i naj-
większych IDSTORYCZNYCH zwycięstw. 
W bratniej rodzinie partii komunlstycz­
nych i robotniczych WKP(b) jest PIERW-
SZĄ WSRóD RÓWNYCH. JEST wzo­
Rf1M I DROGOWSK.AZF!M, JEST WO­
DZEM I NAUCZYCIELEM, A JEJ 
SZTANDAR - TO SZTANDAR MAR­
KSA, ENGELSA, LENINA, STALINA -
TO SZTANDAR ZWYCIĘSTWA KLASY 
ROBOTNICZEJ, WOLNOSCI I POKOJU 
lYdĘDZY NARODAMI, ODRODZENIA 
I WYZWOLENIA LUDZKOSCL 

Wł{P(b) przełam.ujlłc olbrzymie trudno-
ści, .,,,kazała, że można zbudo­

wa6 ocjaliztn nie tylko w mieście, •le 
i na wsi, te motna zlikwidować wszelki 
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wyiyak człoWieka przez człowieka. 

Przykład swycięskiej WltP (b) zairze- Najbliłszy wsp6łpraoownd1k Jlń.eh Sta-~ tyGh ał&w, kt6te mobilkb•atJ imiło wep oddzła.ła kl11:,. robotn'-'f I..,.., 
wał do walki miliony robotników wszy- lina ~ Wiaczesław Mołotmill tak ny ludzi pracy do gi.gantyel.nej ptitCJ i lrlł Jl ~ ~' l'd.t teod w praJr,. 
stkich kontynentów,' był wzorem dla mówił 0 WO<bu Narodów Radzieckich w zb&~ycla w swych akutlwlla ...,.uk6w tycznej dzlałalnośCI partii l '"'.u.ą.o-
wseystkich partii komunmycznych. XXVIII roozniCfł wielkiej Patdżiernilto- tw6xayćll. nym lnulowmetwle. 

w ~~~e~fo:'y~J°ó~ = wej Rewolucji soc)aliatycmej: Dok~ p. tl-dtt Wadi !Rw, -.. _ t>1a pułll hmuńła!.Ye::s,l'ti w~ch 
wielkiego .autorytetu i tego kredytu za· ,,JES'.r '1'0 SZ'CZĘSCIBM NA· ehęoooy t1o ~ Pl't.ez fmperł.l.lijt:ów m- kTaj61,, w pierwszym n:~e krajów M--
uf&lia, jaMr:ni Qieaeyla • WKP (b) vt mit SZYM, żE POPRZEZ TRUDNE LA· oyóh kraj6w i licząc m ich poparrcie, dó- mokracj1 Jud.owej, ~ ~ no 
dzynarodowym ruchu robotniczym. But- TA WOJNY ARMIĘ CZERWONĄ I k<mti ńaPadu m. ZSRR. Nadzieje taszy- siadają,. doświadczenia atal~ kie-
zuazj'a i prawicowa socjaldemokracja rzu- NA.RóD RADZIBCKI PROWADZIŁ st6W i tn11petialistf>w na zgrueeenie pań- rowm.icilWa . WKP(b) . w 190C;fali8tYc.mej 
cały na WKP(b) hędzne, plugawe oszczer- NAPRZÓD N,IĄDRY I · . WYPRÓ- stwa 9ócja~ego U.'Wiodły jednak. - przebudowie przemysłu i rollll;etwa. Wy-
stwa. Krzyczacy o rublach mośkiew'skich, BOW ANY WÓDZ ZWIĄZltU RA- Zawiodły dit~ że ro-Lbudowarny ma.. I:o~~~AL~~a 'WJ"'bfj 
o czeI'W()[lym kn.tierlalizmie. e obcyek DZIECKIEGO . - ' WIELKI STALlN. domym ~~ da ~j,cych - r; ~ jaanaj ~Y'WY ~~ 
agentutach .itd. . ./ z IMIENIEM GENERALISSIMUSA itl.llcji.tyWy f. pbd !kierownictwem STALI· Ćyjnej ze tzc21ególnll k~aekVN!Dejtl i upo-o 

Na ~ór ~ oczy mdh.mr STALINA DO DZIEJOW NASZEGO NA ptzemyeł tt&lecld ~ć mógł rem w asiuanłu ~ętego ·cę-lu; sdol• 
ludzi pracy z największl\ sympatią i naj- - KRAJU I DO msT<JJ.t)I CAŁEGO Annif. Qt.e.rwObiej~f'l.ł.&Y:t~ oo 1Jl(llłrJJI.. ność do syntetyT;OW$łlia rewolucyjnego, 

~(b~·~y s~:ępa~u n~~·j~ . ŚWIATA WEJDĄ CllLUBNB Z'WY· bń• było do ft"Y ęstw. • ~ tw6rczego dośw"iadczenla mu, podchwyty 
,.. '* .... ~ m. - ehyb. ~ .eto~ wania i rozwijania łch lnlcjatywy, ·\lczenła 

zwalczać i zwyciężać wroga. ~TWA NASZEJ ARMII"'. pnewidyw..W., ti:ldej llłły myłli l takiej się li ni.as l uczema mas, pro\vadzenia ich 

Q ruga wojna światowa wykazała og-1 . Wielką wygran·, nairotlow Zwią:zh. lta- siły ~ j&tll wy-k~ w tym ctramacie naprzód 1tu zwycięałwl;l. Uezyć slę 11 STA-
' romną moc i żyWotność ustroju ,ra- dziecki~go 'było i to, że j()ZEF STALIN dziejowym JÓ~"EF STALIN. LINA. "W'Zorówać się :Ila J~o d:zf~ 

dzieckiego, wykazała, jak słusina i mądra kiercwał dzi,.ała1nością wszed1związkowej STALIN, ł.ik •mo 4'* t.Jm'l'llf, uonbta ~ to naJ.rpHrtiejsze i. n.aJDa.rdzieł wdit~ 
była dalekowzrocma polityka WKP(b), part:M 'iromti:ni&tyczn.ej l :raQzlecką. nawą J ne mdarnttfl dla iwia.domyclt bo~ów 
wykorzystująa każdą możliwość obrony państwową w ciągu wielu lat poprzedza- gettiu~z klaBy robotniczej. Uosabia tdol- l-u · · 

· _,_, ności i siły twórcze tniliO!hów lutlŻi ptacy SOCftWm'l.U.. 

kokoju, ale równocześnie zapewniająca jących nrycięskll wojnę z himeryzińem. ...... _ 
l wi " dki t · 1 · b dn dl ~ ikt6ny ~ .m.u lifa..1-.; bo l>I& ltmł l!oł>te~ wolt m .... y;_. ~-

raJo aro ma ena ne, n1ez ę e a STALIN . tylk ,-~ , __ ...i... ..Jó1~ i h i d · · "'·-· · h ~H i J _„ ... ~ 
] ni .. ZSRR b ł t 'ł kt' me o opraoowom PNLn ,,,_. m.r ...... e . ązema. .s1~;uue ac m.r...... dla tych wszystkich oo -nie nrnnmniell ~ 

zwa .cza a agresJ1. y ą SI ą, ora . 1 tk' 1 . . k•~~ ał ,.,_,,....,..lire- nvr•,.....:-..:11:,...• d„.i.~ •- .a,,_ "'·j ,.._ .,._ ~~ 
rozstrzygnęła o losach wojny, która roz- ew. a I, a e ~o Wlę<:cJ, n;ivw """'"'r"" ~ ... -•w~ ... , ...,..-!rha .1.,.,.. ... u~u e \Al z- &- młaru zbrodni i nieszczę~, jakie gotował 
gromiła Hitlera. VvKP(b) w tej ogniówej dnio z. podnwu godną I nie~:e~ nialn' wi~nwłcillł i wnikli'\'ro&cl'- Wodza lllM'tidotti 1a:iitler'.Y*Il. dln. tycla, którzy dooe­
pr.óbie nie zaWfodła zaufania klasy robot-reneael~i·zacJ·„ zetychl!rtalowplanąów.~Czyru"ł-ws~-+t.o narodó1r żSRR, wod:ra całej l><>etęp<nvej niają niebezpieczeństwo dla lud.Ek<*I., ja-

j 
'te . ,,.„.,,... ludttiośd, cechuje na,głębsz!a ~- s kle·~ s dmliejseycll plarnów &mttY-

mcze · _ _ dJa maksymalnej mobilizacji twórczych muami partyjn:yml, 1: klasta ~boUrlctą kańskich monopolli;tów i hand!lany śmier-
Nie sawi~, gąyt •~owa jej zawsze sił kluy robotniczej i mat1 ehłopsk.ich. ..- i całym pracujt\Cytn maern.. Cechuje Go ~ - dla tych w~ch imię STALINA 

pokrywały ~ s czy:naml, gdyt m~ Z ~alnll pl'Ze'Lo~ą przewidział. :t.e r6\w!!eł ujttrujlle& ~ OllObłBta. stelo mę aztandeirem walki o niepodzielny 
b~ła i }est wi~rna . zasadom proletanac- historia pcll'Stawna krótkie terminy di.i re- OOpóWi.a.dad~ na Pó"Rłta!nte w dm.u 50- pok6j ł rzeczywł8ht wolno§~ dla narod6w 
kiego intepiacJonalizmu. alizacji nakreślonych przez Partią planów lecia swych tlródmi STALIN ~: świata. Imię STAL!NA dodaje sił i otuchy 

M asy pracujące ZSRR, kier51wan~ przez że wytrzymanie inarp!·ężo.nego tempa !l'QZ'- , - , wadc:zącym • p~ im:perlal1scyezną 
;wKP(b). me tylko pa-y.epędziły oku woju gospodarezegb, prayspi~ego tero- ntY'CZE~ I Jł<>WINSZ()WANIA bohaterskim demokrarom ·gre<:kim i ehiń-

panta z własnej ziemi, ale pomogły rów- pa pracy milionów ludzi radzieckich - ODNOSZĘ NA DOllRO WIELKIEJ skitn, powstańcom Malajów i Indonezji. 
nież innym narodom odzyskać wolność, ;est kwestią istnienia pierwszego państwa PARTII KL!.lSY ROBOTNICZEJ, J~ hasłem dla wzmożonej walki narodów 
ściślej mówiąc - uratov:ały te ~dy, ~ocjalistycznego, jest sprawą postępu lu· KTÓRA Z:Rą.DZIŁA MNIE I WY· o nl~akłamaną dem~kracj~ i spi'a"Wiedli-
zwłaszcza zaś Naród Polski, przed grozącą dzkości. CHOWAŁA„."' wość społeczną, o postęp i lepne jutro 
im ze str?ny . hitlery~I?u za.gła?~· Tę Przemawiając ns wszechzWiązkowej W róZrtlowi~ z ~mm I:. Ludviglem lud?Jkości. · 
p-awdę widza i rozumieJą setki m1honów . . . .1 , 1 1 S'l'ALlN omajtnił 
l~dzl Z ńajglębszym też zaufaniem -od- konferefiCJl pracowni ww pr~emys ~w u . : Nam, Polakom, W frudzfe ~i 6u-
noszą się do WKP(b) wszystkie part}e ko- tym 1931 roku STALIN QŚW1adczył. - C() DO MNiE, TO JFSftM nLKO downictwie dodaje sił nriadomoj~, ~ Jó-
munistyczne i robotnicze, wszystkie po- „,ZAl'YTUJĄ CZASEM. CZV NIE UCZNIEM LENiNA I CELEM MOt'M - ZEF STALIN jest wypróbowanym l kon-
stępowe i demokratyczne otganizacje. MQŻNA NIECO ZWOLNIC TEMPA, BYC GODNYl\ł JEGO UCZNIEM". sekwentnym przyjacielem narodą polskie-
Istotne oblicze ludzi i partii określi lep1ej N1:ł:CO POWS.TllZYl\'.Lt\,Ć . JtUCHU. Dla klasy robotniczej wszystkich ktaj6w go; że zwycięski wódz armii wyzwolicielki 
niż długie deklaracje ich stosunek do NI~. NU:: MOŻNA. TOWARZYSZE! wyjątk.o:w-e zfiaezenie posiada rola STA· broni dziś zdecydowanie naszych !i;'t'mic 
ZSRR i WKP(b) . . Nie można być szcze- NIE MOŻ~A ZWALNIAC TEMPA!„. LINA jako teoretyka marks!zmu-leniniz· zachodnich; że oka~u:ie nruh P<>moc zaW82e, 
rym zwolennikiem socjalizmu, nie można ZWQLNIĆ TEl\'IPO .- ZNACZY mu, geaidnego k~mtynuatora i wsp6łtw6r gdy tej .pomocy potrzebujemy. 
skutecznie bronić, sprawy pokoju i nie- to POZOSTAC W TYLE. A CI, CO cy naukomgo 1mcja.liZtttu. STALIN rtnwi- Polskiej klasie robotni~ei. P'l'ZY~tóW'11-
pod1egłości narodów, nie realizując jed- PQZOSTAJĄ W TYLE, . $.\ _ BICI. i:i.ął dalej leninowską teorię s-Ocjalistycznej · · · d „ 

nocześnie braterskiej przyjaźni z WKP(b), ALE MY NIE CHCEMY BYC BICI. rewolucji, zwartą i jasńa tunikę o pan- ~J 81~ Z!ls. dQ hi~t01z::;iego ~-eła zj~-
która stała się dziś synonimem .walki, NIE, NIE CHCEMY!.„" ' stwie socjalistyczńyll'l i poSzczególnych eta oczema - imi ę STA A 3łuzyc będzie 
i to zwycięskiej walki. o pokój, o wo1ność. I - ~Ziś dopiero możemy w. całej -pełn! oce- pach jego rozwóju; rozwinął dalej teorię za drogowskaz dla dalsze1<0 marszu - ku 
o socializm. me mezrownaną, porywa] ącą sił~ 1 wy- o roli narlii ltomunistvcmei jako czoło- I socjalizmowi. 
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NAJWIĘKSZE ZW . CIĘSTWO ·pAżDZI R KA 
P oseł do parlamentu angielskiego wy- skwie, widzą w Związku Radzieckim, wi-wyclsnęła swe piętno na kulturze mas ~ra- nikowej, dla Związku RadziecldetO, cl!a 

brany ż ramienia Partii Pracy z za- dzą w partii Lenina-Stai.ina - te siły, któ cujących na całym świecie. partii Lenina-Stalina, dla tej sprawy, lpn. 
głębia węglowego Walii, Davis, uczynił re torują każdemu człowiekowi pracy dro-1 Kl~sa robotnicza dawnej Rosji dowlo- wy socjalizmu, której ludzie radzieccy 
niedawno w czasie debaty w Izbie Gmin gę ku lepszej przyszłości, lepszemu jutru, dła praktycznie robotnikom, wszystkim służą z takim oddaniem i zapałemT 
wyznanie nad wyraz ciekawe i zasługują- upatrują w Moskwie, upatrują w Związ- uciskanym i wyzyskiwanym na całym. Czyż jest rzeczą ~rzypadku, te ludy 
ce na uwagę: ku Radzieckim, upatrują w WKP (b) owe świecie, jak można i należy walczyć z bur- I Polski Rumunii, Czechosłowacji, Wę-

..taMtl rząd AnglU _ m~wll Dam..! - gwiazdy przewodnie, według których kie- żuazją, jak można i należy walczyć z im- gier i inn~ch krajów demokracji ludowej, 
ftM potrafi przekona6 narodu ł eargwnizo- rują nieomylnie swe własne kroki. perializmem, j~k można odnosi~ zwycię.- gdy tylko z rąk Armil Radzieckiej uzyska 

Skąd płynie to duchowe przew:odn~c- stwo nad w~og1em, n~d wyz.ysk1wac~a~n. ły wolność, szukając drogi do sprawiedli­
wonych robotrnków, aby poparU wojnę two Moskwy, Związku Radzieckie- Fa~ty te me mogły me oddziaływać i, Ja]{ wszego szczęśliwszego ustroju upatrzyły 
~ RMji Sowiecki.ej. Oo do Jednego g~, . partii. Le?-~na-Stalina w stosu:ilrn do 1 \~iemy! rz~~zywiś~ie ?d.działyw~ły na m~- dla siebie wzór właśnie w Zwi~ku Ra­
Jeattnrł abMlutni3 pewny: górnicy ·i robo- milionów i milionów prostych ludzi na ca- bony i miliony ciemięzonych 1 wyzyski- dzieckim i śmiało za jego przykładem 
tnłcy ptsumiyslowi Walii nigdy tD takiej łym świecie? Gdzie są źródła tego na wanych we wszystkich zakątkach świata. wkraczają na drog~ wiodącą do socja-

. prawdę niespotykanego w dziejach ludz- Rewolucja Październikowa nie tylko lizmu? 
wojnf~ nie we-%tnq udziału". kości ZJ'awiska? b ł t k ·t l' t t 'j C :.. -• · z urzy as ary ap1 a is yczny us ro zyż moźna w14tpić ze to samo u.,.,3 ..... S twi.e~dzen~e. Davisa pos~ada. tym bar- Odpowiedzi na te pytania doszukiwać wyzysku i ucisku. Klasa robotnicza Z wiąz- łyby ludy Francji,' Włoch, Grecji l 112:e 

dzieJ wazkie znaczenie, ze wyszło I się trzeba w samym charakterze Wielkiej ku Radzieckiego zaczęła budować i zbu- regu innych krajów, gdyby nie przeszko-
ono z ust działacza partii rządzącej obec- Rewolucji Paźd;ierniko\vej, w roli partii dowała już nowy sprawiedliwszy, socjali dzili im brutalnie w realizacji ich prag­

styczny ustrój ,nowe socjali~tyczne społe- nień imperialiści anglosascy? Czyż można 
czeństwo, a obecnie pe:wziym krokiem wątpić, że gdyby imperialiści. anglosascy 
zmierza do wyższej jego formy - społe- nie okupowali wspomnianych krajów i nie 
czeństwa komunistycznego. utrzymywali przez długi czas 1woich 

Zacofany rolniczy chłopski kraj, kł'aj wojsk w tych. krajach to innymi drogami 
przysłowiowej nędzy - Rewolucja potoczyłby się rozwój wydarzeń i we Fran 

Październikowa przekształciła w kraj przo cji i we Włoszech i w wielu innych kra­
dujący, uprzemysłowiony, kraj przodują- jach? 
~ej socjalistycznej kultury, w największą Cz~ podobna się dziwić, łe wstystlde 
potęgę . gospodarczą i polityczną świata. te i inne takty rozpalaj14 do czerwono 
W kraju, który za cza-sów caratu słusznie śd nienawiść, jaką żywią dziś dla Rewolu 
nosił nazwę więzienia narodów, Rewolucja cji Październikowej, dla Związku Radzie-

'
Październikowa doko:Q.ała przewrotu, któ- ckiego, dla part ii bolszewickiej - Chur­
ry nawet wrogowie nazywają cudem. Po- chill i Bevin, Truman i Devey oraz Ich 

j nad sto narodów i narodowości, zamiesz- mocodawcy - miliarderzy amerykańscy i 
kujących Związek Radziecki zamiast, jak angielscy? Czy podobna się dziwić, że im­
to jest w świecie kapitalistycznym, dą- perialiści wszelkich maści tracą w tej sy­
żyć do narzucenia przewagi jednego jakie- tuacjl wszelką nadzieję na utrzymanie w 
goś na.rodu wobec innych narodów, zamiast posłuchu dla siebie narodów świata, że 
dążyć do wyzyskiwania przez jeden ja- dopatrują się owej przysłowionej deski 
kiś naród - innych, słabszych narodów, ratunku dla siebie j.uż tylko ... w bombie 
- ułożyło swe stosunki na zupełnie od- atomowej w nowej niszczycielskiej woj-

nłe w An ~lii. Z ust działacza zbliżonego I Lenina-Stalina w tej Rewolucji. 
do rządu Attlee-Bevina, rządu którego ca- W szystkie rewolucje, poprzedzające Re­
ła polityka skierowana jest obecnie na pod wolucję Październikową, prowadziły 
żeganie do nowej wojny przeciw ZSRR i zwykle do zastąpienia rządów jednej gru­
krajom Demokracji Ludowej i znajduje py wyzyskiwaczy inną grupą wyzyskiwa­
całkowitą aprobatę ze strony takiego za- czy (Jedyny wyjątek stanowi Komuna Pa 
wodowego podżegacza wojennego jak ryska. Była ona pierwszą bohaterską pró­
Churchill. bą proletariatu zwrócon~ przeciw kapita­

O czym świadczą wyznania Davisa? 
świadczą one o nierealności antyso­

wieckich planów i bezsile podżegaczy wo­
jennych, którym nie zbywa na zapałach wo 
jennych, ale którzy nie są w stanie zreali­
zować swoich zbrodniczych planów, gdyż 
wymawiają im posłuszeństwo. 

N as jednak wypowiedź Davisa Intere­
suje w tej chwili z innego punktu 

widzenia. Przecież podobną postawę w sto­
sunku do Związku Radzieckiego zajmuje 
klasa robotnicza we wszystkich krajach 
i nie tylko klasa robotnicza, ale i ludy na 
całym świecie. 

C zemu tak się dzieje? Co jest przy­
czyną tego faktu, że Związek Ra­

dziecki podbił sobie serca robotników i lu­
dów na całym świecie? Czemu idee Le­
nina-Stalina, wcielane w życie przez na­
rody Związku Radzieckiego, zapadły tak 
głęboko w serca milionów prostych ludzi 
w Europie i w Azji, w Ameryce, Australii 
i Afryce? I tych ze stolic największych 
potę~ kapitalistycznych, z dzielnic robotni­
czych Nowego Yorku, Rzymu, Paryża i Lon 
dynu, i tych, co przymierają głodem w za­
padłych wioskach Indii i Chin i tych, co 
pracują na plantacjach Birmy i M~~ajów, 
Indonezji i Viet.namu,Kuby i Brazylu? 

lizmowi, ale nie było jej sądzone zwycię­
zyć). Tak było w czasie powstań pańszczy 
źnianych chłopów. Tak było w czasie re­
wolucji w Anglii, Francji, Niemczech i w 
innych krajach. Na miejsce wyzyskiwa­
czy feodałów, na miejsce arystokratów, 
właścicieli olbrzymich włości, przychodzi­
li inni wyzyskiwacze - kapitaliści. A zre 
sztą i ci starzy wyzyskiwacze prawie nig­
dzie nie schodzili całkowicie ze sceny, a co 
najwyżej przechodzili na drugi plan. 

J naczej Rewolucja Pazdzl,rnikowa. Sta 
wia sobie ona za cel nie zastąpienie 

jednej grupy wyzyskiwaczy inną J?ru'pą 
wyzyskiwaczy, lecz zniesienie wszelkiego 
wyzysku cz•owieka przez człowieka, usta­
nowienie dyktatury proletariatu, tej naj­
rewolucyjniejszej spośród klas uciskanych 
- oraz zorganizowanie nowego, bezklaso­
wego społeczeństwa socjalistycznego. 

I te właśnie fak'ty czynią, że Rewolu­
cja Październikowa przerasta ramy naro­
dowe, że od pierwszego dnia nabiera cha­
rakteru międzynarodowego. I te to wła­
śnie fakty decydują, że klasa robotnicz 
na całym świecie, miliony i miliony pro­
stych ludzi we wszystkich zakątkach glo­
bu ziemskiego spoglądają na Związek Ra­
dziecki jako na swoją szturmówą brygadę, 
która wysunęła się na czołowe pozycje wal­
ki z imperializmem i wszelkiego rodzaju 
imperialistycznym wyzyskiem i uciskiem. D wudziesty . piąty października (siód­

my listopada nowego stylu) 1917 ro­
ku otwiera nową epokę _w życiu ludzko­
ści. Epokę, która oznacza początek agonii 
starego kapitalistycznego świata, epokę, 
która oznacza narodziny nowego socjali­
stycznego świata, do którego należy przy­
szłość. 

Miliony robotników na całym świecie, 
miliony prostych ludzi zrozumiały, a je-

1t-.'I a przekór całej ohydnej propagan- śli nie zrozumiały - to odczu.ły inst~k-
&'t dzie kłamstwa, na przekór wszelkim t~m kla~owym t? .nowe, co "."mosł:i ~o z~­

wysiłkom i oszukańczym chwytom impe- c1a całe] ludzkosci RewolucJa Pazdz1erm-

P różne są wysiłki Churchillów i Be­
vinów Marshallów i Dullesów, aby 

odciąć nar~dy od Związku Radzieckiego 
żelazną kurtyną. Próżne są wys~łki n~j­
mitów imperialistycznych - pismakow 
wszelkiecrq autoramentu, speakerów „Gło­
su Amer;ki" i BBC, wątpliwej marki pro-. 
fesorów i literatów, aby oplugawić i zo- · 
hydzić w oczach prostych ludzi wszystko, 
co dotyczy Związku Radzieckiego, co do­
tyczy demokracji ludowych. 

rialistów oraz ich socjaldemokratycznych I ko~a. . . . ., . 
forysiów - miliony. i miliony prostych lu- K ewo~uc1a Pazdziern.rn:ov:~ m~ tylko o-
dzi pracy widzi w Moskwie, widzi w Związ . . bahła wła~~ę burz:iaz11 w Jedn~ z 
ku Radzieckim, _, urzeczywistnienie rria- na3w~ększych kraJOW kap1tahs~ycznych i po 
rzeń . odwiecznych, ludzi pracy o ustroju s~a:-viła u V:ładzy klasę. robotniczą. A. p~ze­
sprawiedliwości społecznej, o ustroju, w ciez fakt, ze. po raz pierwszy V-: dzieJaC~ 
którym każdy człowiek pracy znajduje dla kJas~ ~obotmcz~, klasa wyzyskiwanych 1 1 

siebie nie · tylko dobrobyt, ale i odnajdu- ci~m1ęzo~yc~ u3ęła .ste~ władzy w olb:c;zy- ; 
je swą godność ludzką i ludzkie · szczęście. mi~ l?anst~i:, .o~e3mu.gcym JecU;ą szostą 
Na przekór wysiłkom imperialistów i ich kuh ziemskie] JUZ ;n':1si~ł wpływac na ru~h 
socjaldemokratycznych . sługusów, którzy ma;; h_.ido~ych na swiec1e. Ale ~ewo.luc3~ 
starają się zohydzić wszystko, co pocho- Pazdz1ermkowa dokonała czegos w1ęc':J• 
dzi ze Związku Radzieckiego lub z nim I dokonała przełomu. w. ruchu "_'.Y2:wolen­
jest związane, miliony i miliony prostych czym klasy ro~otmczeJ całego swia.ta, ~ 
lud7J nracv na całvm świecie widza w Mo- snosobach walki, w formach oraamzacn. 

miennych zasadach. Sto narodów i naro- nie? ' 
dowości Związku Radzieckiego nie tylko Ton14cy brzytwy sitt ctiwyta ..._ m&wl 
'>wobodnie rozwija swoją kulturę narodo- mądrość ludu. A i to jest prawdll, te n~o 
wą w · swej formie, a socjalistyczną w swej go z toni brzytew nie wyrwała. Nie pomo­
treści, ale pomaga sobie wzajemnie po bra- ż-e też Churchillom i Trumanom, Bevinom 
tersku, aby tym szybciej razem maszero- i Blumom ich wiara w cudotwórczlł siłę 
wać do wspólnego celu - do komunizmu. bomby atomowej. Zwłaszcza, że dawno 
Właśnie braterski związek narodów daje już przestała ona być monopolem imperia 
Związkowi Radzieckiemu ową potęgę, któ- listów USA, a tajemnicą dla uczonych 
ra zwycięsko przeszła ogniową próbę na- Związku Radzieckiego .• 
wałnicy hitlerowskiej. W lara Churchilla i lnnydl hn.perła!I· 
W dni, kiedy nad Europą 1 łwiatem za- 1ów w bombę atomowlł jako ·jedyny 

wisła groza hitlerowskiego jarzma lek na śmiertelną chorobę zdychającego 
narody Związku Radzieckiego nie tylko kapitalizmu jest bodaj, czy nie najdobit­
obroniły swój kraj, ale przyniosły wyzwo- niejszym świadectwem słabości imperla­
lenie zakutym · w kajdany niewoli hitle- lizmu. 
rowskiej nar-odom Europy i uwolniły ludz- C óż łll w ltante zdziała~ łmperła!1łcl 
kość od zmory faszyzmu. przeciw woli milionów l milionów pro 

Z wycięstwa budownictwa socjalłstycz- stych ludzi na świec~e? Słow~ posł~ Davl­
nego ZSRR, zwycięstwa Armii Ra- r& ";postctwie r1 :~otn~k6w a1'lsrelskich o po 

dzieckiej na polu b~tew przeciw hitlerow- s~awie ludu angielskiego, - a przeciet h­
skim najeźdźcom udowodniły praktycznie ki; same słowa t'.~lyszyć m11„z4 i o posta 
klasie robotniczej całego świata, że prole- wie ludu Francji, ~łoc_h .i innyc~ kra~6w, 
tariat może się doskonale obejść bez bur- - są . dla Churchl!la l lllll1ych unper111.li. 
żuazji, że może kierować gospodarką swe- stów, Jak owo grozne: MANE, TEKEL, 
go państwa, bez burżuazji i przeciwko FARES. . . . . 
niej, i przy tym lepiej gospodarzyć niż ka- C zy J?OŻna su~ d~iwić, ~e mimo grófb 
pitaliści, że może budować i w oparciu o . po_dzegaczy .woJennyc~ Związek Ra­
pomoc narodów radzieckich, zbudować w d~ieck1 zacho_\vuJ~ cał~owity. spokój, że 
swoim kraju nowy, sprawiedliwszy ustrój, n:e trac~c am .dn:a, am. godziny kontynu­
ustrój socjalistyczny, ustrój, który niesie luJe sw~J~ wysiłki p~ko_Jowe, wznosząc co 
wszystkim ludziom pracy sprawiedliwość, raz ~yzeJ ~mach socJ~hz~u. 
dobrobyt, wolność, pokój i szczęście. S iły Związku Radz1~c~1ego Sfl nłezmle-

zy podobna wobec tego się dziwić że J rz?n~. Je~ą , ~ na1.~1ę~szy~h ~~ośród 
~ wszystkie te i podobne fakty budzą w tych sił 3est ~ułosc m1ho~o~ ! m1h?nów 

sercach i umysłach milionów i milionów uci prostych ludZJ na całyi:r' sw1.ec1e, k~orych 
skanych i wyzyskiwanych pragnienie urzą- serca zdoby!a ~e~oluc3a Pazd~iermkowa. 
dzenia swego losu, swego życia na _podo- W tym ~~w1 naJw1ększe. zw;rc!ęstwo tej 
bieństwo narodów Zwiazku Radzieckiecro? Rewoluc31. W tym tkwi naJwiększe zwy 
Czy można się dziwić, że te i podobne f:k- cięstwo idei Lenina-Stalina. 
ty budzą w milionach i milionach prostych BIADA TEMU, KTO CHCIAŁBY POD. 
ludzi na całym świecie ucz-qcia głębokiej DAC PRÓBIE, SIŁĘ 'l'EJ MIŁOSCI! 
sympatii i miłości dla Rewolucji Paździer- E Uzdańskl 
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a ' ra w dziejach ludz ości 
Związek Radziecki 
praw!'z'ny- przy 1atb~ i sojrszn:!t 

Od wczesnej mfadoścl czułem i wiedzia­
łem, te prole!arlat radziecl<l - t1> najlepszy 
11asz Pl:"Zyjaciel, a Rewolucja Li'siopa.dowa -
to wielkie Z'IYYcię~two polskiej klasy pracu­
jące.i. 'l'ak jak mój - ojciec, szewc - stary 
SDKPL-owiec oraz jego koledzy, tak I ja ma­
rzyłem, by dożyc chwi'I.l wyzwolenia spod 
whulzy burżuazji. Wiedzfałem, że p'omoże 
nam w tym Związek Radziecki. 

„Jesteśmy wdzięczni Związkowi Radzieckiemu"-te najszczersze i najpraw 
dziwsze słowa - powtarzają się we wszystkich listach, pisanych przez czytel 
ników „Głosu" z okazji święta narodilw radzieckich i wszystkich ludzi pracy 
na całym świecie. Naszego święta. Bo tylko wrogowie własnego narodu usto­
sunkować się mogą nieprzyjaźnie wzgl {,'.dem ZSRR 

Robotników, chłopów, profesorów, artystów, pisarzy, wszystkich, cały na~ 
ród polski ożywiają dziś uczucia serdecznej przyjaźni i głębokiej czci dla kra­
ju socjalizmu, jego wodzów, jego ludzi. 

Garść listów, które drukujemy są tego wymownym dowodem. 

Narodziny nowego człowieka 
Z ·radziecka sztuką. zetknąłem się w pelni W 

roku 1940. i monumentalnych filmów .Pudow· 
kina i Eisensteina, z głęboko uję:ych przedst~ 
wieu z pełnych romantyki widowisk rew:olucyJ 
nych szła siła nowa i piękna. „Pancer~ Po· 
tiomkin'', „Burza nad Azją'', „Optyrrustycz· 
na tragedia'', „Interwencja' ', '!:My z Kro~sta~ 
tu'', a 11rzedo wszystkim „Lenin w Paździerm 
ku" to manifestacja potężnych prądów, k:ó· 
rych wspólnym, żywym źró!lłem była PaMzier 
nikowa Rewolucja. 

W CZM·~ wojny ł ckupac~ nawet d, co 
kiedyś byli innego zdania, zrozumieli, gdzi'e 
jest nasz prawdziwy przyjaciel. że jest ni!m 
tylko i jedynie kraj zwYcięskiej Rewolucji 
Socjallstycznej 1! powstałe dz.lęki Jego pomo­
cy kraje dem<tlcracjl ludowej. 

D d . s· . .a1a zw·azku Radz1'"eck·ego Dzisiaj, kiedy my6li i eily le~ą.ce. 11. pods:a~ ozgcnna w zsęczno c u l „ I Rewolucji Październikowej stały się nadzieJę. 
który biHWJ·e i pomaga innym budować SOCj'alistyczne życie ludzkości walczącej 0 sprawiedli~oM. sp.ołeez. 

przewodniczący Rady ZakładQwej 
PZPB Nr 3 

. FRANCISZEK LEWANDOWSKI 

Gclyby nie Czerwona Armia to nie bylo­
by już na świecie, ani mnie ani moich 
dzieci, by'labym wpadła w lapy hitlerowskie 
tale jak mój mąt. Czuję dozgonną wdzięcz­
no§ć dla Związku Radzieckiego. A cóż do­
piero, gdy pomyślę o wszystki1n, co oni 

mKP(h) dla nas zrobili, gdy pomyślę, co by u nas 
VV C naszym nauczycielem w Polsce bylo, gdyby wyzwoliła nas nie 
. . Arm~a państwa socjalistycznego, lecz taka 

Wielka Re':"olu~ja Listopadowa .przynio- Anglia lub Ameryka'! • 
sa .wyz:wo~eme _w~elu narodom uciskanym. Na samym początku myślaJam, że Ame­
JeJ. mozg1em, JeJ .sztabem był~ Wszech- ryka nam chyba pomoże, że przecież o ich 
zv:1ązkowa Komumstyczna ~artia (bols~e- wolność Wl•lczył J(o§ciuszko Pula.ski 
wików). Ona to poprowadziła do zwycię- , . ~ . . ' ' 
stwa masy robotniczo-chlopskie w Rosji. i~y~Wam,, ze Ame. yka to kra3 den_iokraty-
Poprowadziła je następnie słuszną drogą ~:;~ ~o.ry poda ręk~ nam, cosmy .ty~ 
budowy socjalizmu w okresie międzywo- Y

7 
rp. li, ~ 'tl.~~ędzie na ca.łym ~ii:c:ne 

-jennym i poprowadziła je do zwycięstwa I ioa.cz'J!li O woln?sc. Prze~ona_łar;i si~ Jed­
w okresie walki z faszyzmem hitlerow- nak, ze n,a to nie_~ co liczyc, ze bogacze I 
skim. amerylwnscy chcieliby na nas tylko zaro-

M 
. b • . . . bić, wprowadzić w Polsce takie porządki, 

oztmy yć dumru z tego, ze nauczy-

ńą, bezprzykładna odwaga,. poświęcenie 1 ry· 
jakie byly przed wojną, kiedy§my glodo- trwałość proletariatu rosyJskiego, sę. natchnie· 
wali - pracowali najwyżej dwa, trzy dni niem myślicieli, artyst~w i naukowców całego 
w tygodniu, albo i wcale nie. świata. natehnieniem-ludz 

. . Pozostaną. one na zawsze . 
. Gdy pa~rzę teraz na tę mo;ą buduJącą kości zmierzającej do piękniejszego i 1zczęśli· 

się wspaniałą fabrykę PZPiJ, Nr. 21, na te wego jutra . 
ERWIN AXER nasze żłobki i przedszkola, Ja moje uczące 

się córki, gdy dostaję skierowanie na wcza-
sy, to aż mi się wierzyć nie chce, że to Szruka radziecka natchnieniem ludzkości 
i:1s~ystlw. rrraw_da, że§my talrich cz~6w do- Rewoliicja Październiko-u;a rozpoczę1a no 
zyli. I wiem, ~e ~o ws.zystk? zai~ięcza"'!'y. wą erę w dziejach świata, gdyż !-"twierdziła 
n~zemu pr~y3ac"?lowi, Z~z~ou:i Rad.zw· pndwaliny nowej, głęboko ludzkiej kultury. 
ckiemu, ~~ory tnerw~zy w. s~~, .~1 lat lstotrlie dokonała wyzwolenia pracujących, 
temu oba.ił panowm~w burzuaz3i ~ ~is nam zabezpieczając im możno§ć postępu kultu4 
~eż pomaga budowac nowe soc3alistyczne ralnego, ugruntowała równo§ć społeczną 
zycie. oraz braterstwo ludów. Nie tylko prokZa­

BRONISŁA WA GOŁYGOWSKA mowala zasady te, lecz wprowadziJ,a taki 
tkaczka z PZPB Nr. 21 ustrój, który zapewnił im rzeczywiste i sku 

instruktorka młodzieży 
w PZPB Nr. 21 

cielem nas, którzy budujemy sos.jalizm w 
Polsce jest :właśnie Partia Bolszewików, Niczym nie zdołamy im odpłacić 
Partia Lenina-Stalina. Opierając się na 

za krew, 
którą ·za 

teczne gwarancje. Zniesienie wlasności pry· 
watnej i budowa ustroju socjaZistyczmego 
- oto są te gwarancje. Co więcej Rewolu­
cja Październikoioa wprowadzająó gospo­
darltę socjalistyczną mnożliwila powsta-ni~ 
nowego bardziej moralnego człowieka, kt6-

nas przel_ali I ry nikogo nie wyzyskuje, a pracę uważa jej doświadczeniu, śmiało kroczymy na-
przód, wierząc, że cel nasz - socjalizm -
osiągniemy. 

za sprawę honoru i służbę spolecimq. 
Da wojny byłam członkiem PPS Dzielnicy Manę o tym, by oso~~ zwiedzić zwią-

F<> brycmej. Cieszyłam się. gdy przychodził zek Radziecki I ma.m na.dzeję, te to się kle- Prof. B. ŁAPICKI 
WOLNIEWSKI ~ da nas tow. Wi'taszewsk.i i fin.ni k1>muniścl. dyś stanie. 

podmajstrzy przędz. . PZPB w Pab\anicach I Id~rzy opowla~al~ 0 Rew?lu~ ListopadowE'j Dziś w 31 rocmlcę Rewolaojłl Lłstop;ado-
D".fckan Wydziału Prawa 
Uniwe?:sytetu L6d,zkie!r,'-

i Jedynym w śWieofe J?aństwie robobniczym. WPj pragnę powiedzieć ludowi sowieckiemu, 

Z . sfw . l Serce hola.Io, Jdy pra.wilcow.l kłcrowni-Oy PPS że m.y robotniey ISOT Jeste§m eałym 

_______ ..,. ______ _ 
wyc1ę o czynu wyganiali komumstów z naszych zebra.fi, cem z. nimi!, po ' y ser 

Rewolucja październikowa była. zwyclę- Ro_zmawlałam potem z tow. B~ową, W~E'my doskOnale, te chfę~ nłm, naszym 
Droga postąpu i sprawiedliwości 

stw. em czynu proletariackiego nad zakłama- z Widzewskiej Manufaktury, gdy wraz z poi I bracJ.om s&włeckim, uzyskaliśmy ni'epodle· 
niem 1 niedołęstwam burżuazji Oll'az wcie- ską ,delegacją robomlcz.o--cbłopską wróciła .z głcść w 1918 roku, te dzięld zrodzonej przez 
1 . ""'• . ad które do tego C!Z8.'3U S-0wietów. Borowłakowa powłed2k!a Dl:1: Rewolu~Ję Listopadową Armii Ci:crwonej 
em,em W "'J Cle, zas ' . . . ,.tam d?pfero przekonałam się, łe robOtnil< uzyska.It'śmy 3 Ja.ta temli naszą drugą niepod 
gł~s.~<mo na ogol bez ~ w to, ze kiedy- ma po ·co bó na śwłeole". I le~łość narode>wą 1 niepodległość nnjcenniej­
ko.w1ck zo:::taną zrealizowane. B<>rowiakową wsa..'\zili do więir)'sJłe., liy nłe szą dla nu robotników - wyzwolenie od 

CZARTKOWSKI mogła opowłedzi~ prawdy o ZW'iązku Ra· Schelbler6w ł Grohma.:n6w. możność budowa 
AD lhccl-i:lm. lecz ta prawda l łak dotarła do n!a nowego; płęknł'ejszego ł;yeia., My, robOt-

Wielka Rewolucja. Pafdziernikowa. wyzwolił:i. 
niespożyte zasoby energii twórczej z szerokich 
ma.s pracujących i skierowa!a. ludzkość na. dro­
gę postępu i walki o nowe sprawiedliwe formy 
polityczne i społeczne. 

:Rewolucja. Październikowa za.początkowab. 
proces rozwoju niepodległego 1 kulturalnego by 
tu licznych narodów i stała. si42 źródłem niepo­
dległości naszego Pa.:tistwa.. 

prof. n. U. L. nas do fa.bryk. .nicy, nłe za.pomnieliśmy rów:nłei, że pietw· 
s:;;y bochenek chleb" po 'WY'LW<>leniu otrzy­
mali'śmy od nich, od Sowietów że dzłęld ieh 
bawefaie, możemy pracować i wykonywać 
Phn produkcti. Pragnę, by naród sowiecki 
wiedział o tym, że my, robotnłcy polscy, 
w:szyst·ko dobrze pamiętamy, i! roa.jemy so­
bie s.pr11w~ z tego, że nigdy I nirzvm nie zdo 
łamy odpłaclć fm za tę krew, którą za nas 

Dzięki Rewolucji l'!ździernikowej nan na­
ród kroczy obecnie w pierwszych szeregach 
walcz~cych o najszlachetniejsze ideały ludz· 
kości - o wyzwolenie człowieka. i ustalenie 
ustroju sprawiedliwości społecznej. 

~~~ .......... ~~~~--------------.._~----------------------------------~ 

Październik wyzwolił twórcze siły narodu 
Rewolucja Listopadowa była nie tylko I Sztuka radziecka oparta na najlepszych 

potężnyi:i zryw~m historyczn~, nie tylko wzorach sztuki ludowej, jest sztuką wiel­
uskrzydh_ła RosJę! a~e P<;>budz1~a .do czyn- ką sztuką masową owszechn . R ' I -
n ego tworczego zyc1a kilkadz1es1ąt naro- . ' 

1 
' P ą . e.v. 0 u 

dów, wchodzących w skład Związku Ra- CJa zadoKumentowała prawdę, ze me ma 
dzieckiego. Narody te, żyjące w okresie „narodów dzikich", że są tylko narody cie­
caratu w skra}nej . nędzy! '': upośledzeniu, miężone, 1 \> wolne. Pełny rozkwit ich ży­
w nowym. p~ns.tw1e SOC]ahstycznym UZ_Y~ cia kultura[łJ.ego jest możliwy tylko W pań 
skały pełnię zycia, zostały włączone w w1el · 
kie dzieło budowy ustroju, opartego na stwie opartym na sprawiedliwości społecz-
sprawiedliwości społecznej. Niesłychana nej, w państwie socjalistycznym. Wielkie 
wartość rewolucji polega również na tym, 
że pobudziła ona życie kulturalne milionów 
ludzi, że wyzwoliła twórcze siły narodowe, 
przeq tym sztucznie hamowane i niszczo­
ne. Uzbecy. Tatarzy, Kirgizi czv Tadżycy 
żyją dziś życiem kulturalnym, tworzą swą 
własną odrębną kulturę, wydają wspania­
łych pisarzy, wielkich uczonych, arty-
stów. · 

osiągnięcia uczonych radzieckich, sława pi­

sarzy i naukowców ZSRR - jest najlep-

szym p0twierdzeniem tego, te Rewolucja 

Listopadowa również na polu kultury, na­

uki i sztuki miała epokowe znaczenie. 

JULIAN TUWIM 

prula.Ii. 

BRONISŁAWA SWITONIAK 
Prządko z PZPB Nr 1 . 
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Szczęśliwe jutro ludzkości 

PROJ!'. Dlt .i , . .hZY .T AKUBOWSKI 
Prorektor 'Uniwersytetu Z.ćdzkiego 
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. Przetom w dziejach ludzkości 
r:_·„ ~lu ej a Październikowa jest najbardziej 

unJwcrsalną ze W$Zystkich nam znanych. 
Jej zas'c;g ob~.imuje swymi wpływam.i PQ raz 
pierwszy w dziejaeh ist?tnie oały świat, całą 
kulę ziemską. 

· Rewolucja Październikowa stanowi bez- .TJst prawdziwą rewolucją, nie pnie:z meto-­
sprzecznie moment zwrotny w dziejach. dy dz "~an'a. ale n~zcz heroiczną pr6bę prze 
~akreślone przez nią i realizowane następ- ks-i:tnłcenia od podstaw stosunków gospodar­
nie V: ~odziennym trudzie i walce ideały: czych i społecznych, d także przez udostęp· 
u~un1ęcia wy_zysku człowieka przez czło- nienie dóbr kulturalnych wszystkim. 
wieka, n. adama pełnej wartości pracy, przy Jest najbardzi~ gruntowną rewo?lucjl\, al· 

ó be. „ :em 'Jrzenikn do wszystkich dz!ed.z.ln ży 
wr cema wolności narodom stanowią świt cia ludzkiego, przekształca mentalność i stwa 
lepszego · i szczęśliwszego Jutra człowieka rza tym samym niezwykłe horoskopy ro·cwo-
i ludzkości. jowc, uirówn') materialne jak i duchowe. 

DR. TRUCHIM STEF AN Prof. Dr Marla.n Sere,Jskł 

Z pracy mhidz" eży radz!ecit' ej 
piemy wzęr dla s.ebi!) 

czer-
Prof. Uniwersytetu Łódzkiego D-cickan Wvch:. Hum. u. Ł. 

Rewolucja która stoi na straży praw n"irodóW · 
Gdy ośrodek rewolucyjny w drugiej połowic I skiej historii otrzymali fakt · ł · · . . 

Są. fakty i zdarzenia w życiu społeczeństw, 
które wvtyc7.ają. drogi pochodu społecznego, 
które st~~rzają. dla mist('pnych pokoleń ściśle 
określono warunki dalszego rozwoju. 

Takim !aktem była Rewolu<:ja Listo.Pa.dowa. 
Gdy dz{ś, w 31 rocznicę Listopada, przyglą.· 

damy się wielkim osiągni'iciom ZSRR, widzi­
my, jak słuszną. była droga, którą. pos7ly masy 
robotnicze i chłopskie tego kraju. Narody, w 
którjch było do 90 procent n.no.lfabet6~, kro· 
czą. dziś po drodze po~tępu, budzę. podziw swo· 
ją. kulturą., kulturą. nie salonu pańskiE'g~, lecz 
fałryk i pól. l\Jiliony dzieci robotnic-zych 
i dzieci biedoty wiejskiej zapełniają. szkoły 
i uniwP-rsyioty, zaprzęgają. maszyny do coraz 
doskonalszej pmcy, wydzierają. tajemnice na· 
turze, uwalniaj~~ człowieka od przckloństwa 
pracy nicwoi11i1,zcj, gdyż praca w ZSRH ~ta~a 
się niezbędnym elementem twórczego zycia 
każdego człowieka. 

XIX wieku przesunął się z Europy Zachodniej I uprawnienie. Prawda już ?~:f10 P~ ne row~o I ~kich. zos:ał w to~ sp_osóh rozstrzygmęty or~· 
do Europy Wschodniej, Fr. Engels pisał: cje na Za.chodzie g;o.rantowałyuafzyJnel :ewżo u. z

1
_em zolt\ierza sowJCckrngo na przedpolach Sta 

N . dl ł ść P 1 k' · 1 · ·· · orma mo y- mgradu · „ icpo ego o s i i rewo UCJa w ROBJi dom równe prawa polityczne i obywatelsk· Ró ·~ ń . 
warunkują. jedna drugą". · Cechą. charakterystyci ną. Rewoluc „ p , d . ie. \~m pa ~two ~zracl zawdzięcza swe po-

Od tego czasu rewolucja w R-0~ji 
przesłanką. wyzwolenia społecznego 
wego polskiego ludu pracują.cego. 

'k . . . · J1 az z1er· wstanie główme polityczno • dyploruatyer.nej 
stała. się :e.OWOJ Jest Jednak równouprawnienie narodo P?mocy p_ańst.w demokratycznych ze Zwi1p;· 

i narodo- kiem lfailz1eck1m na czele wbrew woli Angllt 

Dwul-rotne odzyskanie niepodlt>glości Polski 
dzięki Zwi1p;kowi Radzieckiemu jest tego niez 
bitym dowodem historycznym. 

Jednym z pierwszych dekretów Rzą.du Ra· 
ilzicekiego była „Deklaracja Praw Narodów 
Rosji'', która proklamowała równouprawnienie, 
niezależny byt narodów i ich prawo do samoo­
kreślenia aż do oderwania, która gwarantowa­
ła pcłay rozwój mnicjszo~i narodowych. 
Również żydzi pierwszy raz w swcJ męczefl· 

Niewidziany w historii rozkwit literatury i intrygom Stanów Zjednoczonych. 
żydowskiej, rozw~teatru, ustalenie żydowskie W Polsce i w innych krajach ludowej demo 
go obwodu autonomicznego w Biro • Bidżanio kra(\ji powstały sprzyjające warunki dla całko 
j~k? zaląż~a sowieckiej państwowości żydow~ witego rozwią.zania kwestii narodowościowej 
k~cJ - świadczy o tych głębokich przeobraże· w ogóle, a tym samym powstały warunki dla 
mach, które mogły powstać tvlko w kraju so· pełnego rozwoju społecznego i kulturalno • na 
cjalizmu. Udział żydów w obronie kraju przed rodowego pracui!J.c<'j ludności żydowskiej. Sto. 
no.,iazdcm fa$zystowskim, w partyzantce a obe ło t.o się dzi~ki temu, żo zastosowano w tych 
cnie w odbudowie kraju jest wyro.zi,ru głębokie k!aJach w kwestii narodowoś~iowej zasadę le· 
g? patriotyzmu żydów wobec swej radzieckiej mnowsko • stalinowską., że stworzono w ten 
OJ<'zyzny. sposób .pod5tawy dla braterskiego współżyew 

Za!!ięg oddziaływania Związku Radzieckiego wszystkich narodowości i dla ich w~póln.e~ 
na los żydów nie sprowadza się jednak tylko marszu do socjalizmu. 
do obywateli Radzieckich Masy. żydowskie, doświadczone tak okropni(ł walki młodzie.ży radzieckfoj młodzież polska, 

zjednoczona w szeregach ZMP czerpie wzór 
Dsiągnięcia te zostały dokonane w giganty· dla swo,icj codzienneJ walki i swojej codzien­

cznyni. zm:iganiu ze światem wstecznictwa. W nej prary, która musi doprowadzić nas do ce· 
t~ z;n~[.'.aniu wiel!d był udział młodzieży ra lu, - do zbudowania ustroju zapewniającego 
dz1 rektrJ. zrze~zon c.J w Komsomole. szczęście wszystkim ludziom pracy. 

Jest rzeczą. znaną., że na wielkich obszarach przez faszyz~ .w ostatniej wojnie światowoj, 
Związku Radzieckiego z.nalazło swoja schronie prn~ną. pokOJU i ~wórczej prai•y. Dlatego tot 
nie podczas drugiej wojny światowej ćwierć mi ezuJą._ ta~ głębokie przywią.zanie do Zwi:i.zku 
liona żydów polskich, którzy w 1939 roku ucie Radz1cck1~!l'o, który stoi na straży pokoju ; 
kli przed okupantem niemieekim DemoktacJ1. 

W ill-szą. rocznicę tej Wielkiej Rewolucji · -
młodzie~ polska Ż uznaniem spogląda na drogę j 
:i;>rzebylą przez młodzież; radziecka. Z pracy i 

F. ST.A.RZEC 
l'rzewodniczący Z~rzq.du W oj ew. 

Klęska wojsk hitlerowskioh pod Stalingra­
dem B"'"- ·1owała wstrzymanie ofenzywy nie-1 

ZMP mieckiej pod El .Alamein. Los Zydów palestyń 

MTOHAł.. :MIRSKI 
Przewodniczą.cy Wojewódzkiego 

Komitetu żydowskieiro w. l.odP 

• 
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•• Nasza rewolucja ·jest jedynq, klóra nie tylko rozbiła kajdany 
kapitalizmu i dala ludowi wolność. ale zdołała prócz lego dać 

!1 lat temn w Piotrogrodzie - dzisiejszym Leningradzie - w Palacu Smomym, 
e<tjętym przez bolszeirilców, urzędował sztab rewolucji: Lenin, Stalin, Dzierżyt'iski. 
Stąd wyszły hasro, które poprowadziły klasę robotniczą.. żołnierzy i chłopów do sztur­
mu przeciw w"ładzy kapitalistów i obszarników rosyjskich, zapewniły ich zwyci{!stwo 
ł ustanowiły władzę robotników w kraju, obejmującym jedną ~wstf! kuli ziemskiej. 

Pr.uclw :rJWYcięskieJ Rewolucjll Paichiec:nl­
kowej, prreciw p1erwsze1 na świlooie władzy 
robo1mików i chłopów, -wystąpiły zbrojnie 
wszystkie ciemne s4ły starego świata. Bia­
łogwardziGcl TOSyjscy z,orga.niwwall kontr, c 
wolncyjne pows.a.nie i wojnę domową, k:l 
rej plomień ogarnął wszystkie niemal ~It,·e 
gj Rosji. 

lmper'lilliśot austro11i'em!eccy, a następn.it­
imperial:iści AngFd i Fradli!ji., St.a.nów ~fe­
dnooi.onych i Jaipon-·1 :rorganJ17,owali pochó<l · 
kr:r.yżowy prreciw P..osji Sowieckiej, pochq{ł 
krzyilrn'Y, w którym wzięły udział wojska 
14 11ańsiw kapiia.lisiycxnych. 

Wojna ~lllterwentów cudzm;lemsldch t bia· 
łogwa.n].'lJistów rosyjskich przeciw Republice 
Rad zakońezył.a S!ię jednak zwycięstwem 
Rad. Republika Radziecka oea.l.i<ła swą nie· 
lllilłeżlllość państwową, 9W1ł wolność. 

Grupa ubrojo­

j<mych robotni 

kf>w w dniu wy 

buc.hu Rewolu­

cji Październi­

kowej przed 

Smolnym 

Lenin i Stalin nakreślili drogi odbudo­
wy gospodarczej Kraju Rad ze zniszczeń 
wojennych, drogi budowy socjalfastycznej 

· gospodarki. Wysiłkiem klasy robotni­
czej i całego ludu radzieckiego równie bo­
haterskim, jak w dni wojny przeciw bia­
łogwardzistom i ~nterwentom kraj Rad 
szybko dźwigał swoją gospodarkę. 

21 stycznia 1924 roku zmarł Lenin, 
wódz, nauczyciel i tw.órca partii bolsze­
wickiej. }{lasa robotnicza całego świata 
przyjęła wiadomość o śmierci Lenina ·ja­
ko najcięższą stratę. 

Smierć Lenina pobudziła klasę robotni· 
I' 

czą Związku Radzieckiego do jeszcze mot' 
niejszego zwarcia swych szeregó~ wokół 
partii leninowskiej. Setki tysięcy robot­
ników wstąpiło w owe dni w jej sławne 
szeregi. 

Uczeń i współbojownik Lenina - Stalin 
- staje od owej chwili na posterunku 
przy sterze Rewolucji Październikowej, 

osieroconym przez Lenina. 

Nakreślone genialną ręką Stalina plan.Jl' 
Pięciolatek zmieniają oblicze kraju Rad. 

Zrodzony w głowie Lenina plan elektry­
fikacji Związku Ra.::zieckiego, tak zwany 
plan G.O.E.R.L.O., dawno już został wcie­
lony w życie. 

Dalsze plany elektryfikacJi Z.S.R.R. na­
kreślone przez Stalina ·coraz szybciej zmie­
niają oblicze krajtL Wślad za potężną 

elektrownią wodną na rzece Dniepr -
Dnieprogesie, zniszczoną przez Niemców, 
a już odbudowaną. powstają wciąż nowe 
gigantyczne siłownie elektryczne na Woł­
dze, na rzekach Syberii, na Kaukazie, we 
wszyŚtkich republikach związkowych_. 

Obok tych gigantów powstnjc sieć elek­
trowni mniejszych i małych obsługujących 

wieś.. 

~ Lm!na e tym, &"1 w bMej 
;hłopskiej izbie, w najdal.szym zakątku 

kraju paliło si~ światło elektryczne, aby 
energia elektryczna zastąpiła ciężką i znoj­
ną pracę robotnika i chłopa - urzeczywi­
stnia się na oczach naszych. 

W. I. Lęnin 

Armia Czerwona srwyciiężyła, bo polłltyka 
Władzy SowieeldeJ, w imię kt6rej Armia 
O&crwona wa.Iezyła, była po)jty~ ~ 
od.po~ interesom ludu łl dlatego, ie 
łod ~ polłtykę popl\erał do końca, cllateso 
ie popierali tę po~ylu; ~ na eabat 
łwłeciie. 

CzaIJajew, jeden z bohatersTcłch łolnierzy 
.Rewolucji Październi~J 

Na 

g 
I 
I 

z 
a 

c „ 
Uporawszy się z wojn!l, Kraj Radziecki zaczął przechodzi,ć na tDł'Y pokoJ~ 

budownictwa gospodarczego. Trze]?a było wyleczyć rany, zadane przez wojnę, dopro­
wadzić do porządku przemysł, transport, rolnictwo. 

Lecz przejście do budownictwa pokojowego dokonywało się w niezmiernie trud­
nych warunkach. Kraj zrujnowany czteroletnią wojną imperialistyazna. i trLylet.nią 
wojną, z interwentami znajdował się w popi-0łach i zgliszczach-

• 

Bem ._ • .,,.. ,..a'9hl. ew' • pne-_,.. 1uaCu'Allle.- - pnwan;Ai ~ 
J11U1S7D. ~ ole mote być liieałeimym, nile IDO'ie -"Il ~ I ~ ~ 
sk.iłe ptęciOiatki ~ rozowój budownl-Olt>w,;i przemysłowego na skalę ~ w 
dziejach. W oiągu pięciolastek Kraj Rad przeobraził się z zaoofa.nego kraju rol.nieze­
go w kraj przemysłowy. Wartość produkcjtprzemY8łoweJ ZSRR oblierona w l'llblaclh 
7.lł~yc.h wz:ras!lll\. J•k pGka.zuje wykres, z 16,7 miliardów rubli w 1913 roku do %05 
miłiardów rubli w 1950 roku. Za7lnaCzyćtNeba, że produkcja przemysłowa w 1948 
roku zbliżyła się już obecnie do tej liczby. W ten sposób .prod.ukda ~owa 
ZSRR 12-krotnll.e nrzeWYł.sza produ:k.ck przemysrową, Ros.il carskie1 

• 
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